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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzisnnia o godzisis 5 po poludaia 

wyjątkiem dni poświąteeznyeli.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejseu iO hal., 

poeztą 10 hal. — Biura Redakcyi i Administrai-yi 
uliea Czarnieckiego 1. 10, — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. SskołewsKleso. Pasaż Hana- 
ssssas i, S, — L isty  należy frankować.

Keklamacys otwarta wolne od opłaty- 
Telefon Radskeyi N r. 83.

c s s s s a f s U

feozsili . 
półrssznls

b a m i e 5 s u o w a :
. 32 K, I 6wle?ćr«cznle 8 K — h, 
. 16 E, | aJesięcz(!;3 2 h. 70 h,

m i e j s c o w a :  
rsoznb . . . 24 E , I ówisrórscznle . . S E ,  
pćfrsoznia . . 12 K, | Htaslęezcle . . . 2 E.

W Niemczech 3 E  20 h miesięcznie. Y/e wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przswsdnlk naukowy I literaekl“ , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 

1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końea grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drodzy 60 h. 
itPiCZSW8tisis“ prenumerowany osobno kosztuje 8 E .

Oa»y ogłoszeń: Wi*rss petitowy loh jsgo 
miejsce 20 hal,

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal,, nade­
słane po 60 ba!,, zs wiersz lob jego miajsee miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników SokełowsKlege 
w* Lwcwle Pasaż Haosmtnnt I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: C. Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Hue de Yarenae.

CZĘŚĆ U R ZĘD O W A .
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
kwietnia b. r. nadać najiniłośeiwiej radcy 
sądu krajowego i naczelnikowi sądu powia­
towego w Polskiej Ostrawie, Karolowi M a- 
t e r n i e ,  tytuł i charakter radcy wyższego 
sądu krajowego, z uwolnieniem od taksy,

P. Namiestnik przeniósł koncypistę Na­
miestnictwa, Józefa D i e t l a  z Rohatyna do 
Kołomyi, a praktykanta konceptowego Na­
miestnictwa, Romana P r a n K o w s k i e g o ,  
ze Lwowa do Rohatyna.

Lwowski sąd krajowy wyższy zamiano­
wał oficyała kancelaryjnego w Sanoku, Sta­
nisława S z w a r c z y k a ,  starszym oficyałem 
kancelaryjnym w Peczeniżynie.

CZĘŚĆ N IE U R Z Ę D O W A .
L ujów, 17 kwietnia.

Rada państwa.
Z kom lsyi urzędniczej.

Komisya dla spraw funkeyonaryuszy 
państwowych załatwiła wczoraj pozostające 
w zawieszeniu paragrafy pragmatyki służbo­
wej i awansu czasowego, przeważnie w myśl

propozycyj komitetu referentów, powziętych 
w porozumieniu z Rządem.

§ 62 przyjęto w następującem brzmie­
niu: Posunięcie d j wyższej klasy rangi na­
stępuje niezależnie od terminu awansu cza­
sowego, przez nadanie posady wyższej klasy 
rangi.

§ 72 w sprawie mianowań praktykan­
tów, po przemówieniu P. Ministra Heinolda 
i szefa sekcyi Gałeckiego, uchwalono w na- 
stępującem brzmieniu: Urzędnicy grupy D. 
i E., którzy już po wejściu w życie tej usta­
wy zajmują to stanowisko, mają prawo do 
awansu czasowego, o ile albo 6 lat są urzę­
dnikami, albo przez 10 lat są praktykantami 
lub urzędnikami pomocniczymi podług nastę­
pującego schem atu: w grupie D. i E. do XI. 
rangi po 6 latach; do X. rangi w grupie D. 
po 6 latach; w grupie E. po 7 latach; do 
IX. rangi w grupie D. po 8 latach.

P. M a t a k i e w i c z  zapytał, jakie zarzą­
dzenia poczyni Rząd w sprawie certyfika- 
tystów

Szef sekcyi G a ł e c k i  oświadczył, że 
na ten cel przeznaczona będzie kwota prze­
szło miliona koron i sprawa będzie załatwio­
na w porozumieniu z interesowanemi Mini­
sterstwami.

P. G l o c k e l  domagał się, aby w prze­
ciągu pierwszych pięciu lat po wejściu w ży­
cie ustawy, ci urzędnicy, którzy z powodu 
braku wyższego egzaminu fachowego wyklu­
czeni byliby z awansu czasowego, przy od­
powiednich kwalifikacjach zostali zwolnieni 
od tych egzaminów. Po upływie zaś tego 
czasu, mianoby zwalniać od egzaminu tylko 
w wypadkach uwzględnienia godnych.

P. Minister bar. H e i n o l d  przemawiał 
za terminem trzyletnim.

Komisya uchwaliła jednak wniosek p. 
Glockla.

Odrzucono następnie wniosek p. Zen- 
kera 18 głosami przeciw 14, aby kwartał po­
śmiertny wypłacano także tym osobom, które 
żyły we wspólnem gospodarstwie ze zmarłym.

Z komisyi ekonomicznej.
Na posiedzeniu komisyi ekonomicznej 

Izby posłów obradowano wczoraj nad nowelą 
górniczą.

Referent p. Z a r a ń s k i  oświadczył, że 
jest zasadniszym i bezwzględnym przeciwni­
kiem upaństwowienia całego górnictwa i wy­
kazywał braki w ruchu górniczym państwo­
wym, chociaż z drugiej strony z uznaniem 
wyraził się o działalności Państwa w zagłę­
biu węgla brunatnego w północno-zachodnich 
Czechach. Saliny państwowe wykazują braki 
z powodu monopolu. Panuje w nich zacofa­
nie na polu technicznem, a koszta sprzedaży 
przewyższają niestosunkowo wysokie koszta 
produkcyi. Zdaniem referenta nie należy przy­
wiązywać zbyt wielkich nadziei do upaństwo­
wienia całego górnictwa. Aby wstrzymać 
dalszą drożyznę węgla, referent zalecił pod­
wyższenie produkcyi, a więc także produkcyę 
węgla przez Państwo. W tym celu Państwo 
musi powiększyć swe przedsiębiorstwa ko­
palniane. Cel noweli górniczej, aby Państwu 
dać pomoc w uzyskiwaniu pokładów węgla, 
które wkrótce po-upływie stanu przejściowe­
go mogłyby dostarczać węgla, nie da się 
osiągnąć. Mówca zwrócił uwagę Rządu na 
zagłębie zachodnio-galicyjskie: teraz jest tam 
korzystna sposobność do nabycia terenów 
węglowych. Krytykował wreszcie p. Zarański 
nowelę górniczą, omawiał sprawę potasu i 
żądał, aby wszystko uczyniono, by stwierdzić 
ilość potasu w Galicyi.

P. G u n t h e r  wskazał, że zdrowy k ie­
runek i rozwój pomyślny przedsiębiorstw mo­
że nastąpić tylko przy prowadzeniu przedsię­
biorstw przez osoby prywatne i przy konku­
rencji, prowadzonej przez osoby prywatne, 
a nie przez Państwo. Mówca uczynił więc 
wniosek o przejście do porządku dziennego 
nad nowelą górniczą, wykazując, że jest ona 
zupełnie niedostateczna.

Zabrał głos następnie koreferent p. 
D i a m a n d .  Polemizował on z wywoda­

mi p. Zarańskiego i oświadczył się za sy­
stemem upaństwowienia kopalń. P. Dia­
mand wskazał też na to, że szczególnie dla 
produkcyi węgla w zagłębiu zachodnio-gali- 
cyjskiem upaństwowienie miałoby bardzo ko­
rzystne następstwa.

P. K o l i s c h e r  uczynił wniosek o przej­
ście do dyskusji szczegółowej nad projektem 
rządowym.

P. S c h ó p f e r  oświadczył się za wnio­
skiem p. Kolischera.

Po przemówieniu szefa sekcyi H o m a n ­
n a  i innych posłów, dyskusję odroczono.

Nauczyciele rysunków woinoręcznycti.
Ministerstwo wyznań i oświaty przystą­

piło obecnie do reformy instytucji nauczy­
cieli rysunków wolnoręcznych i wydało świeżo 
rozporządzeniem z d. 5 b. m. nowe przepisy 
co do warunków nabycia kwalifikacji na­
uczycielskiej z zakresu rysunków wolno­
ręcznych.

Kwalifikację do zawodu nauczyciela ry­
sunków, a mianowicie wolnoręcznych, jako 
fachu głównego, geometrycznych zaś i mate­
matyki jako fachów ubocznych, nadto zaś 
modelowania — mianowicie w gimnazyach 
wszelkich typów, szkołach realnych i liceach 
żeńskich — nabywa się przez egzamin, dla któ­
rego Ministerstwo wyznań i oświaty ustana­
wia osobne „Komisye egzaminacyjne dla za­
wodu nauczycielskiego rysunków wolnorę­
cznych w szkołach średnich". Komisye te 
urzędują w Wiedniu, Pradze i Krakowie. 
Członków z grona przedstawicieli każdego 
wymienionego wyżej fachu mianuje P. Mini­
ster oświaty. Okres funkcyjny każdego człon­
ka komisyi trwa 3 lata, poczem ten sam 
członek może być na dalszy okres znowu 
mianowany. Z grona członków wybiera Mi­
nister dyrektora, a w razie potrzeby także 
jego zastępcę.

P e te rsb u rg , w kwietniu.

(N ow y C agliostro . — G rzegorz R asp u tin . — 
Jego  sek ta . —  E ro tyzm  i aseeza. —  M iłość 
zbiorow a. — Osobiste dary  R asp u tin a . — Dy- 
w inaeya. — P anow an ie  nad kobietam i — C hłop 
w szechw ładnym  w salonach a ry s to k ra ty czn y ch .— 
N adużyw anie  u ro k u  św iętości. —  Stanow isko 
św ia ta  m ęskiego. — P o lityczna  ro la  R a sp u ti­
na. — W alka  jeg o  z m in is tram i i  synodem . — 

W ygnan ie  i pow ró t do P e te rsb u rg a .) .

Druga połowa XVIII. stulecia była kla­
syczną epoką awanturnictwa. Żyli wówczas 
równocześnie Casanoya, podbijający sztuczka­
mi donżuanowskiemi kobiety wszystkich kra­
jów cywilizowanych, „hrabia" St. Bartholo- 
mć, wynalazca eliksiru młodości, dzięki któ­
remu — jak twierdził — doszedł już do wie­
ku pięciuset lat, Cagliostro wreszcie, który 
jako założyciel i Wielki Mistrz tajnej religii 
pozyskać zdołał wpływ na najznakomitsze 
osobistości współczesne.

Bajeczne powodzenie, jakie zdobył Ca­
gliostro w Petersburgu, tłumaczą dziś bra­
kiem oświecenia „oświeconego stulecia". Nie­
podobna, twierdzą, by w naszych czasach u- 
dało się jeszcze komuś odegrać rolę tego ro­
dzaju.

A jednak ta rzecz niemożliwa stała się 
rzeczywistością.

Najciekawszem jest to, że nowy Caglio­
stro nie zawładnął Petersburgiem bynajmniej 
dzięki wyrafinowaniu zachodnio-europejskie­
mu. Co do poziomu kulturalnego stoi on zna­
cznie niżej aniżeli zwolennicy jego, gdyż jest 
prostym sybirskim chłopem.

Dzienniki rozniosły już imię Grzegorza 
Rasputina. Ale jeszcze zagranicą ani w przy­
bliżeniu nie zna się znaczenia, jakie religij­

ny ton awanturnik już sobie wyrobić potra­
fił, ani też roli, jaką najprawdopodobniej w 
niedalekiej przyszłości jeszcze odegra.

Co więcej, nawet w Rossyi niewielu 
wie, jak właściwie ma się rzecz z Rasputi­
nem; w sprawę tę bowiem wmieszane są 
koła tak wysokie, że wtajemniczeni we wła­
snym interesie wolą — milczeć. Prasa pe­
tersburska mówi o Rasputinie, jako o wiel­
kości minionej. Tak nie jes t; ten człowiek 
pierwotny natrafił w Rossyi na grunt aż 
nadto podatny.

Kim jest Grzegorz Rasputin? Głową 
sekty religijnej, istniejącej w Rossyi od dwu 
przeszło stuleci. Już to samo otacza go nim­
bem niedostępnym dla zwykłego awanturni­
ka. Główna zasada sekty tej czyni niewątpli- 
wem, że idzie tu o jedną z owych kombina- 
cyj erotyzmu patologicznego i ascezy, jakie 
widzimy w religijnych zboczeniach biczowni­
ków, Jana z Leyden i satanistów.

Polega ona w tem, że miłość jako po­
ufny stosunek jednej tylko pary oblubień­
ców, uważa się za grzech. Jako akt publi­
czny całego grona wierzących natomiast, 
zwłaszcza po kąpielach i biczowaniach, mi­
łość jest dozwoloną a nawet uważaną za 
oczyszczenie z grzechów?

Nauka dawno orzekła, że wszelkie pra­
ktyki tego rodzaju są tylko przejawem da­
wnego popędu bacchanckiego, pragnącego 
uświęcić orgie zbiorowe płaszczykiem religii.

Z zasadą tą, która w kraju mistyki_ i 
histeryi znajduje drogę otwartą, Rasputin I 
łączy dwa dary specyalne, osobiste.

Wszyscy, którzy zetknęli się z _ nim 
osobiście, stwierdzają, że posiada zdumiewa­
jący talent dywinacyjny. Nie bawi się w h i ­
pnotyzowanie, nie wywabia tajemnic; nie 
poprzestaje też na tanich przepowiedniach 
proroków jarmarcznych. Lecz zaglądnąwszy 
komuś głęboko w oczy, najczęściej odgaduje, 
co stanowi chwilowo główną troskę odno­
śnej osoby. I wówczas nie skąpi rad y : to 
poleca, tamtego odradza. Wielkim jest 
zwłaszcza w przestrogach. A że w życiu bar­

dzo często zdarza się coś nieprzyjemnego, 
nie dziw, że mądrość jego nieraz tryumfuje.

Drugim darem jego jest sztuka opa­
nowywania kobiet. Nie czytawszy nigdy 
Nietzschego, jednak iłe razy idzie do kobiet, 
nie zapomina bicza. Nawet w pałacach księ­
żnych nie zostawia bicza w przedpokoju. 
Obcy skłonny jest uważać to za plotkę salo­
nową.

Jakto? Niewykształcony chłop, z całym 
odorem swej sfery, miałby być panem per­
fumowanych budoarów?

W łaśnie w kontraście tym tkwi po wiel­
kiej części rozwiązanie zagadki. Właśnie czło­
wiek w szorstkiej siermiędze, którego twarda 
pięść dosadnie smagać umie rózgą, właśnie 
ten chłop w całym swym splendorze wódeza- 
nym staje się , bożyszczem zdegenerowanych 
arystokratek. Ow człowiek, co je biczuje, by 
je potem głaskać; który najdziksze instynkty 
w nich budzi i — zaspokaja w nabożnem 
uniesieniu. Kobiety, które mu się poddały, 
już go nie opuszczają, tak jak palacz opium 
z fajeczką swą się nie rozłącza.

Tem mniej, że mają usprawiedliwienie: 
wszak Rasputin, to święty, Rasputin — to 
zbawiciel!

Lecz teraz odpowiedzieć trzeba na py­
tanie: jakże mężczyźni wysokich kół odnoszą 
się do tej wiary w nowego zbawiciela i do 
całego tego ruchu?

Nie było to tajemnicą dla nich, że żo­
ny i córki ich w salonie pewnej księżnej i 
w łaźni publicznej brały udział w „ćwicze­
niach nabożnych" i „oczyszczeniach" pod kie­
runkiem Rasputina. A jednak nie mogli po­
łożyć kresu skandalowi. Żaden z nmh nie 
śmiał wystąpić przeciw Rasputinowi. Były ku 
temu powody.

. części wobec egzaltacyi kobiet, nic 
wskórać nie mogli. Po części nie mieli 
odwagi rozpocząć walki z Rasputinem, gdyż 
wiedzieli, że znajduje się pod protekcyą zbyt 
możną. Po części dygnitarze ci dla samych 
siebie potrzebowali protekcyi tego chłopa sy- 
birskiego.

Bo oto najciekawsza strona skandalu

Rasputinowskiego. Snać i nowy Cagliostro 
hołduje maksymie: „Zawładnij kobietą, a za­
władniesz światem",

Rasputin pokusił się o rzecz ryzykowną: 
spróbował wpływów swych w zakresie życia 
państwowego. Wysokie czynownictwo z mi­
nistrami na czele, od początku było mu prze­
ciwne, gdyż się tego właśnie obawiało. Du­
chowieństwo, które pierwotnie go popierało, 
z czasem widziało się zmuszone wyprzeć się go.

Jak potężnym musiał się czuć Grzegorz 
Rasputin, skoro nie ustraszył się walki z ga­
binetem i synodem, z rządem świeckim i du­
chownym!

Jak potężnym musiał być w istocie, 
skoro udało mu się obalić ministrów i bi­
skupów!

Tajemnica nienaruszalności i potęgi jego 
w tem polega, że wiara w nadziemskie jego 
siły dotarła aż do rodzin, których wola bywa 
miarodajną, Przestrogi Rasputina, że ten lub 
ów dygnitarz jest „niebezpiecznym", znalazły 
posłuch.

Jeszcze walka się chwieje; ale pokona­
nym bynajmniej nie jest Rasputin.

Czterech ministrów zdobyło się na od­
wagę przedłożenia zbiorowej deklaracji, że 
uważają Rasputina za „niebezpieczeństwo pu­
bliczne", Bezpośredni skutek kroku tego był 
ten, że Rasputin wyjechać musiał za grani­
cę. Niebawem jednak gwiazda jego nowym 
zajaśniała blaskiem: przypomniano sobie, że 
odradzał podróży do Kijowa, gdzie nastą­
pił zamach na Stołypina. Zwolenniczki jego 
pracowały bez wytchnienia, aż uzyskały dlań 
pozwolenie powrotu do Rossyi.

Przed kilku dniami przybył znowu do 
stolicy. Wiadomość, że go wysyłają na Sy­
bir, okazała się mylną. Cagliostro jest zno­
wu w Petersburgu. Można się spodziewać 
nowych zmian w gabinecie rossyjskim.

Stw ou,



Kandydat wnosi podanie do dyrekcyi 
tej komisyi egzaminacyjnej, wobec której za­
myśla złożyć egzamin. Do podania dołączyć 
winien: a) curriculum vitae z podaniem ję ­
zyka, którym posługiwać się zamierza przy 
nauce, b) metrykę stwierdzającą, że kandy­
dat ukończył, lub w tym samym roku kalen­
darzowym ukończy 22 lat życia; cj świade­
ctwo dojrzałości uprawniające do uczęszcza­
nia na Uniwersytet lub Politechnikę; f) po­
świadczenie, że uczęszczał na wykład i ćwi­
czenia z geometryi wykreślnej i matematyki, 
a zaleca się kandydatom, zwłaszcza ogól­
ne roczne wykłady geometryi wykreślnej w 
Politechnice wraz z ćwiczeniami konstrukcyj- 
nemi jakoteż wykłady i praktyczne ćwi­
czenia z zakresu elementarnej arytmetyki i 
geometryi; g: świadectwa kolokwialne z co- 
najmniej 4 godzinnych wykładów uniwersy­
teckich o filozofii i zwłaszcza psychologii) i 
pedagogii (ogólna nauka o wychowaniu i 
nauczaniu, zwłaszcza hi.storya tej nauki od 
w. XVIII. począwszy, a ile możności także 
metodyka); dalej poświadczenie, że kandydat 
uczęszczał na wykłady o hygienie szkolnej 
(pedagogia hygieniczna) i o wychowaniu fi- 
zyeznem.

Te świadectwa kolokwialne mogą być 
zastąpione również poświadczeniami, stwier- 
dząjącemi, że kandydat uczęszczał na semi- 
narya pedagogiczne lub filozoficzne. Świa­
dectwa winny być wystawione na specyal- 
nych, cel uwidoczniających formularzach.

Wyjątkowo kandydaci, którzy nie mo­
gą przedłożyć wymienionego pod d) świa­
dectwa dojrzałości, ale którzy wykażą się 
znakomitą działalnością na polu sztuki i od- 
powiedniem wykształceniem, mogą być dopu­
szczeni do egzaminu po przesłuchaniu Kc- 
misyi egzaminacyjnej i pod warunkami dla 
każdego wypadku osobno ustanowić się ma­
jącymi.

Co do wiadomości ogól nych ma się wy 
magać od kandydatów:

a) poprawnego władania obranym języ­
kiem wykładowym i znajomością najważniej­
szych dzieł literatury pięknej tego .języka. 
Na dowód, że wiadomości jego z tej dziedzi­
ny są dostateczne, winien kandydat wypra­
cować klauzurowe zadanie, na które przezna­
cza się dwie godziny i złożyć egzamin 
ustny. Przepis ten ma zastosowanie także w 
wypadku, gdy kandydat wykazać chce uzdol­
nienie swe nauczycielskie także w drugim 
języku. Kandydata można zwolnić od pra­
cy pisemnej i egzaminu ustnego, jeśli ukoń­
czył szkoły średnie z danym językiem wy­
kładowym, a przebieg egzaminu nie pozosta­
wia żadnej wątpliwości co do tego, iż kan­
dydat danym językiem włada należycie.

Jeśli kandydat składa egzamin w in­
nym języku nie w niemieckim, to wykazać 
winien, że włada językiem niemieckim o ty­
le przynajmniej, iż potrafi zrozumieć dzieła 
fachowe z swego zakresu.

b) Od kandydata ma się wymagać zna­
jomości historyi sztuki, a zwłaszcza historyi

stylów ze szczególnem uwzględnieniem au- 
stryackich pomników sztuki.

c) Kandydat wykazać winien również 
znajomość anatomii ciała ludzkiego, o ile 
ona potrzebna jest dla celu sztuk plastycz­
nych.

Go do fachowego wykształcenia kandy­
data to ma on wykazać, zrozumienie i bie­
głość w przedstawianiu przedmiotów z na­
tury za pomocą rysunku, nieco wprawy w 
modelowaniu, znajomość geometryi wykreśl­
nej, arytmetyki elementarnej i elementarnej 
geometryi. Jeśli kandydat chce uzyskać za­
twierdzenie także dla nauczania modelowa­
nia, to winien uzdolnienie swe w tym kie­
runku wykazać przez sporządzenie studyum, 
czyli aktu w specyalnym egzaminie.

Kwalifikacyę przyznaje się dla rysun­
ków wolnoręcznych jako fachu głównego, tj. 
dla wszystkich klas i dla rysunków geome­
trycznych — jako fachu pobocznego, tj. dla 
niższych klas szkoły średniej, względnie dla 
modelowania, jako przedmiotu uzupełniają­
cego.

W skład egzaminu wchodzą: 1. prace 
klauzurowe, 2. egzamin ustny.

Każdy kandydat ma wykonać trzy pra­
ce klauzurowe, a mianowicie z zakresów7: 1. 
rysunku figuralnego, 2. rysunku ornamen- 
tacy.jnego; dalej 3. z rysunku wykreślnego, 
z elementarnej arytmetyki i elementarnej 
geometryi — ewentualnie także z modelo­
wania.

Dla pracy klauzurowej z zakresu wy­
mienionego pod 3. wyznacza się godzin 8, a 
to w dwu częściach po 4 godziny. Go do 
innych działów, to czas klauzury wyznaczo­
ny być może odpowiednio do potrzeby, przy- 
czem jako maximum wyznaczać się ma dla 
rysunku figuralnego dzień jeden, dla mode­
lowania dni trzy.

Do egzaminu ustnego dopuszczony być 
może kandydat tylko w takim razie, gdy 
klauzurowy egzamin wypadł dlań pomyślnie. 
Egzamin ten obejmuje historyę sztuki, ana­
tomię, geometryę wykreślną, elementarną a- 
rytmetykę i elementarną geometryę.

Kondydatom wolno egzamin z rysunku 
figuralnego i ornamentalnego lub też z in­
nych fachów złożyć w dwu oddzielnych ter­
minach. Ale i w tym wypadku ma kandy­
dat w regule złożyć egzamin naprzód z ry­
sunków figuralnych i ornamentalnych, a. po­
tem dopiero z innych fachów.

Co do formalnej strony egzaminu obo­
wiązują te same przepisy, wydano dla egza­
minów nauczycieli szkół średnich z fachów 
naukowych, Kandydat składa przy zgłoszeniu 
się do egzaminu 40 koron, a po wezwraniu 
do egzaminu klauzurowego, względnie ustne­
go 50 kor,, razem 90 kor. jako taksę egza­
minacyjną.

Taksa za egzamin uzupełniający z mo­
delowania wynosi 20 kor.

Kandydaci, którzy posiadają już kwali- 
fikacye nauczycielskie, a składają egzamin

tylko dla uzyskania uprawnienia do nauki w 
innym, niż pierwotnie, języku, opłacają tytu- 
tem taksy 20 kor.

Przy każdem powtarzaniu egzaminu skła­
da się taksę ponownie.

Za wygotowanie duplikatu świadectwa 
nauczycielskiego składa się tytułem taksy 12 
koron.

Kandydaci po złożeniu egzaminu pełnią 
przez rok jeden służbę próbną, zgodnie z o- 
sobnymi przepisami o nabyciu kwalifikacyi 
dla zawodu nauczycielskiego.

Rozporządzenie to wchodzi w życie na­
tychmiast. Do końca r. szk. 1913/14 jednak 
wolno zgłaszać się o dopuszczenie do egza­
minu nauczycielskiego .na podstawie przepi­
sów egzaminacyjnych z 29 stycznia 1881,
1. 20.485 ex 1880, Dz. r. M. nr. 18.

Nowe przepisy egzaminacyjne mają za- 
stosowannie również do kobiet. Egzamin ma­
tury licealnej ma być w tym wypadku tra ­
ktowany na równi ze świadectwem dojrzało­
ści jakiejkolwiek innej szkoły średniej. P ra­
ktykować mogą kobiety tylko w żeńskich 
zakładach naukowych.

Z końcem r. szk. 1918/14 tracą zupeł­
nie moc obowiązującą dotychczasowe przepisy 
egzaminacyjne, jakoteż rozporządzenie rnini- 
steryalne z 16 września 1901, 1. 19.869, o 
wyjątkowmm przyzwalaniu na osobny egzamin, 
celem wykazania ogólnego wykształcenia.

Dym isya h r, Khuena-Hedervarego.
W położeniu na Węgrzech zaszła na­

gle ważna zmiana, której wprawdzie niepo­
dobna nazwać niespodzianką, która jednako­
woż nie była jeszcze oczekiwana w dniach 
najbliższych. Hr. Khuen-Hedervary widząc 
bezowocność wszelkich swych zabiegów, zde­
cydował się ustąpić.

Gabinet hr. Khuena został reaktywo­
wany dnia 30 marca — utrzymał się przeto 
u steru niewiele dłużej, jak przez dwa ty­
godnie.

Jakie motywy dymisyi gabinetu przędło 
ży hr. Khuen Monarsze, niewiadomo, lecz 
wypadki dni ostatnich wyjaśniają jego po­
stanowienie w zupełności. Pod naciskiem 
opozycyi musiano w Sejmie przerwać na ra­
zie obrady nad przedłożeniem wojskowem, 
które tylko formalnie pozostało na porządku 
dziennym, gdy w rzeczywistości zajmował 
się Sejm wypadkami w Chorwacyi.

Oprócz tego napiętrzyły się najrozma­
itsze inne trudności. I tak p. Zoltan Desy 
oznajmił onegdaj w klubie stronnictwa Kos­
sutha, że w najbliższej sesyi Delegacyj uczy­
ni wniosek o wyrażenie votum nieufności 
P. Ministrowi wojny, gen. Auffenbergowi, i 
uzasadni to oświadczeniem złożonem przez 
hr. Tiszę na konferencyi narodowego stron­
nictwa pracy dnia 8 marca.

Także z głosów prasy wnioskować na­

leżało, iż hr. Khuen nie będzie mógł wytrwać 
na stanowisku.

Kossuthówski Budapest wystąpił przed­
wczoraj z artykułem wykazującym, że gabi­
net hr. Khuena nie ma warunków po temu, 
by przełamać przesilenie i że warunki owe 
stworzyć może jedynie reforma wyborcza, 
oparta na jak najszerszych podstawach.

A b Ujsag podał wiadomość o zebraniu 
się ministrów węgierskich dnia 15 b. m. w 
mieszkaniu ministra skarbu dr. Lukacsa. Nie 
była to formalna Rada gabinetowa, była je ­
dnak w każdym razie bardzo ważna konfe- 
rencya. Ministrowie zastanawiali się nad dal- 
szem stanowiskiem gabinetu i mieli przyjść 
do przekonania, że wobec nowych trudności, 
zwłaszcza ze względu na stanowisko wię­
kszości wobec P. M inistra wojny, gen. Auffen- 
berga, ministerstwo jak najrychlej winno 
ustąpić.

Pester Lloyd  o zebraniu tern pisząc, 
wprost doniósł, że gabinet postanowił podać 
się do dymisyi.

Równocześnie pisał bliski kołom rządo­
wym Budapesti H irlap, że położenie stało 
się beznadziejnem. W nafodowem stronni­
ctwie pracy utrwaliło się przekonanie, iż 
„policzyć się" trzeba z P. Ministrem wojny 
i zapytać, kto właściwie ma paść ofiarą: 
większość rządowa, wierna zasadom z r. 1867, 
czy też P. M inister wojny. Hr. Khuen — 
wywodził cytowany organ — wie, co mu wy­
pada uczynić.

Przebieg zaś wczorajszego posiedzenia 
Sejmu wcale nie był taki, by premiera uspo­
koić i zachwiać w powziętem postanowieniu.

P. Z i c h y  przedłożył wniosek, doma­
gający się, aby Izba wybrała komisyę, złożo­
ną z 60 członków ze wszystkich stronnictw7, 
celem przygotowania reformy wyborczej.

W dalszym ciągu dyskusyi nad kwestyą 
chorwacką p. B a t t h y a n y i  występował 
przeciw zamianowaniu komisarza rządowego 
w Chorwacyi i wskazywał, iż rządy absolu­
tne w Chorwacyi kompromitują Węgry przed 
całą Europą. Wskazał na konieczność przy­
wrócenia stosunków normalnych w Chorwa­
cyi, oraz jak najrychlejszego rozwiązania 
przesilenia rządowego.

Gdy p. Geza P o l o n y  i podniósł, że 
rząd powinien był stawić się i brać udział 
w tej dyskusyi, p. J u s t h  zawołał: Przecież 
rząd już abdykował!

Na tem obrady przerwano.
Tak więc dymisyi hr. Khuena nie można 

będzie uważać za wynik jakiegoś nagłego zwro­
tu w przesileniu. Będzie ona raczej ostatecznym 
rezultatem wszystkich tych trudności, jakie 
namnożyły się w dniach ostatnich i zapędziły 
gabinet w położenie bez wyjścia.

Niemcy w Rossyi.
Wedle danych, ogłoszonych świeżo przez 
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Arnold skrzywił się i wtedy spostrzegł, 
że milion nie jest tak wielką rzeczą, jak so­
bie wyobrażał, bo jego milion może dać naj­
więcej trzydzieści, do trzydziestu pięciu ty­
sięcy franków rocznego dochodu...

— A gdybym siebie słuchał, wydał­
bym pięćdziesiąt tysięcy franków, dziś, od 
razu!

Pomimo tego zastrzeżenia, miał tę nie­
ostrożność, że posłuchał siebie. Znał dobrych 
krawców; zazdrościł, widząc ich robotę na 
innych. Sam nawet udawał się do nich z 
nieśmiałością po nieodzowne przedmiotyj: 
frak, cały rynsztunek wieczorowy, który 
mu pozwolił zająć stosowno miejsce pomię­
dzy złotą młodzieżą przez tych kilka miesię­
cy, po których ojciec jego zachował tak przy­
kre wspomnienie: siedm tysięcy franków, wy­
rzuconych przez okno mniej niż przez rok je­
den, nie licząc długów!

Po upływie tygodnia był przerażony 
miernością swoich środków i zażądał od pa­
na Malruc przysłania mu natychmiast dru­
gich dziesięciu tysięcy. A przecież nie po­
pełniał żadnych szaleństw... Och! tylko to, 
co konieczne: kilka ubrań, sześć tuzinów ko­
szul, tuzin bucików, sześć kapeluszy, tyleż 
lasek, krawatki i nieodzowne do nich szpil­
ki, dwa zegarki, pierścionek z herbem, bile­

ty wizytowe, papier listowy herbowy, kilka 
rzadkich klejnotów... Skromna, och! bar­
dzo skromna wyprawa człowieka świato­
wego !

— Tylko to, co przyzwoitość nakazuje, 
oto wszystko!

Zajmował się także, bardzo uprzejmie, 
sprawunkami siostry, skromniejszymi, niż 
jego, bo postanowiła nosić żałobę po wuju 
Querriori, aż do dnia ślubu. Czego przede- 
wszystkiem pragnęła, to cienkiej bielizny: 
biedaczka, od lat przeszło dziesięciu nie zna­
ła, tylko prawie proste płótno. Do tych spra­
wunków dołączały się codzienne wydatki 
Arnolda, życie zbytkowne, którego już pró­
bować zaczynał, powóz klubowy, którym co­
dziennie się posługiwał, bo doprawdy nie­
stosownie byłoby z jego strony zajechać do 
lcgacyi Stanów Zjednoczonych prostym fia­
krem!

Dawni przyjaciele spotykani, naciągali 
go — nie dawał się bardzo prosić — na 
kosztowne kolacyjki, wykwintne zebrania. 
I teraz jeszcze więcej, niż dawniej, był tem 
uderzony, jak ogromnego majątku potrze­
ba, aby wybić się w Paryżu. Milion, to było 
nic, zaledwie tyle, żeby w tryb się wprowa­
dzić ! A on czuł, że połknie swój milionik 
natychmiast, całkiem głupio. A potem ma 
być nędza, tak, jak przedtem?... Wtedy, 
umysł "jego zwrócił się, całkiem naturalnie 
ku spokojnej i pewnej przystani małżeń­
stwa.

— Z moim milionem nienaruszonym 
mógłbym zrobić świetną partyę!... Tak, świe­
tną ! A tymczasem, gdybym czekał!...

A oto myśl o małżeństwie wywoływa­
ła v/ jego pamięci wspomnienie wesołej o- 
sóbki, z którą tyle tańczył ostatniej zimy, 
siostry jego przyjaciela Klaudyusza, córki bo­
gatego, potężnego spekulanta Champagney.

— To.... to by było świetnie!
W chwili, gdy się namyślał, zadawał 

sobie pytanie: „Czy dojrzałem już do małżeń­
stwa?" Otrzymał bilecik, który szukał go we 
Frochais i tutaj został odesłany.

Mój poczciwy. |
„Takie zmiany zaszły w mojem życiu 

od mojej wizyty we Frochais, że nie miałem 
jeszcze czasu napisać do ciebie dłuższego li­
stu. Przebacz mi, przedstaw twemu ojcu i 
pannie de Preuilly moje ukłony pełne sza­
cunku i podziękuj serdecznie w mojem imie­
niu za tak gościnne przyjęcie. A c h ! miał­
bym ci ciekawe rzeczy do opowiadania!...

„Mój stary, ściskam twoje ręce
„Klaudyusz Champagney".

„P. S. Czy znaleziono czarodziejkę 
z Guildo!"

Ten list wydał się Arnoldowi wska­
zówką udzieloną przez Opatrzność.

— Trzeba żebym pojechał do Hawrn?... 
Powinienem był już tam pojechać.... Bo ja  
także będę miał ciekawe rzeczy do opowia­
dania Klaudyuszowi!

Było to dla niego nową sposobnością 
do wydatków, bo jeszcze sobie nie kupił przy- 
borów do podróży. Urządził wszystko bardzo 
rozsądnie, ale nie mógł tego uskutecznić za 
mniej niż tysiąc franków.

W dwa dni później przybył do Hawru 
i udał się do pałacu zamieszkiwanego przez 
rodzinę Champagney przy bulwarze Strasburg, 
który jednakże był w obecnej chwili na pół 
zamknięty, ponieważ właściciele jeszcze ba­
wili w swojej willi w Ingouyille.

— A więc w Ingouyille zastanę pana 
Klaudyusza? — spytał Arnold.

—»Nie, proszę pana, musi być u portu 
z panem Champagney. bo pan Klaudyusz pra­
cuje teraz razem ze swoim ojcem.

Pomimo zdumienia, w jakie ta wiado­
mość wprawiła Arnolda, nie chciał się oka­
zać nadto zdziwiony. Była to zapewne owa 
zmiana, o której Klaudyusz mu wspominał.

— Ale.... panienka jest w Ingouyille?
— To będzie prawdopodobne — od­

rzekł dozorca pałacu — chyba, że może wy­
jechała z wizytami.|

Arnold rzucił okiem na salę, służącą 
za przedsionek w tym domu, wysoką salę 

| zdobną w dywany, pośród których widniały

kredensy, witryny, posągi, obrazy; i odszedł, 
przejęty szacunkiem dla majątku pana Cham­
pagney.

— Oto co się nazywa posiadać pienią­
dze — szeptał wracając do miasta.

Przybywszy pod ogród miejski, zawa­
hał się. Czy pójdzie na spotkanie przyjaciela 
do portu? Czy doczeka wieczoru, aby udać 
się do Ingouyille?... Albo może zdobędzie się 
na krok śmiały i pójdzie złożyć wizytę pan­
nie Champagney, w nieobecności ojca i brata?

— Nie mogłaby mnie nie przyjąć... 
Najprzód, jest gospodynią domu, a następnie, 
na wsi, nie można drzwi zamknąć przed go­
ściem... Stanowczo!

Kazał się zawieść do Ingouyille i w 
miarę jak przejeżdżał wśród pięknych posia­
dłości zbytkownie utrzymywanych, z traw ni­
kami gęstymi, jak dywany, o złoconych kra­
tach, z oibrzymiemi ptaszarniami, pełnemi 
ptaków z wysp, szacunek jego dla pieniędzy 
się potęgował.

— Ci ludzie są rzeczywiście prawdzi­
wymi panami świata! — myślał.

W chwili, gdy powóz zatrzymywał się 
przed willą Champagney, amazonka ukazała 
się na zakręcie drogi. Była to panna Berta 
Champagney, która wracała w dość złym hu­
morze ze swojej przejażdżki, bo brat nie 
chciał jej towarzyszyć. Lecz na widok Arnol­
da Preuilly twarz jej się rozjaśniła.

— Jakto! to pan!...
Arnold się rzucił, żeby jej podać rękę. 

I Berta uszczęśliwiona, zsunęła mu się w ra­
miona; jednej tylko rzeczy jej brakowało do 
zupełnej radości, świadków. Och! gdyby mo­
gła pokazać wszystkim swoim przyjaciółkom 
z Hauwru, z jakim wdziękiem wice hrabia de 
Preuilly służył jej za rycerza!

— Cóż za niespodzianka dla nas, ten 
przyjazd p a n a !

• Ciąg dalszy nastąpi)



miejszości za uzupełnieniem nauki górnictwa 
na Politechnice lwowskiej.

Nad przedłożonem sprawozdaniem wywią­
zała się bardzo ożywiona dyskusya, w której

rolniczej wnosić należy najpóźniej do 15 czerwca
b. r. do dyrekcyi jednej z wymienionych po­
wyżej szkół rolniczych.

podstawie spisu ludności z 1907 r., przeby­
wało w Rossyi wówczas 1.790.489 Niem­
ców, Z tego przypada na Rossrę europej­
ską — bez prowincjj nadbałtyckich — 
1,146,461 osób, na te prowincje 165.727, 
na Królestwo Polskie 407.274, na Kaukaz 
56,729, na S jb erjg  5424 i na A z ję  środko­
wą 8874.

Miastom, liezącem najwięcej mieszkań­
ców Niemców, jest Łódź, bo bez mała 100.000; 
dalej idą:  Petersburg z 50.000, Moskwa z
18.000 i Odessa z 10.000 Niemców, Yf Ło­
dzi utrzymują oni swym kosztem 62 szkół 
niemieckich rozmaitego typu, a między niemi 
1 gimnazyum realne i 30 szkół ludowych. 
Na 1,790.489 Niemców w Rossyi okrągło
200.000 wyznaje wiarę katolicką, inni są 
wyznania luterańskiego, a w małej części re­
formowanego i mononickiego.

Jest rzeczą uderzającą, że o wpływach 
i znaczeniu niemczyzny w Rossyi rozstrzyga 
właściwie tylko owych 165.727 Niemców 
nadbałtyckich, reszta zaś nie odgrywa pra­
wie żadnej roli w życiu politycznem Eos­
syi — z wyjątkiem Niemców w Kongresów­
ce, gdzie opanowali wielki przemysł,

Tak zwani „baronowie" nadbałtyccy 
stali zawsze w pierwszych szeregach, gdy 
szło o zgniecenie katolicyzmu i polskości. 
Katolicy, poddani rossyjscy, doszli do prze­
konania. że prawosławni Rossyanie mają dla 
nich ciężką rękę, lecz są aniołami w poró­
wnaniu do Niemców nadbałtyckich. A je­
dnak teraz i ci Niemcy właśnie zaczynają 
sytuacyę oceniać inaczej. Znamienną w tym 
względzie była mowa bar. von Folckersama, 
wygłoszona w Dumie przy rozprawach nad 
oderwaniem Chełmszczyzny, z której to mo­
wy widać było, że Niemcy nadbałtyccy nie 
są bez obaw co do własnego losu. Mnożą 
się bowiem oznaki, że nacyonalizm rossyj- 
ski gotów jest, uporawszy się z innemi n a ­
rodowościami na kresach, zabrać się także 
do Niemców nadbałtyckich.

Jako pierwszy krok ku stopniowemu a 
skutecznemu zrus9yfikowaniu nadbałtyckich 
gubernij ma służyć na wielką skalę przepro­
wadzona kolonizacya. Rząd posiada tam prze­
szło 400.000 morgów w majątkach, które 
można rozparcelować z wszelką łatwością i 
osadzić na nich chłopów rossyjskich. Nastę­
pnie poszłaby pa ^acya majątków prywa­
tnych, nabywanych mniej więcej w drodze 
dobrowolnej od .„baronów" nadbałtyckich. 
Oprócz tego zaś, przez ściągauie chłopów 
niemieckich i łotyskich z prowincyj nadbał­
tyckich do południowej Rossyi, gdzie otrzy­
mają bardzo dogodne warunki osiedlania, 
rząd znajdzie opróżnione małe posiadłości 
dla „istiuno"-rossyjskich osadników.

W ten sposób z biegiem czasu Niemcy 
rossyjscy mogliby zostać w swej najważniej­
szej sferze posiadania bardzo dotkliwie po­
szkodowani, i to bez względu na tyle zasług, 
jakie od przeszło stu lat położyli dla rossyj- 
skiej idei państwowej.

Nic więc dziwnego, że obawiają się o 
los wój i zawczasu zapobiedz usiłują tak 
niepo. udanemu dla nic hobrotosyi rzeczy.

KRONIKA.
Lwów, 17 kwietnia.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (18 kwietnia):
Apoloniusza. — Gościsława. — Teodyła. 
Wschód słońca o godzinie 4-28 rano, za­

chód słońca o godzinie 6 1 8  po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 9 stopni C.

— JE. P. Marszałek krajowy Stani­
sław lir. B adeni powrócił dziś z Krakowa, 
przewodniczył na sesyi Wydziału kraj., a wie­
czorem odjeżdża znowu do Krakowa, na ślub 
p. Ksawerego Skrzyńskiego z p. Maryą Dolańską.

— E gzam in  a w stępne do pierwszej 
klasy gimnazyalnej w Zakładzie naukowo-wy- 
chowawczym OO. Jezuitów w Bąkowicach pod 
Cliyrowem odbędą się w terminie letnim dnia 
20 czerwca, w terminie zaś jesiennym dnia 3 
września. Rodzice lub opiekunowie, pragnący 
powierzyć na przyszły rok szkolny swych sy­
nów lub pupilów opiece Zakładu, zechcą już 
teraz zgłaszać się po bliższe informacye. W Za­
kładzie istnieją prócz klas gimnazyalnych, tak­
że klasy przygotowawcze, odpowiadające III. i 
IY. klasie normalnej.

— Towarzystwo krajoznawcze we 
Lwowie. W ubiegły piątek odbyło w naszem 
mieście liczne zebranie, na klórem po długich 
naradach uchwalono założyć we Lwowie Towa 
rzystwo krajoznawcze na wzór warszawskiego. 
Towarzystwo to ma objąć Galicyę i Szląsk. Wy­
brany w tym celu komitet organizacyjny ma w 
kilku dniach najbliższych wygotować statut te­
go Towarzystwa.

— Wręczenie dekoraeyi. Csas donosi: 
W semfnaryum nauezycielskiem. żeńskiem od­
była się onegdaj uroczystość wręczenia złotego 
krzyża zasługi z koroną p. Maryi Schilling

przy sposobności przeniesienia jej w stan spo­
czynku. Dyrektor -Józef Dobrowolski w obe­
cności byłego dyrektora zakładu E. Yimpelle- 
rs, byłych katechetów kanonika J .  Sobieraj- 
skiego, prałata G. Wądoinego, całego grona 
nauczycielskiego i uczenie przypiął jubilatce 
dekorację; poczem podniósł wybitne momenta 
zasłużonej 38-letniej działalności w ogródku 
froeblowskim i na kursie kształcenia nauczy­
cielek ogródków dziecięcych.

Jubilatka w rzewnych słowach podzięko­
wała wszystkim, którzy się przyczynili do tej 
uroczystości, poczem wzniosła okrzyk na cześć 
Najj. Pana, który zebrani powtórzyli, uczenice 
zaś odśpiewały pierwszą zwrotkę Hymnu ludo­
wego.

— Wyłączenie przysiółka. Na podsta­
wie ogólnego upoważnienia, udzielonego re­
skryptem c. k. Ministerstwa wyznań i oświaty 
z dnia 18 marca 1908 1. 2709 udzieliło Na­
miestnictwo po myśli § 20 ustawy z dnia 7 
maja 1874 dz. u. p. nr. 50 państwowego ze­
zwolenia na wyłączenie przysiółka Chałupki ad 
Bisku^ me radłowskie, z okręgu rz, kat. parafii 
w Radowie i na przyłączenie go do rz. kat. 
parafii w Żabnie.

— W ielki koncert symfoniczny za­
powiedziany na dzień 17 b. m. odbędzie się 
dopiero w poniedziałek, dnia 22 b. m. w sali 
Filharmonii, a to z powodu, że tenor p. Tarni- 
ni nie mógł przybyć na czas do Lwowa. Pu­
bliczność nasza za tę jednak zwłokę sowicie 
zostanie wynagrodzona, dzięki jej bowiem usły­
szy w koncercie ulubienicę swoją panią Janinę 
Korolewicz-Waydową. Znakomita artystka ba­
wiąca chwilowo we Lwowie, z godną najży­
wszego uznan a ofiarnością, przyrzekła komite­
towi Chopinowskiemu swój współudział i od­
śpiewa w koncercie aryę, szereg pieśni i solo 
w symfonii Liszta. Śpiew pani Korolewicz 
uświetni koncert poniedziałkowy do tego sto­
pnia, iż stanie się on bezsprzecznie produkcją, 
jakiej przy tym doborze utworów i środków 
wykonawczych, tego sezonu nie mieliśmy. Obok 
pani Korolewicz wystąpi znakomity wirtuoz p. 
Michał Zadora z Berlina, jak również i dyry­
gent p. Adam Dołżyeki, który bawiąc we Lwo­
wie od tygodnia, dał poznać świetne swe zdol­
ności członkom orkiestry i cbórom, biorącym 
udział w symfonii masowo, bo w ilości prze­
szło dwustu osób.

■ Bilety do nabycia w składzie nut W. Za- 
durowicza.

— Delegacja górników i hutników
p o lsk ich  odbyła posiedzenie w dniach 13 i 
14 b. m., na którym byli obecni: prezes Jan 
A lfons Sarzycki, dyrektor kopalń węgla „Sa­
turn" w Sosnowcu, wiceprezes poseł Zarański, 
tudzież członkowie pp.: Kazimierz Srokowski, star­
szy radca Ferndynand Jastrzębski, dyrektor An­
toni Schimitzik, radca Zdzisław Kamiński, inż.

| Szymon Eudowski i starszy inż. Roman Eiegier, 
Przed porządkiem dziennym poświęcił prezes 

1 gorące wspomnie zmarłemu sekretarzowi Dele- 
gacyi ś. p. Adamowi Łukaszewskiemu, uznając 
jego olbrzymie zasługi na polu zjednoczenia 
wspólnej pracy górników i hutników polskich. — 
Do czasu wyboru nowego sekretarza objął jego 
czynności starszy radca P. Jastrzębski. Z po­
rządku dziennego omówiono najpierw sprawę 
wydawnictwa kalendarza górniczego „Szczęść 
Boże" na r. 1913. Kalendarz ten wydany zo­
stanie pod tą samą redakcją, pod jaką był wy­
dany w latach minionych, jednak w zwiększo­
nym nakładzie do 10.000 egzemplarzy z po­
wodu zapewnionego większego zbytu śród ro­
botników w Westfalii.— P. Zdzisław Kamiński 
zdał sprawę z wydawnictwa pamiętnika II. 
Zjazdu, który w tych dniach ukaże się na pół­
kach księgarskich. — Następnie omówiono spra­
wę wydawnictwa cz. III. monografii krakow­
skiego Zagłębia węglowego. Opis kopalń Zagłę­
bia, opracowany przez ś. p. Łukaszewskiego, 
podjął się wykończyć dyr. L. Szefer, co przy­
jęto z zadowoleniem do wiadomości. Dział sta­
tystyczny tej części wydawnictwa opracowywać 
będzie nadal p. Jastrzębski. Ze spraw bieżą­
cych przyjęto do wiadomości z uznaniem u- 
cbwałę sekcji górniczo-hutniczej w Dąbrowie 
Górniczej, która zobowiązała się wpłacać na 
rzecz Delegacji pewna kwotę od swych człon­
ków rocznie, jak również zakomunikowane przez 
prezesa deklaracye kopalń zagłębia Dąbrowskie­
go, które subskrybowały dotychczas ua ten cel 
kwotę l ż 5 0  kor. rocznie.

Przeważną częvśó obrad zajęła sprawa 
wyższych studyów górniczych w kraju, w któ­
rych wzięli udział członkowie komisyi zakła­
dów naukowych, organu pomocniczego Deiega- 
cyi pp.: Leon S.yroezyński, profesor Politechniki 
we Lwowie, Julian Sykała, starszy inż. w Po- 
rembie i Leopold Szefer, dyrektor szkoły gór­
niczej w Dąbrowie na Szląsku.

Poseł Zarański jako przewodniczący tej 
komisyi złożył sprawozdanie z dotychczasowych 
jej czynności. W myśl powziętej rezolucji, przez 
odbytą w Krakowie w dniu 24 lutego b. r. w 
sprawie wyższych studyów górniczych w kraju 
ankietę, która jednomyślnie uznała potrzebę ry­
chłego ich stworzenia, komisya zakładów na­
ukowych opracowała referaty, omawiające szcze­
gółowo formę szczupłych studyów w kraju, a 
reasumując przebieg obrad komisyi, przedłożył 
dwie opinie, jakie w tej kwestyi się wyłoniły, 
mianowicie opinię większości komisyi za kre­
owanie Akademii górniczej w Krakowie i opinię

zabierali głos prawie wszyscy uczestnicy obrad, 
poczem Delegacja jednomyślnie uchwaliła wnio­
sek większości komisyi, wychodząc z założenia, 
że tylko kreowanie samoistnej Akademii górni­
czej w Krakowie, jako środowisko właściwego 
górnictwa polskiego, odpowiada istotnej potrze­
bie kraju i społeczeństwa polskiego. Materyał 
szczegółowy zostanie opublikowany w najbliż­
szych dniach.

Wreszcie omawiano obszernie akcyę, którą 
należy wdrożyć celem urzeezywistwnienin po­
wyższej uchwały.

— Zaćmienie słońca nie sprawiło nam 
zawodu. Kosmiczna ta produkeya odbyła się 
wśród okoliczności jak najlepiej sprzyjających. 
Z tradycyjną punktualnością wkroczył cień księ­
życa o godz. 12 m 13 na skraj tarczy słone­
cznej, a przekonawszy się, że nie myśli ona o 
odparciu intruza, posuwał się coraz śmielej, 
coraz dalej.

Przez szkła zakopcone doskonale było mo­
żna to obserwować, wszędzie też, skąd tylko 
otwarty odsłaniał się widok na niebo, groma­
dziły się grupki domorosłych astronomów, stu- 
dyująeyeh zjawisko — nieraz aż do umorusania 
sobie nosa. Gdy zaćmienie około trzech kwadran­
sów na 2 doszło do maximum, „oko dnia jasnego" 
straciło znacznie na zwykłej swej jasności, a 
przez ciemne szkła przedstawiało się, jak ma- 

| linowej barwy rogalik. Grubiał zwolna, ale sta­
tecznie; przestrzeń zaćmiona stawała się coraz 
mniejszą, aż wreszcie o godzinie 2 m. 55 łu­
ska spadła słońcu z oka doszczętnie i już nie­
prędko da się ujrzeć znowu.

Pogoda z początku panowała wprost ide­
alna; dopiero w drugiej połowie obserwaoyę 
słońca utrudniały chwilami wałęsające się po 
niebie obłoki.

- -  Wielki raut z tańcami odbędzie 
się w „Kole literacko-artystyeznem" w przy­
szłą sobotę, d. 20 b. m. Tańce poprzedzi kon­
cert i odegranie żartu scenicznego Eostanda 
„Dwaj Pierroci". W części koncertowej wystą­
pią : śpiewaczka pani Kazimiera Młodnicka i 
pianista p. Teodor Pollak, a w „Dwóch Pier- 
rotach" panna Janina Walicka i pp.: Okorni- 
cki i Mihułowicz. Raut zaszczyci swoją obe­
cnością publicysta czeski p. Franciszek Hovor- 
ka, który dzień przedtem (w piątek) wygłosi 
w „Kole" odczyt.

— Tow. prawnicze. Dnia 19 b. m., 
w piątek, odbędzie się w lokalu Towarzy­
stwa prawniczego (ulica Teatralna 13, Sąd 
krajowy cywilny, I. p., drzwi 14), o godz. 6 
i pół wieczorem pogadanka na temat: „O pro­
jekcie ustawy „O prawie budowli" (Baurecht). 
Pogadanko zagai prof. dr. Ernest Till.

— Bilety powrotne ze Lwrowa do 
Janowra. Jak w latach poprzednich, tak też i 
bieżącego roku sprzedawać będą kasy osobowe 
na głównym dworcu we Lwowie, jakoteż biu­
ro miastowe kolei państwowych we Lwowie w 
pasażu Hausmana i biuro sprzedaży biletów 
przy ulicy Kościuszki 1. 7 podczas sezonu le­
tniego, t. j. od dnia 1 maja do 15 września 
włącznie zniżone bilety powrotne ze Lwowa do 
Janowa, ważne nietylko w dnie świąteczne i 
niedziele, lecz także i w dnie powszednie. —

Jazdę do Janowa odbyć można na pod­
stawie biletów powrotnych każdym pociągiem 
osobowym, odchodzącym według rozkładu ja ­
zdy ze Lwowa do Janowa, jazdę zaś z powro­
tem tylko pociągami wycieczkowymi nr. 3256 
(odjazd z Janowa 12*7 w południe) 3258 (od­
jazd 8'07) wieczorem) i 3260 (odjazd 9 06 
wieczorem tylko w niedziele i święta).

Powrót z Janowa do Lwowa pociągiem 
osobowym nr. 3252 (odjazd z Janowa 7-05 
rano) i pociągiem nr. 3254 (odjazd z Janowa 
312) po południu na podstawie wyżej wymie­
nionych biletów powrotnych nie jest dozwo­
lony.

T akie sam e b ile ty  pow ro tne  i po tej sa ­
mej cenie będą w ydaw ane także n a  stacy i 
L w ów -K leparów .

— Zgromadzenie rady ogólnej galic. 
Towarzystwa gospodarskiego odbędzie się we 
Lwowie w dniach 29 i 30 b. m. w sali ratu­
szowej o godzinie 10 przed południem,

— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Stanisława Brykczyńskiego, honorowego prezesa 
galic. Towarzystwa gospodarskiego odbędzie się 
dnia 29 b. m., o godz. 9 rano w kościele ar- 
ehikatedralnym.

— W Krajowych niższych szkołach 
rolniczych w Bereźnicy p. Stryj, w Horodence, 
w Jagielnicy, w Kobiernicach p. Kenty, w Mi- 
łocinie p. Rzeszów, w Suchodole p. Krosno, 
zaczyna się rok szkolny 1912/13 z dniem 1 
lipca b. r. ,

Krajowe niższe szkoły rolnicze mają na 
celu kształcenie przedewszystkiem synów wło­
ścian ua uzdolnionych, praktyeznych gospodarzy. 
Cały kurs nauki trwa trzy lata. "Wszyscy u- 
ezniowie mieszkają w zakładzie. Opłata za utrzy­
manie w internacie wynosi 150 kor. półrocznie.

Uczniowie niezamożni mogą byc przyjęci 
na koszt funduszu krajowego t. "zn. otrzymają 
bezpłatnie pomieszczenie w internacie, wikt i 
odzież, z wyjątkiem obuwia i bielizny i wnoszą 
tylko opłatę szkolną w kwocie 5 kor. za pół-

Do podania, które jest wolne od stempla 
należy dołączyć: 1. metrykę urodzenia, na do­
wód że kandydat ukończył lat 15, 2. świade­
ctwo zdrowia, wystawione przez lekarza, 3. 
świadectwo szkolne z ukończenia szkoły ludo­
wej, 4. świadectwo ubóstwa, jeżeli kandydat 
ubiega się o przyjęcie na koszt funduszu kra­
jowego.

— Z »Sokoła Macierzy*, ćwiczenia 
na zlot sokolstwa słowiańskiego w Pradze w 
czerwcu b. r. odbywają się w poniedziałki, śro­
dy i piątki od 8 —9 wieczorem. Zgłoszenia w 
kancelaryi grona nauczycielskiego.

— Towarzystwo przyjaciół Muzeum 
narodowego Rapperswilu. Dnia 10 b. m. 
odbyło się w Krakowie pod przewodnictwem prof. 
Flacha posiedzenie wydziału Towarzystwa, na 
którein załatwiono kilka spraw aktualnych. 
Między innemi oświadczył wydział w formal­
nej uchwale, że miejsce w Zarządzie Muzeum 
narodowego w Rapperswilu, opróżnione nie­
dawno przez śmierć jednego z członków, ś. p. 
prof. Bolesława Rubacha, powinien koniecznie 
zająć fachowiec, kompetentny w rzeczach rnu- 
zeoznawstwa. Wydział Towarzystwa wychodzi 
bowiem z założenia, że obecność sił fachowych 
w Zarządzie muzealnym jedynie zapewnić może 
w przyszłości racjonalną, a tak już,pilną reor­
ganizację instytucyi. W tej tak ważnej, bo za­
sadniczej sprawie, wydział odniósł się listownie 
do członka swego, p. Józefa Gałęzowskiego, z 
prośbą, aby jako prezes Zarządu Muzenm rap- 
perswilskiego zechciał wszelkiemi siłami po­
przeć postulat wydziału Towarzystwa i spowo­
dować Zarząd muzealny do jego realizacji. — 
Nadto przyjął wydział z głęboką wdzięcznością 
do wiadomości, że p. Henryk Dobrzycki z War­
szawy ofiarował Towarzystwu naszemu, dla 
Muzeum narodowego w Rapperswilu, portret 
Adama Mickiewicza, rysowany przez Michała 
E. Andriollego.

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm: Henia Wollerstein, handel towa­
rów bławatnych w Mostach wielkich; Abraham 
Adlerstein w Rohatynie.

— Ślub p. Tana Jędrzej o wicza, syna b. 
Ministra Jędrzejowicza i Gabryeli z hr. Mie- 
rów, z panną .Maryą Tyszkiewiczówną, córką 
hr. Janusza Tyszkiewicza i Natalii z hr, Tar­
nowskich, odbył s i ę— jak to już donieśliśmy— 
wczoraj o godzinie 11 przed południem w pię­
knie przybranym kościele N. Maryi Panny w 
Krakowie. Ślubu młodej parze udzielił ks. Hen­
ryk Badeni, brat cioteczny pana młodego, syn 
P. Marszałka krajowego. W uroczystości wziął 
udział P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni, Antoni hr. Wodzicki, delegat Namiestni­
ka Fedorowicz, spokrewnione rodziny: Tarnow­
skich, Tyszkiewiczów, Potockich, Radziwiłłów, 
Lubomirskich, Czartoryskich, Dzieduszyckich, 
Starzeńskieb, Badenieh, Sobańskich, Skrzyńskich, 
Szembeków, Zamoyskich, Branickich, Szepty­
ckich, Esterhazych, Brzozowskich, Żurowskich, 
Żółtowskich, Jędrzejowiczów, Mycielskich, Mor­
stinów, Konarskich. Wielu panów wystąpiło 
w strojach polskich.

Gości weselnych podejmowali w swym 
domu hr. Tyszkiewiczowie. Pierwszy P. Mał- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, węj pana 
młodefe„, wzniósł zdrowie państwa młodych; 
p. Adam Jędrzejowicz zdrowie Januszów hr. 
Tyszkiewiczów i ich rodzin; Stanisław hr. Tar­
nowski zdrowie państwa Adamów Jędrzejowi­
czów; p. Stanisław Jędrzejowicz hr. Tarnow­
skiej, babki panny młodej; Janusz hr. Tyszkie­
wicz Stanisławów hr. Tarnowskich; Zdzisław 
hr. Tarnowski P. Marszałka krajowego Stani­
sława hr. Badeniego; hr. Łoś duchowieństwa; 
ks. rektor Pawlicki zakończył toastem „Ko­
chajmy się".

— Z krakowskiej Rady miejskiej.
Rada miasta Krakowa uchwaliła na wczoraj- 
szem posiedzeniu rozpisać konkurs na fasadę 
gmachu poszpitalnego na Wawelu, który Wy- 
ciział krajowy za kilkanaście dni odda gminie 
m. Krakowa na pomieszczenie Muzeum narodo­
wego. Konkurs ograniczony będzie tylko na ar­
chitektów krakowskich. Wyznaczone będą dwie 
nagrody 2000 i 1000 koron. Do rozdania na­
gród powołany będzie sąd konkursowy. We­
wnątrz budynku poczynione będą tylko małe 
przeróbki, jak wybicie śeian i t. p.

Z kolei Rada przystąpiła do dalszego cią- ' 
gu dyskusji budżetowej. Przy dziale: sztuka 
zabrał głos dr. Leo i zawiadomił Radę miej­
ską, że komisya teatralna odbyła dwa posie­
dzenia i obradowała na nich nad gromadnem 
przenoszeniem się artystów sceny krakowskiej 
do dwóch nowych teatrów w Warszawie. Dy­
rektor Solski zapewnił komisyę, że powstałe 
luki odpowiednio zapełni i zaangażował już p. 
Wysocką. Prezydent zapewnił, że komisya tea­
tralna dopilnuje, aby teatr krakowski miał od­
powiedni ensembl i stał na wysokości zadania.

Następnie Rada uchwaliła cały budżet 
w dyskusyi szczegółowej.

— Pielgrzymkę po Polsce urządza w 
pierwszej połowie lipca b. r. Sekcja wycieczko­
wa krak. Ogniska naucz. Uczestnicy zwiedzą 
Częstochowę, Warszawę, Wilanów, Pragę, Mal-
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borg, Gdańsk, pół w. Hela, Toruń, Gniezno, Po­
znań i Wrocław. Koszta wycieczki, obejmujące 
jazdę III. kl. pociągów posp. jazdą II. kl. pa­
rowcem po morzu, całe utrzymanie (śniadania, 
obiady, kolacye), noclegi w pierwszorzędnych 
hotelach, wstępy do muzeów i zamków, tram- 
waye i napiwki służbie, wynoszą 180 kor. od 
osoby.

Zgłoszenia uskutecznia się przysłaniem 
zadatku w wysokości 20 kor. najpóźniej do 5 
■czerwca. Liczba uczestników jest ograniczona, 
zatem lista musi być wcześniej zamknięta. 
W wycieczce mogą brać udział osoby z po za 
sfer naucz. Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień 
udziela p. Jan Szkodziński, w Krakowie, plac 
Matejki 11. Na odpowiedź należy dołączyć 
markę.

A  Z g u b io n o : P. Katarzyna Eudawska 
zgubiła w okolicy ul. św. Mikołaja oksydowany 
zegarek damski ze złotym monogramem R. E. — 
Panna Marya Mokrzycka zgubiła w dorożce pa­
kunek zawierający nuty fortepianowe. P. Dawid 
Schlam zgubił na placu Krakowskim czarny 
pulares zawierający 9 kor. i kwity. — W dro­
dze z ulicy Leona Sapiehy do dworca główne­
go zgubił dr. Szeligowski czerwony portfel, za­
wierający ważne dokumenty. P. Wanda Miin- 
zerowa zgubiła w teatrze woreczek czarny u- 
brany dżetem wraz z -3 kluczykami, grzebykiem 
i chustką do nosa.

A  Znaleziono: Na ul. Skarbkowskiej 
jedwabną bluzkę czerwoną z haftowanym na­
szyjnikiem, — Na ul. Kochanowskiego pakunek, 
zawierający 10 śledzi.— Na ul. Trzeciego Maja 
książkę służbową Barbary Wcłoszyn. Obok gma­
chu Banku hipotecznego długi na dwa metry 
łańcuszek srebrny z sześcioma wisiorkami, na 
których wyryto imiona. — U zbiegu ul. Teatyń- 
skiej i św. Wojciecha pięć kluczyków. — Na ul. 
Kaspra Boczkowskiego pulares zielony zawiera­
jący 22 kor., kartografię i rachunki.

A  Kradzież pereł. Pani G., właści­
cielce pensyonatu we Lwowie, skradziono wczo­
raj ze stolika nocnego naszyjnik z pereł, skła­
dający się z 8 sznurków, połączonych trzema 
klamrami, z których każda wysadzana jest dwu­
nastoma brylancikami. Perły są wielkości ziarn 
siemienia. Naszyjnik przedstawia wartość 8000 
koron.

Polieya przestrzega przed nabywaniem pe­
reł, bo jest możliwe, że złodziej zechce sprze 
dawać je pojedynczymi sznurkami.

Polieya wdrożyła w tej sprawie energi­
czne dochodzenia.

A  To w szystko z m iłośc i. Murarz Mar­
cin Zajączkowski, otrzymawszy „odprawę11 od 
swej narzeczonej służącej Józefy Łoboz, wpadł 
wczoraj do mieszkania jej słuźbodawców, pp. 
Gildenerów przy ul. Teatralnej 1. 21 i poranił 
ją nożem. Aresztowano go i oddano sądowi kar­
nemu za napad na dom.

A  Szał pijacki. Józef Korzeniowski, za- 
robnik, przyszedł wczoraj do szynku Frankla 
przy ul. Leona Sapiehy i zażądał wódki. Po­
nieważ już był pijany, odmówiono mu, a wtedy 
Korzeniowski wpadł w formalny szał, rzucił 
się na kelnera, potargał na nim ubranie i po­
wybijał szyby w sklepie, przyezem się poka­
leczył.

Z trudem tylko zdołano go aresztować i 
odstawić na policyę.

A  Z obawy przed k a rą  za otrzyma­
ne złe noty w szkole zbiegła z domu swych 
opiekunów dwunastoletnia Lola Pomarańczówna. 
Zbiegła jest brunetka, zezowata, ubrana była 
w żółte buciki, granatowy płaszczyk i kapelusz.

A  W szerok i św iat. Dwaj uczniowie 
szkoły ludowej w Tarnopolu, dziesięcioletni To­
masz Tymosiewicz, słuszny blondyn o niebie­
skich oczach i Michał Chuchla, szatyn, zbiegli 
z domu swoich rodziców. Eodzice zbiegów po­
wiadomili o tern tutejszą policyę, która rozpo­
częła już poszukiwania.

A  Przejechania. Stefan Pauczuk prze­
jechał wczoraj w ul. Głowińskiego, pędząc szyb­
ko na rowerze, czteroletnią córeczkę p. B. 
Eischkowej i dotkliwie ją pokaleczył.

Michał Dydyk, woźnica masarza Mokrzy­
ckiego, jadąc nieostrożnie przez plac Krakowski, 
przejechał dozorczynię chorych Gitlę Seilerową 
i tak ją  ciężko potłukł, że zawezwane pogoto­
wie Tow. ratunkowego musiało ją  przewieść do 
szpitala powszechnego.

Zarobnika M. Karszaja przejechał i po­
tłukł ciężko w ul. Zamarstynowskiej woźuica 
Mikołaj Zajdyk.

Woźnica Szczepan Sajewicz, jadąc, „po 
kawalersku" wpadł wczoraj w ul. Jabonowskich 
na wóz woźnicy N. Zimmermanna i przebił mu 
konia dyszlem, tak, że biednemu zwierzęciu wy­
szły wnętrzności.

Inny amator „kawalerskiej jazdy11, Michał 
Kamei z Krzywczyc, wpadł w ul. Głowińskiego 
na dorożkę nr. 310 i doszczętnie ją rozbił.

A  Ogień piwniczny wybuchł dziś rano 
w domu przy ul Głowińskiego 1. 25. Skutkiem 
nieostrożności jednego z lokatorów zajęły się 
od niedopałka papierosa przedmioty, znajdujące 
się w piwnicy. Na miejsce wezwano straż po­
żarną, ogień jednak jeszcze przed jej przyby­
ciem ugaszono. Szkód nie było.

A  Pokąsany przez psr,. W domu przy 
ul. Na Błonie pod 1. 58 pokąsał wczoraj pies

urzędnika p. Michała Zajączyńskiego. Pana Z. 
opatrzyło pogotowie ratunkowe; ma on pod ko­
lanem wyrwany kawałek ciała. Psa oddano do 
weterynaryi pod obserwację.

A  Zamach samobójczy. Posądzona o 
kradzież 140 kor. służąca zajęta w obowiązku 
w domu przy ulicy Sakramentek pod 1. 14 
20-letnia W. B. obwiesiła się dziś rano mię­
dzy godziną 10 a 11. Sznurek od story przy­
wiązała ona do krawędzi łóżka, owinęła nim 
szyję i poczęła się dusić w pozycyi prawie le­
żącej. Na szczęście spostrzeżono to i rzucono 
się jej na ratunek. W stanie nieprzytomnym 
odwieziono ją do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Wczoraj po po­
łudniu włamano się do mieszkania prof. gimn. 
p. Maryana Steckowa i skradziono futro z koł­
nierzem z krymskich baranów i lornetkę ze skó­
rzanym futerałem wartości 123 kor.

Kronika zagraniczna.
* Z l o t n i c t w a .  Lotniezka amerykań­

ska Queenby wzniosła się wczoraj o godz. 5 
m. 35 rano w Dowrze i wylądowała o godz. 7 
m. 30 rano w Hardeloth. Jestto pierwsza lo- 
tniczka, która sama przeleciała przez kanał.

* D la  A m u n d s e n a .  Z Chrystyanii do­
noszą : Storthing uchwalił 136.460 koron na 
koszty nowej wyprawy Amundsena do bieguna 
południowego.

* A r e s z t o w o n i e  f a ł s z e r z y  b a n k ­
n o t ó w  r u m u ń s k i c h .  W Sofii aresztowano 
onegdaj bandę fałszerzy pieniędzy, która od 
dłuższego czasu puszczała w obieg fałszywe 
banknoty rumuńskie. Między aresztowanymi 
znajduje się szef administraeyi autonomicznej 
w okręgu sofijskim, były poseł do sobrania, 
Naczew.

Stra szn a katastrofa na m o rza .
O rozmiarach katastrofy, która pochło­

nęła tyle ludzi, teraz dopiero można się dowie­
dzieć z telegramów, jakie ze wszystkich stron 
otrzymaliśmy dzisiejszej nocy. I tak^z Londynu 
donoszą:

W ciągu onegdajszej nocy urzędnicy sta- 
cyi Marconiego na wybrzeżu amerykańskiem 
starali się ciągle o wiadomości o okrętach, 
które pospieszyły na pomoc statkowi „Titanic". 
Otrzymali wiadomość, że pierwszy okręt, który 
przybył na miejsce katastrofy mógł stwierdzić, 
że „Titanic11 zatonął w 4 gudziny po zderze­
niu się z górą lodową. Okręt ten zobaczył kil­
ka łodzi z pasażerami, oraz szczątki okrętu 
„Titanic", pływające po morzu.

Liczba osób ocalouych ze statku „Tita­
nic" wskazuje, że na statku tym panowała 
wzorowa dyscyplina, albowiem większą część 
ocalonych stanowią kobiety i dzieci. Większa 
część podróżnych to byli mężczyźni żonaci. 
Biura linii „Wbite Star11 oblegane były przez 
krewnych nieszczęśliwych ofiar.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin 
prozydent Asąuith odczytał doniesienia o ka­
tastrofie statku „Titanic" i wyraził ubolewanie, 
że w takiej chwili czuje się, jak język jest 
ubogi, iż nie może odpowiednio wyrazić bolu, 
juki odczuwa się z powodu tej katastrofy. Wy­
raził wkońcu zadowolenie, że podczas katastrofy 
panowała wzorowa dyscyplina wśród załogi.

Biuro linii okrętowej „White Star" ogła­
sza, że wśród ocalonych, znajdujących się na 
pokładzie statku „Carpathia" znajdują się 
wszyscy pasażerowie I. klasy. „Garpathia" ma 
zawinąć w piątek do Nowego Jorku.

Z Nowego Jorki' informują: Statek fran­
cuski „Niagara" donosi telegrafem bez drutu, 
że w środę wieczorem w miejscu, w którem 
„Titanic" zatonął, uderzył również o górę tak 
silnie, że kapitan telegrafem bez drutu dawał 
sygnały o pomoc. Następnie zwolnił bieg. Ude­
rzenie było tak silne, że podróżni, którzy byli 
właśnie w sali jadalnej, poupadali, a naczynie 
się potłukło. Kapitan przeprowadził natych­
miast badanie statku i telegrafem bez drutu 
dał wiadomość, iż o własnych siłach dopłynie 
do Nowego Jorku.

Onegdaj do godziny 9 m. 50 wieczorem 
nie było bliższych wiadomości o akcyi ratun­
kowej .okrętu „Yirginian". Wierzą tu, że je­
szcze będzie można uratować wielu pasażerów 
z okrętu „Titanic".

Biuro linii okrętowej A ltan  donosi, że 
okręt „Yirginian" wielu pasażerów ocalonych 
ze statku „Titanic" przeniósł na pokład okrętu 
„Carpathia", który płynie do Nowego Jorku, 
gdy statek „Yirginian" znajduje się w dro­
dze do Europy.

Z Cap Race w Nowej jFunlandyi nad­
chodzą wiadomości, że statek „Carpathia" przy­
był na miejsce, w którem zatonął okręt „Ti­
tanic", celem niesienia pomocy. „Carpathia" z 
pasażerami, ocalonymi ze statku „Titanic", po­
wraca do Nowego Jorku. Zderzenie statku „Ti­
tanic" z górą lodową nastąpiło w niedzielę o 
godzinie 10 m. 20 w nocy,

„White Star" oświadcza ofieyalnie, iż li­
czba ocalonych wynosi 865.

Koło nowej Funlandyi panuje gęsta 
mgła. Wczoraj wieczorem panowała silna bu­
rza. Wśród takich warunków mało jest na­

dziei, aby jeszcze kogo z okrętu „Titanic" mo­
żna było ocalić.

Wśród podróżnych ocalonych podczas za­
tonięcia statku „Titanic" znajduje się prezes 
szwajcarskiego Tow. bankowego pułkownik Si- 
monius.

Kapitan statku „Carpathia" donosi, że 
płynie ciągle jeszcze pośród gór lodowych z 
800 pasażerów, ocalonymi z okrętu „Titanic". 
Według ostatnich wiadomości n a  o k r ę c i e  
„ T i t a n i c "  z g i n ę ł o  1550 os ób .

Z Halifasu donoszą: Okręt kablowy „Mi­
nia" doniósł telegrafioznie bez drutu, że w 
miejscu, w którem zatonął „Titanic", widział 
wiele szczątków z zatoniętego okrętu, ale nie 
widział ani łodzi, ani szczątków łodzi. Ta wia­
domość każe żywić nadzieję, że „Minia", która 
ma zawinąć do Cap Eace,' ma również na swym 
pokładzie ocalonych z „Titanic".

Z Bostonu donoszą: Telegram bez drutu, 
nadany onegdaj późnym wieczorem z okrętu 
„Olimpie" donosi, że „Carpathia" płynie do 
Nowego Jorku z 868 podróżnymi, ocalonymi 
z okrętu „Titanic11, przeważnie z kobietami i 
dziećmi. Panuje poważna obawa o los reszty 
podróżnych z załogi statku „Titanic".

Według doniesień z Montrealu, ocalało 
675 podróżnych i 200 ludzi z załogi.

Tryesteńska Agencya Cunarda otrzyma­
ła z Liyerpoolu następującą depeszę: Statek
„Carpathia", który dnia 11 b, m. odpłynął z 
Nowego Jorku do Tryestu, wrócił z powrotem 
do Nowego Jorku z pasażerami, ocalonymi z 
„Titanic".

Pisma paryskie przynoszą już pierwsze 
opisy scen, jakie się rozgrywały na tonącym 
okręcie w ciągu czterech tragicznych godzin. 
Podróżni na wiadomość o grożącej katastrofie 
w szalonym popłochu wybiegli z kabin na po­
kład, gdzie rozpoczęła się straszna walka o ra- 
tnnek. Wszyscy chcieli się dostać do łodzi ra­
tunkowych, ofiarowywano olbrzymie sumy maj­
tkom za zarezerwowanie miejsca w łodzi. Po­
wstała formalna licytacya. Przerażeni podróżni 
skakali do morza, chwytali się odłamów lodu 
i stamtąd usiłowali się dostać do łodzi,

O rozmiarach „Titanica" można nabrać 
wyobrażenia ze spisu jego środków żywności, 
jakkolwiek potrzebował ich tylko na tydzień. 
Na okręt załadowano 75.000 funtów świeżego 
mięsa, 35.000 jaj, 25.000 funtów drobiu, 40 
ton kartofli, 1500 galonów mleka, 100C fun­
tów herbaty, 250 beczek mąki, 10.000 funtów 
jarzyn, 12.000 flaszek wód mineraluych, 16.000 
flaszek piwa i wina.

Z Londynu donoszą jeszcze: Na pokła­
dzie okrętu było 7 milionerów, a mianowicie: 
Astor, Pruce, Guggenheim, Eóbling, Spram(?), 
Yanderbilt i Thayer. Eeprezentowali oni ra­
zem majątek 2 i ćwierć miliarda. W falach 
morza utonęło przeszło pół miliarda. — Sam 
okręt przedstawiał wartość 64 milionów fran­
ków, klejnoty i kosztowności zatopione 120 
milionów, pakunki załadowane 100 milionów 
przesyłki pocztowe 5 milionów.

Ogromne szkody ponoszą towarzystwa u- 
bezpieczeniowe, a to przedewszystkiem angiel­
skie; wśród poszkodowanych mają być podo­
bno również i austryackie. Katastrofa będzie 
■miała ten skutek, że podwyższone będą premie 
asekuracyjne od ubezpieczeń na żeglugę.

Z Montreal donoszą, że wbrew odmien­
nym doniesieniom jest jeszcze nadzieja, iż okręt 
„Parisian" ma na pokładzie jeszcze ludzi ura­
towanych z okrętu „Titanic", gdyż „Parisian" 
płynie obecnie do Halifaiu, chociaż celem te­
go okrętu była Filadelfia.

Na rozkaz prezydenta Tafta krążownik 
wywiadowczy „Salem" wypłynął z Hampton 
Eoads celem wyszukania okrętu „Carpathia" i 
bezzwłocznego przetelegrafowania telegrafem 
bez drutu nazwisk osób ocalonych.

Cesarz niemiecki i książę Henryk pruski 
nadesłali linii „White Star" telegramy kondo­
lencyjne.

Z Nowego Jorku donoszą: wszystkie do­
niesienia zgodne są z tern, że żaden z paro­
wców, które przyjęły wołania o ratunek okrę­
tu „Titanic", wysłane telegrafem bez drutu, 
nie przybył na czas na miejsce katastrofy. 
„Carpathin", która przybyła pierwsza, zastała 
łodzie ratunkowe z ocalonymi, rozproszone po 
polu lodowem, na 21 mil długości. Wobec sil­
nego naporu lodów dopiero w kilka godzin 
później można było tych rozbitków przyjąć na 
pokład „Carpathii". Większość była niedosta­
tecznie odziana. Łodzie te wśród wielkiego mro­
zu, całemi godzinami tłukły się po morzu, za­
nim ujrzały „Carpathię".

Przed biurem „White Star Line" w No­
wym Jorku, które otoczyły tłumy ludzi bie­
dnych i bogatych, rozgrywały się straszne sce­
ny. Przypuszczają, że lody zniszczyły wiele 
łodzi ratunkowych. Wśród ocalonych 868 po­
dróżnych jest tylko 79 mężczyzn.

Wiceprezes „W-hite Star Line" Franklin 
oświadczył, że z 321 podróżnych I. klasy okrętu 
„Titanic" ocalono 202, z 285 podróżnych II. 
klasy ocalono 114.

Katastrofa okrętu „Titanic" wywołała na 
giełdzie nowojorskiej wielką depresyę, szcze­
gólnie co do walorów towarzystw okrętowych 
i asekuracyjnych.

Do Nowego Jorku donoszą z Przylądka 
Eafe, że kapitan okrętu „Olimpie" nadesłał te­
legram bez drutu, w którym potwierdza, że 
tylko „Carpathia" ma na pokładzie podróżnyoh

z okrętu „Titanic". Drugi, trzeci, czwarty i 
piąty oficerowie, oraz drugi telegrafista systemu 
Marconiego, są jedynymi oficerami tego okrętu, 
którzy ocaleli.

Do Daily News donoszą z Nowego Jor­
ku: Według tutejszych obliczeń liczba załogi 
łodzi okrętowych okrętu „Titanic" wynosi 270 
ludzi, z czego wynika, że tylko 598 podróżnych 
zostało ocalonych.

Poczta oznajmia, że na okręcie „Titanic" 
zginęło 7 milionów listów.

Król angielski wystosował do „White 
Star Line" telegram kondolencyjny.

Między osobami, które zginęły, znajduje 
się także głośny publicysta angielski William 
Stead.

Na początku wczorajszego posiedzenia 
parlamentu Ezeszy niemieckiej prezydent Kaempf 
wspomniał o katastrofie okrętu „Titanic" i wy­
raził głębokie współczucie narodowi angielskie­
mu, oraz wszystkim tym państwom, których 
obywatele zginęli podezas katastrofy.

Z Londynu donoszą w ostatniej chwili: 
Powszechnie z wielkiem uznaniem wyrażają się 
koła fachowe o załodze statku, która zacho­
wała zimną krew i największy spokój, nie my­
śląc o własnem życiu.

Wskazuje na to już mała liczba wyrato­
wanych członków załogi, wynosząca zaledwie 
200 osób. Eównież z ogromnem uznaniem pod­
noszą zachowanie się telegrafistów na statku 
„Titanic", którzy mając świadomość o całej 
grozie położenia, aż do ostatniej chwili pełnili 
służbę.

Zdaje się, że między ofiarami katastrofy 
znajdowało się bardzo mało poddanych austr.- 
węg. i niemieckich. Między pasażerami I. i II. 
klasy nie było wogóle żadnej osoby z Monar­
chii. Natomiast między pasażerami międzypo- 
kładowymi znajdowało się — według donie­
sień korespondentów gazet londyńskich — 35 
osób z Austro-Węgier. Ogółem było na statku 
„Titanic" 900 wychodźców.

M a r k i literacŁp-arty s lm n e .
Repertuar teatru miejskiego 

we Lwowie.
We ś re  dę, 1 7 kwietnia, „Ulubienieckobiet". 

We c z w a r t e k ,  18 kwietnia, „Traviata“, o- 
pera w 4 aktach Yerdiego; występ Edyty de 
Lys. — W p i ą t e k ,  19 kwietnia, po raz pier­
wszy (nowość), „Cnotliwa Barbara" (Cudna 
Barbera), operetka w 3 aktach Eudolfa Ber- 
nanera i Leopolda Jakobsona, muzyka Oskara 
Nedbala, z Heleną Miłowską w roli tytułowej. 
Abonament nr. 30. — W s obot ę ,  20 kwietnia, 
o godzinie 3 po południu po raz 12-sty „Iry- 
dyon" Z. Krasińskiego, z Karolem Adwentowi­
czem w roli tytułowej. — W s o b o t ę ,  20 
kwietnia, o godzinie pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi „Cnotliwa Barbara", operetka w 
3 aktach Oskara Nedbala; z Heleną Miłowską 
w roli tytułowej, — W n i e d z i e l ę ,  21 kwie­
tnia, o godzinie 3 po południu, po raz 26-sty 
„Peer Gynt", poemat dramatyczny w 5 aktach
H. Ibsena ; muzyka Griega — po raz ostatni 
z Karolem Adwentowiczem. — W: n i e d z i e l ę ,  
21 kwietnia, „Noc w Wenecyi", operetka w 
3 aktach Jana Straussa.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We c z w a r t e k ,  17 kwietnia, „Lilije", 
dramat w 4 aktach^wierszem Luawiua Hiero­
nima Morstina. — W p i ą t e  k,  19 kwietnia, 
„Nerwowa awantura", sztuka w 3 akt, G. Za­
polskiej.

Przegląd prasy.

D ziennik Polski z d. 16 kwietnia 1912, 
umieszcza następujący artykuł, p. t. „Sprawa 
marszałkowska".

Wiadomości o bliskiem ustąpieniu hr. 
Badeniego z krzesła marszałkowskiego wy­
stępują w dziennikach tak apodyktycznie i 
nie spotykają się z zaprzeczeniem, że publi­
czność zaczyna się z tym zamiarem P. Mar­
szalka na seryo liczyć. Nie wiemy, czy ten 
zamiar j^st nieodwołalny, czy powszechny 
głos społeczeństwa nie skłoni hr. Badeniego, 
aby zamiaru tego w ostatniej chwdi zanie­
chał. Społeczeństwo w tern życzeniu swojem 
liczy się nietylko z niepożytemi zasługami 
P. Marszałka, lecz także z sytuacyą polity­
czną obecnej chwili.

Sejm ostatni po bezskutecznych roko­
waniach z Rusinami nad reformą wyborczą 
skończył się uenwałą, polecającą Wydziałowi 
krajowemu przygotowanie projektów trzech 
czy czterech alternatyw sposobu wyboru i 
rozkładu okręgów wyborczych. Losy reformy 
wyborczej spoczywają więc obecnie w rękach 
Wydziału krajowego i jego kierownika, Mar­
szałka. Wiele zależy na tem, jak, czy napra­
wdę gruntownie i trafnie opracowaną będzie 
każda z owych alternatyw; więcej jeszcze za­
leży na tem, którą z nich Marszałek krajo-
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wy wybierze i wpływem swoim będzie po­
pierał.

Niema chyba drugiego zdania, że nikt 
inny nie może spełnić tego trudnego zadania 
tak, jak hr. Stanisław- Badeni, którego nie­
pospolitą bystrość umysłu, energię pracy i 
szeroki, w przyszłość kraju patrzący pogląd 
uznają nawet przeciwnicy jego polityczni, a 
którego wpływ na wszystkie stronnictwa sej­
mowe gruntuje się na jego 16-letniein ś«vie 
tnem marszałkowaniu.

Jeżeli jednak ustąpienie hr. Badeniego 
jest nieodwołalne i stanem jego zdrowia bez­
względnie podyktowane, jeżeli zatem już a- 
ktualnem się staje szukanie jego następcy, 
ezem się zajmują nasze i obce dzienniki, to 
przestrzedzbyśmy musieli przed szukaniem 
osobistości, któraby u stronnictw polskich, a 
może nawet i ruskich najmniej budziła opo- 
zycyi, wobec której stronnictwa te stanęłyby 
na stanowisku „tolerari posse“. Cbęci i nie­
chęci stronnictw polskich, a naszem zdaniem 
(w czem się zapewne nie mylimy) także i ru­
skich, powinny umilknąć wobec wielkiego, 
a trudnego zadania, które czeka nowego Mar­
szałka na samym wstępie jego rządów. Idzie 
wszakże o znalezienie człowieka, któryby te­
mu zadaniu sprostał, któryby przedstawiał 
przynajmniej pewne dane, że tego zadania 
może się podjąć z widokiem powodzenia, że 
będzie miał wpływ na te stronnictwa i na 
te osobistości, które dotychczas wobec refor­
my wyborczej sejmowej zajmują stanowiska 
najbardziej oporne, zamiast usuwać, wyszu­
kują trudności. Barwa polityczna takiego kan­
dydata powinna być rzeczą drugorzędną, a 
jeżeli taki kandydat na krzesło marszałkow­
skie wahałby się z przyjęciem tego stanowi­
ska, stronnictwa polskie powinny go znie­
wolić, ażeby w imię patryotycznego obowią­
zku, jeśli ku niemu skieruje się wola Cesa­
rza, zadania tego się podjął. Idzie tu wszak­
że o przyszłość kraju i o przyszłość Sejmu.

Głos Narodu  z 17 kwietnia 1912 po­
święca dłuższy artykuł omówieniu działalno­
ści P. Marszałka krajowego hr. Badeniego, 
w którym nie szczędzi mu słów gorącego 
uznania, podnosząc jego ogromne zasługi na 
polu gospodarczego wzmożenia kraju, pod­
niesienia oświaty i polityki krajowej, owiane 
zawsze wielką miłością narodu, i wysokie 
poczucie obowiązku.

Czas z 16 kwietnia b. r. w artykule 
wstępnym p. t. „Ideologia chłopska*1 zasta­
nawia się nad dyskusyą, jaką wy wołał w pra­
sie artykuł prof. Jaworskiego pod powyż­
szym tytułem, umieszczony niedawno w tem 
piśmie. (Najważniejsze głosy dzienników w 
tej sprawie streściliśmy w naszym onegdaj- 
szym „Przeglądzie prasy“). Czas stwierdza, 
że narodową doniosłość w tej sprawie od­
czuło B iło , a niezrozumiało zaś jej Słoioo 
Polskie. Polemika Słowa Polskiego jest zda­
niem Czasu smutnym objawem także i dla­
tego, że wykazuje, iż zaciekłość partyjna do­
szła u pewnych stronnictw tak daleko, że 
czyni je niezdolnemi do przedmiotowej dy- 
skusyi. Czas nie chce jednak odpowiadać na 
rekryminacye tego pisma, lecz wraca do sa­
mego problematu, by go rozszerzyć i pogłę­
bić. Wywody prof. Jaworskiego dadzą się ująć 
w ten sposób: [Pakiem jest, że wieś polska 
ulega proletaryzacyi. Jeżeli procesowi temu 
nie położy się tamy, zajdzie obawa, że roz­
wój tych czynników, które stanowią o indy­
widualności narodu, utknie w swym pocho­
dzie. Obecne programy chłopskie nie mogą 
tego procesu zatrzymać, ponieważ zapożyczo­
ne są z programów miejskich, mających z na­
tury swej tendencyę światową. Przyjrzenie 
się zaś programom demokratycznym z pe­
wnego wyższego stanowiska, musi doprowa­
dzić do wniosku, że każdy program demo­
kratyczny musi w wielu dziedzinach utożsa­
mić się z programem socyalistycznym, de- 
mokracya opiera się bowiem na racyonali- 
stycznym sposobie myślenia. Socyalizm zaś 
bez względu na różnice narodowe jest w isto­
cie swej zawsze jednakowy i przeszczepia na 
grunt rodzimy obce światopoglądy, będące już 
w zasadzie swej sprzeczne pojęciu idei naro­
dowości. Polskim socyalistom nie można za­
przeczyć szczerości, gdy mówią, że są Pola­
kami, trzeba jednak stwierdzić, że nie dzia­
łają twórczo dla polskiej rodzimej kultury. 
W tym fakcie proletaryzacyi wsi, którą i 
Słowo Polskie uznać musi, nie chce to pismo 
widzieć niebezpieczeństwa, właśnie dla egzy- 
stencyi narodu. Ideologia chłopska, to nie 
ideologia stanowa, ale wobec faktu, że 4/5 
części ludności naszego kraju są rolnicze, że 
proletaryzacya tej olbrzymiej większości wie­
dzie do ideologii zacierającej indywidualno­
ści narodowe — ideologia chłopska powinna 
być właśnie u nas ideologią narodową. Cho­
dzi o to, aby z walki o chleb powszedni, 
jaką chłop nasz prowadzić musi, wydobyć 
krztę ideału, która zdolna będzie zachować 
naszą indywidualność narodową. Ideologia 
chłopska, to właśnie to, co chłop polski ma 
wspólnego z całym narodem, ze wszystkiemi 
jego warstwami. Nie wykrzesze się tej iskry 
ideału, jeżeli nie uchroni się chłopa polskiego 
od wpływów, które z natury swej niwelują 
odrębności narodowe. Demokracya jest kultu­
rą rozumu, a naród jest przedewszystkiem 
spólnością uczuć, identycznością pojmowania

i odczuwania tradycyi historyi, należy więc 
właśnie wśród ludu wiejskiego rozwijać 
oprócz kultury rozumu także w pierwszym 
rzędzie kulturę uczucia, a na to potrzeba 
ideologii chłopskiej. Nie spełni przeto swego 
zadania pokolenie zadowalające się rezulta­
tami, które Słowo Polskie uważa „za ideolo­
gię chłopską11, to jest rozszerzenia pola swej 
pracy, podniesienia się ekonomicznego, prze­
sunięcia punktu ciężkości z pracy na roli, 
na pracę kupca i przemysłowca. Taka ide­
ologia nie może być wystarczającą ze wzglę­
du na wpływ, jaki ludność włościańska z po­
wodu swej liczebnej siły i z powodu niwe­
lujących urządzeń demokratycznych mieć bę­
dzie na egzystencyę narodową. Z polemicz­
nych artykułów Słowa Polskiego wydobywa 
Czas wspólną podstawę: przyznanie,- że wieś 
polska ulega procesowi proletaryzacyi. Czas 
pragnie, aby rozdrażnienie partyjne Słowa 
minęło jak najprędzej i aby ono stało się zdol- 
nein do wspólnego rozstrząsania, jak zapo- 
biedz niebezpieczeństwu, którem dla naszego 
narodu grozi obecny proces dokonywujący 
się na wsi. Społeczeństwo nie może jednak 
czekać na ukojenie się żalów i uśmierzenie 
zawiści Słowa Polskiego. „Jesteśmy przeko­
nani — kończy Czas, — „że niebawem powsta­
nie warstat, który pracę nad problemem ide­
ologii chłopskiej uzna za swoje główne i wy­
łączne zadanie i spełni obowiązek ciążący na 
naszem pokoleniu11.

Sprawy miejskie.
(Subwencja na urządzenie Muzeum eks­
pertowego. — Akcyza miejska. — Dziel­
nicowa hala targowa. — Wzajemność m ie­

dzy urzędnikami autonomicznymi).
Liga pomocy przemysłowej wniosła do 

Rady miejskiej podanie o s u b w e n c y ę  n a  
u r z ą d z e n i e  M u z e u m  e k s p o r t o w e g o .  
Sprawę tę referował na ostatniem posiedze­
niu sekcyi finansowej r. Oiuchciński, poczem 
uchwalono na ten cel 500 K.

Radny B. Lewicki przedstawił sekcyi 
finansowej sprawozdanie o zamknięciu ra­
chunków, zestawione nadzwyczaj zajmująco 
przez miejską Izbę obrachunkową, a odnoszą­
ce się do niestałych doc-hodów miejskich. 
Ze sprawozdania tego dowiedziano się nie- 
tylko o wyniku finansowym, ale też niejedno 
wogóle o stanie m i e j s k i e j  s t r a ż y  ak cy ­
zowe j .  Jak wiadomo, do działu niestałych 
docuodów należą rozmaite opłaty konsum- 
cyjne, dodatki do konsumcyjnych podatków 
państwowych, jak również dochód z dzierża­
wy państwowej akcyzy i państw, opłaty rze­
źnianej. Wynik za rok 1911 jest lepszy, niż 
za rek poprzedni i wynosi 478.231 K, 10 h. 
Podniosły się dochody z opłat od wódki, 
opłat akcyzowych od piwa produkowanego i 
od myta. Natomiast spadły opłaty rzeźniane 
i dochody z miodosytni. Sprawozdanie, nad­
zwyczaj zajmujące, które sekcya przyjęła do 
wiadomości, zaznacza, że praktyczna szkoła, 
założona dla urzędników i straży akcyzowej 
daje dobre wyniki; poziom straży podniósł 
się tak, że nawet jest 3 członków straży z 
maturą, a obejście ze stronami jest znacznie 
lepsze, poczucie obowiązku i karność jest 
dobra. Najlepsi strażnicy pochodzą z pod 
Łańcuta i Rzeszowa. Służba w straży akcy­
zowej jest bardzo ciężka, zwłaszcza w zimie, 
to też wielu strażników zapada na gruźlicę; 
miasto wydaje dużo na lekarzy i na leki i 
udziela chętnie urlopów członkom straży.

Zainieyowano też Tow. wzaj. pomocy 
członków Administracyi niestałych docho- 
pów miasta Lwowa. Towarzystwo to rozwija 
się dobrze i już po trzech latach istnienia 
ma własnego majątku 6205 kor., prócz fun­
duszu pogrzebowego w kwocie 909 kor. i 
funduszu rezerwowego 820 kor. Towarzystwo 
posiada własną bibliotekę, a korpus straży 
akcyzowej robi wrażenie bardzo dodatnie pod 
względem pracowitości i oddania się miastu.

Odroczona na poprzednim posiedzeniu 
sekcyi finansowej sprawa zakupna przez mia­
sto realności Podhorodeckich przy ul. Łycza­
kowskiej', róg ul. Słodowej, celem urządzenia 
tam d z i e l n i c o w e j  h a l i  t a r g o w e j ,  po­
wróciła na ostatnie posiedzenie tej sekcyi. 
Referował ją  r. dr. Schleicher, który rozwa­
żywszy konieczność budowania dzielnico­
wych hal targowych podkreślił, że niedawno 
urządzona targowica mieści się na placu, ma­
jącym zaledwo 51 sążni kwadratowych Na 
budowę hali nadawałaby się wspomniana re­
alność, obejmująca 261 sążni, którą p. Pod- 
horodecki ofiarował za 168.000 kor., a więc 
mniej więcej po 600 kor, za sążeń. Prócz 
hali targowej możnaby zbudować tam 3-pię- 
trowy dom, w którym na dole byłaby jatka 
miejska i miejska mleczarnia, a nadto były­
by tam lokale sklepowe, dające gminie do­
bry dochód.

Referent wniósł więc, aby realność tę 
nabyć, a cenę kupna i należytość przenośną 
pokryć z kwoty przenośnej w 14 milionowej 
pożyczce na zakupno gruntów.

R. dr. Roszkowski był zdania, że to nie 
jest dobry interes dla gminy; mówca był na

miejscu i stwierdził, że tuż za szpitalem j 
grunty frontowe od ul. Łyczakowskiej płaco­
no 200 kor. za sążeń, a dalsze jeszcze taniej. 
Mówca sądził, że hala targowa nie musi być 
koniecznie od frontu, ale jak n. p. w W ar­
szawie w podwórzu frontowej realności. Nie 
powinno się więc kupować gruntu za cenę 
3-kr. tnie wyższą od praktyk, wanej. Prezy­
dent Neumann odpowiedział, że miejsce nie 
jest równe miejscu — tamte dalsze grunty 
nie nadają się na targowicę, która w dotych- 
czasowem miejscu się przyjęła. Jeżeli zbu­
duje się halę targową na zakupionej realno­
ści, to sklepy i restauracja w parterze da­
dzą dobry czynsz, a budowa owej hali ko­
nieczna jest w interesie rozwoju Łyczakowa, 
który otrzyma wkrótce dojazd do dworca ko­
lejowego, a w miejsce obecnego dworca wiel­
ką stacyę. Oena kupna nie jest za wysoka.

R, Ohly popierał wnioski referenta ró­
wnież ze stanowiska rozwoju Łyczakowa.

R. Dąbrowski wskazał na pożytak z o- 
droczenia tej sprawy. Kilku radnych zna ją  
bliżej, a sekcya usłyszała rzeczy bardzo zaj­
mujące od referenta i prezydenta, którychby 
bez odroczenia nie wiedziała.

Zgadzając się z wywodami prezydenta 
Neumanna o potrzebie hali targowej na Ły­
czakowie, mówca oświadczył, że nie wie dla­
czego ta hala koniecznie musi być po lewej 
stronie ulicy Łyczakowskiej, a nie po pra­
wej i dlaczego na gruncie po 600 koron, a 
nie po 200 koron. Mówca zajął się tą spra­
wą, ale z innego stanowiska, niż r. dr. Ro­
szkowski, mianowicie zainteresowało go, dla­
czego na tym gruncie nikt nie próbował bu­
dować, choć powstawały kamienice w po­
bliżu na gruntach gorzej położonych. I oto 
przekonał się, że na tej realności w podwó­
rzu istnieje serwitut na rzecz izraelickiej 
gminy. Wobec tego gmina kupując tę real­
ność, będzie musiała wykupić ten serwitut, 
co podniesie jeszcze cenę kupna.

R. Biumenfeld zaznaczył, że nowy kurs 
wmieście odznacza się licznemi facyendaini, 
nieraz niekorzysinemi dla gminy, a do tych 
ostatnich mówca zaliczył i obecną. Targowi­
ca nie koniecznie musi być na froncie i mo­
żnaby dla niej nabyć grunt tańszy.

Natomiast r. dr. Lisiewicz udowodnił 
faktami z przed lat jeszcze 20, że ten grunt 
posiadał zawsze wysoką cenę i że cena obe­
cna nie jest wygórowana. W tem miejscu 
powinno się zbudować krytą halę w dzie­
dzińcu na wzór Gorycyi.

R. Boi. Lewicki przedstawiał ceny 
gruntów w tej stronie i doradzał kupno, jako 
korzystne. Serwitut obchodzi tylko sprzeda­
jącego.

Przemawiali jeszcze rr. Roszkowski i 
Oiuchciński, który zaznaczył, że swego czasu 
ofiarowano gminie tę realność za 80.000 ko -. 
i że miasto w budowę tej hali włoży jakie 
400 000 kor, — poczem prezydent Neumann 
raz jeszcze odpowiadał na zarzuty.

Referent r. dr. Schleicher dowodził, że 
wartość tego gruntu dla gminy jest większa, 
bo przez proponowano przeprowadzenie no­
wej ulicy jiowstaną aż trzy fronty, więc 
choć cena jest wysoka, choć dałoby się na­
wet za dużo o jakie 80.000 kor., to interes 
przecież będzie nie zły. Oo do serwitutu, 
poruszonego przez r. Dąbrowskiego, to rze­
czywiście istnieje on, ale można się za- 
strzedz przeciw jego konsekwencyoin. Dom 
trzypiętrowy da gminie pokaźny dochód, a 
obliczono, że miasto na halach targowych 
jeszcze zarobi. Mówca prosił wkońcu o przy­
jęcie swego wniosku, zmodyfikowanego w myśl 
wniosków r. Dąbrowskiego, mianowicie, że 
miasto kupuje realność w stanie wolnym, 
bez żadnych ciężarów hipotecznych.

W tej też formie wniosek uchwalono 
9 głosami przeciw trzem.

Przy sposobności podania o zwolnienie 
od taksy cmentarnej, wniesionego przez pe­
wnego urzędnika Wydziału krajowego, znaj­
dującego się istotnie w trudnem położeniu 
finansowem, a którego sekcya finansowa 
uchwaliła zwolnić od połowy tej opłaty, 
r. Dąbrowski poruszył sprawę w z a j e m n o ­
ś c i  m i ę d z y  u r z ę d n i k a m i  a u t o n o m i ­
c z n y m i  w ogóle, a specyalnie pomiędzy 
urzędnikami gminy m. Lwowa, a Wydziału 
krajowego, co do wzajemnego przyznawania 
ulg, przysługujących urzędnikom każdego z 
tych ciał. Zapobiegłoby to choć w części 
nędzy urzędników, zwłaszcza autonomicznych.

(Sprawa Banku parcel acyjnego).
Lwów, dnia 17 kwietnia.

(Szósty dzień rozprawy).
Dziś przystąpiono do dalszego przesłu­

chania osk. dyr. P o z n a ń s k i e g o ,  który po­
lemizuje z zarzutem aktu oskarżenia co do 
reklamowania Banku dla zdobycia wkładek 
oszczędności. Dyrekcya miała to silne prze­
konanie, że wydając odezwę działała jak naj­
lepiej dla Banku i nie przesadziła w stylu, 
podając prawdziwy stan rzeczy. Sprawozda-

[ nia z rocznej działalności dyrekcyi były ob­
szerne i nigdy nie zatajały faktycznego sta­
nu rzeczy.

Obszernie zajmuje się oskarżony zarzu­
tem co do operowania)wekslami fałszywymi. 
Pewnego razu przyszedł do oskarżonego dyr. 
Ulmer i powiedział, że od b. urzędnika Ban­
ku parcelacyjnego p. Wyrzykowskiego dowie­
dział się, iż w Banku parcelacyjnym są we­
ksle fałszywe. Oskarżony badał natychmiast, 
lecz żadnego dowodu w tym względzie nie 
miał. Dopiero z aktu oskarżenia dowiedział 
się, że takie weksle istotnie być miały. Wy­
jaśnia dalej, że owi dwaj włościanie, którzy 
mieli pisać listy, że weksli nie podpisywali, 
a które to listy „komitet grabarzy Banku11, 
wraz z doniesieniem nadesłał prokuratoryi, 
zapytywani przez sędziego śledczego, oświad­
czyli, że podpisy na wekslach im przedłożo­
nych są ich podpisami. Przedtem zdawało 
im się, że weksli nie podpisywali. Najle­
pszym dowodem tego, że sumienie dyrekcyi 
było czyste co do podpisów na wekslach, jest 
fakt, że oskarżony posiadając mnóstwo we­
ksli, już po wdrożeniu postępowania sądowe­
go, nie zniszczył tych weksli, choć miał do 
tego sposobność, lecz oddał wszystkie sądowi.

Co do zarzutu lekkomyślnej krydy, o- 
świadeza oskarżony, że Bank nie był nie­
wypłacalny aż do r. 1909, który poprzedziła 
stagnacya finansowa, co odbijało się bardzo 
niekorzystnie na interesach Banku. Choroba 
dr. Deskura przyczyniła się też nie mało do 
zatamowania interesów parcelacyjnych, któ­
rymi dr. Deskur umiejętnie kierował. W dru­
giej połowie r. 1909 zoryentował się oskar­
żony, że do końca roku ma wypłacić 800.000 
kor, a tyle pieniędzy nie miał. Udał się 
więc do Banku krajowego, gdzie obiecano 
mu dać pieniądze. Gdy jesienny sezon nie- 
dopisał znowu co do parcelacyi, a dr. Deskur 
nie przychodził do zdrowia, zatrwożył się o- 
skarżony o byt Banku parcel., udał się po­
nownie do Banku krajowego i otrzymał tu 
zapewnienie, że zginąć Bankowi parcelacyj- 
nemu nie dadzą. Później jednak, w grudniu 
1909 r. odmówiono tej pomocy. Pewien wy­
bitny prawnik radził osKarżonemu, aby zgło­
sił konkurs, a pozbędzie się wszelkich kło­
potów, lecz oskarżony nie chciał się na to 
zgodzić, bo najgorzej by na tem wyszli chło­
pi. Dyr. Steczkowski w rozmowie z oskarżo­
nym gorąco odradzał zgłoszenie konkursu 
właśnie dla tego, by ogromnej straty nie 
poniosły masy włościaństwa. Niebawem stwo­
rzył dr. Steczkowski fundusz ratunkowy i o- 
świadczył, że do konkursu nie dopuści. Fun­
dusz sanacyjny, dany wyłącznie do rąk o- 
skarżonego dla ratowania Banku, wynosił 
329.000 kor., w tem 40.000 własność dr. 
Deskura, na ten sam cel przeznaczona, Fun­
duszem tym dysponuje komitet likwidacyjny, 
jakkolwiek użyć go mógł oskarżony do bi­
lansu za r. 1909. Oskarżony nie ma jednak 
preteasyi do tego funduszu. Bardzo poważni 
ludzie, co można stwierdzić, chcieli przystą­
pić do Banku parcel, z udziałami wtedy, gdy 
Bank zaczął się walić.

W rezultacie zmuszony był oskarżony 
zwołać w styczniu 1910 r. walne zgromadze­
nie członków Banku, nr którem przedstawił 
w czarnych barwach sytuaeyę Banku i na­
stąpiła uchwała likwidacyjna, bo pod tyin 
warunkiem obiecano pomoc dla Banku. Były 
jednak bardzo poważne głosy przeciw likwi- 
dacyi, w rezultacie większością głosów uchwa­
lono co innego.

Przedstawia dalej, że pensya, jaką 
pobierał, nie była za wysoka, jak to twierdzi 
akt oskarżenia, na podstawie orzeczenia znaw­
ców. Rada nadzorcza uważała, że praca dy­
rektorów, którzy nie mieli emerytury i mo­
gli być wydaleni z Banku, była tyle warta. 
Odpiera też oskarżony zarzut, jakoby urzę­
dnicy Banku byli za wysoko wynagradzani. 
Urzędnikami byli ludzie zdolni i bardzo pra­
cowici, należało więc wynagradzać ich odpo­
wiednio,

Na tem zarządził przewodniczący pół­
godzinną przerwę.

Po przerwie, która trwała przeszło go­
dzinę, mówił osk. Poznański o zarzutach co 
do zbyt wysokiego wynagradzania delega­
tów. Orzeczenie znawców nie może być mia­
rą w tym kierunku, a opieranie się na wzo­
rach innych instytucyj parcelacyjnych, nie 
da też pomyślnych rezultatów, bo instytucye 
te są nowe. Bank parcel, zmuszony był uży­
wać delegatów, którym za ich pracę nale­
żało się odpowiednie wynagrodzenie. Dele­
gaci spotykali się z wielkiemi trudnościami 
i przesądami włościaństwa, zanim zrobili ja ­
kiś interes. Przez ręce delegatów przecho­
dziły miliony, które wnosili do kasy Banku, 
a nigdy Bank nic nie stracił. Trzeba było 
mieć do tych ludzij zauianie i honorować 
ich stosownie za to, że nie nadużyli zau­
fania.

Następnie oskarżony porusza kwestyę 
niedoborów administracyjnych. Były one — 
zdaniem oskarżonego — naturalnym obja­
wem, gdyż Bank kupował majątki przeważnie 
zdewastowane i nie można było żądać do­
chodów. Zresztą przez zasiewy, nawozy, u- 
prawy roli i t. d. podnosiła się wartość sprze­
dażna gruntów i wydatek odnośny wracał się 
w cenie sprzedaży.
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Następnie oskarżony twierdzi ponownie 
wobec zarzutu lekkomyślnej krydy, że kon­
kursu nie zgłosił dlatego, że Bank nie był 
niewypłacalny, i jego stan bierny nie prze­
wyższał stanu czynnego.

W dalszym ciągu swej obrony osk. dy­
rektor Poznański poddał ostrej krytyce orze­
czenie rzeczoznawców co do ich zarzutów 
tyczących się prowadzenia książek handlo­
wych.

W obszernym wywodzie wykazuje dyr. 
Poznański, że Bank nie prowadził interesów 
ryzykownych.

Przystępując do ogólnych — jak się 
wyraża — „ilustracyjnych", ustępów aktu 
oskarżenia — oskarżony — wpierw przyta­
cza szczegół „ilustracyjny" z historyi Banku— 
podając, że Bank w ciągu swego istnienia 
rozparcelował 87 majętności między 6135 
włościan w obszarze 27.664 morg. za kor. 
16,000.000 z górą.

Z zysków wydzielono na cele humani­
tarne, kaplice, szkoły, czytelnie kwotę 56.000 
kor. Dawaliśmy — mówi — na kaplice i 
szkoły polskie w Galicyi, zwłaszcza wscho­
dniej.

Wyjaśnia następnie stosunek dyrekcyi 
do rady nadzorczej jako zupełnie normalny 
i zaprzecza, jakoby dyrekcya kaptowała sobie 
członków rady nadzorczej.

W szczególności w sprawie anonsów w 
Przyjacielu L udu  zauważa uskarżony, że skoro 
dyrekcya instytucyi za swoją gospodarkę od­
powiada, a nawet w tem miejscu — (wska 
żując na ławę oskarżonych) — może się zna- 
leźó, to trzeba tej dyrekcyi z natury rzeczy 
pozostawić pewną swobodę w wyborze środ­
ków, jak anonse, etc. Bank anonsował się 
we wszystkich gazetach lutowych, a potem 
Ojczyzna i Gazeta Niedzielna odmówiły u- 
mieszczania anonsów i pozostał tylko Przy- 
Caciel Ludu.

Oskarżony kreśli społeczne i narodowe 
zadania Banku parcelacyjnego i dowodzi, że 
oskarżeni jako kierownicy tej instytucyi, za­
danie to w miarę sił i możności starali się 
spełnić.

Następnie na pytanie przewodniczącego 
w kwestyi orzeczenia znawców, twierdzi 
oskarżony, że w tem orzeczeniu znalazł wiele 
eyfr, nie odpowiadających rzeczywistości.

Na temat tego orzeczenia dyskutowano 
jeszcze czas dłuższy, przy udziale znawcy p 
Goryckiego, poczem przewodniczący odroczył 
rozprawę do jutra.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
C. k. ffi&s uprzyw.

Assicurazioni General! w Tryeście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i n y ,  we L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

K o p e r n i k a  1. 3. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu marcu 1912 roku w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 2.377 wniosków 
na sumę 18,771.316 koron 64 hal., a wysta­
wiono 2.047 polic na sumę 16,363.090 koron 
84 hal.

Od dnia 1 stycznia 1912 podano 7.065 
wniosków na sumę 56,449.515 koron 83 hal., 
a wystawiono 6.112 polic na sumę 50,206.426 
koron 07 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1912 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 2.689.485 koron 19 hal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 81 grudnia 1910 r. 
1.106,056,556 koron 66 hal. w kapitałach i 
1,970.859 kor. 51 h. w rentach, na 148.072 
policąeh, na co rezerwowano w gotówce 
327,285.232 kor. 15 h. Zapłacone szkody w r. 
1910 w dziale życiowym wynoszą 18,782.861 
kor. 59 b., a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1881 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 1.018,074.811 
kor. 43 hal.

O ST A T N IA  POCZTA.
— Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na po­

słuchaniu pułkownika Seweryna Ziętkiewicza 
i oficerów sztabowych 4 pułku ułanów, któ­
ry niedawno przybył ze Złoczowa do Wiener 
Neustadt.

=  P. M inister skarbu Z a l e s k i  po­
wracając z Dalmacyi południowej, udał się do 
Abbazii.

== S e j m  p r u s k i  wczoraj po feryacb 
świątecznych przystąpił do dalszych obrad.

=  Francuska Rada ministrów uchwali­
ła  urządzić p o g r z e b  B r i s s o n a  na koszt 
państwa.

=  Z Konstantynopola donoszą: O n o ­
c ie  m o c a r s t w  tak Porta, jak i koła dy­
plomatyczne zachowują zupełną tajemnicę.

W kołach zbliżonych do Porty twierdzą, że j 
nota zawiera tylko zapytanie, pod jakimi wa­
runkami Porta zgodziłaby się na rokowania 
pokojowe. W kołach ministerstwa spraw za­
granicznych oświadczają, że przychylny ton 
noty wywarł bardzo dobre wrażenie.

Wczoraj po południu odbyła się nad­
zwyczajna Rada ministrów, na której obra­
dowano nad notą. Obrady będą dalej kon­
tynuowane.

Rada ministrów obradowała także nad 
mową tronową, której najważniejszy ustęp 
będzie odnosił się do wojny.

Podobno minister spraw zagranicznych 
podczas wczorajszego przyjęcia dyplomatów 
miał oświadczyć, że Porta nie zgodz się na 
warunki pokoju, które miałyby za podstawę 
uznaniea neksyi Trypolitanii.

Przyjazd Najd. Arcyksięcia Karola Fran­
ciszka Józefa na stały pobyt do Kołomyi.

(Od umyślnie wysianego sprawozdawcy).

Kołomyja, 17 kwietnia. (Tel. własny). 
Na przyjęcie Najd. Acyksięcia Karola F ran­
ciszka Józefa, który przybywa dziś około po­
łudnia do naszego miasta na czele Swego 
szwadronu 7 pułku dragonów, Kołomyja od 
dni kilku przybierała odświętny wygląd.

Od ulicy Karpackiej, którą nastąpi wjazd 
Najd. Arcyksięcia do miasta, aż do willi przy 
ul. Ewangelickiej, w której zamieszka Najd. 
Arcyksiążę ze Swą Małżonką, ustawiono na 
długości przeszło czterech kilometrów białe 
maszty, strojne w zieleń i flagi o barwach 
Państwa i narodowych, nadto ustawiono trzy 
bramy tryumfalne, zbudowane z materyałów 
imitujących kamień, a przystrojone w herby
i inicyały Najd. Arcyksięcia, zieleń i flagi. 
Pierwsz' z tych bram u wjazdu do miasta, 
w ulicy Karpackiej, druga w Rynku obok 
ratusza, trzecia w ulicy Ewangelickiej, gdzie 
znajduje się mieszkanie Najd. Arcyksięstwa.

Wszystkie domy przyozdobione bogato, 
najpiękniej gmach Szkoły przemysłu drze­
wnego, ratusz i domy w Rynku, młyny i fa­
bryki obok dworca kolejowego.

Kołomyja, 17 kwietnia. (Tel. własny). 
Mieszkanie, które w czasie swego pobytu w 
naszem mieście zajmie przez dłuższy czas 
Najd. Arcyksiążę Karol Franciszek Józef ze 
Swą Małżonką, jest to na wyraźne życzenie 
Najd. Arcyksięcia wynajęta willa przy ulicy 
Ewangelickiej o sześciu pokojach, wraz z bu­
dynkami gospodarczymi, przeznaczonymi dla 
najbliższej służby.

Na pomieszczenie Świty Najd, Arcy­
księstwa i reszty służby wynajęto osobny bu­
dynek w pobliżu.

K ołom yja, 17 kwietnia. (Tel. własny) 
Już na dwie godziny przed przybyciem Najd. 
Arcyksięcia do miasta poczęły gromadzić się 
w ulicy Karpackiej, ulicy Sobieskiego, w Ryn­
ku, ulicach Jagiellońskiej niższej i wyższej, 
oraz w ulicy Ewangelickiej tłumy publi­
czności.

Od ulicy Karpackiej do ratusza utwo­
rzyły szpalery c-echy i stowarzyszenia tutej­
sze ze sztandarami, oraz młodzież szkół lu­
dowych obojga płci, od ratusza zaś aż do 
ulicy Ewangelickiej tworzyli szpalery ucznio­
wie obu tutejszych gimnazjów, polskiego i 
ruskiego, z gronami nauczycielskiemi na czele, 
oraz publiczność,

Obok bram tryumfalnych ustawiły się 
cztery orkiestry: kolejowa ze Stanisławowa, 
orkiestra 41 pułku piechoty z Czerniowiec, 
weteranów wojskowych i polskiej bursy rze­
mieślniczej.

Obok bramy tryumfalnej w ulicy Ewan­
gelickiej, gdzie nastąpi powitanie Najd. A r­
cyksięcia, zwolna zaczynają gromadzić się 
reprezentanci władz,

K o łom yja , 17 kwietnia. (Tel. własny) 
Na wieczór przygotowują iluminacyę mie­
szkań w całem mieście, oraz urządzony bę­
dzie capstrzyk i korowód z lampionami.

K ołom yja, 17 kwietnia, (Tel. własny). 
Dziś o godzinie 7 20 rano wyruszył Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę Karol Franciszek Józef 
na czele Swego szwadronu z Hołoskowa, po­
wiatu tłumackiego, a przebywszy konno 
przeszło 25 kilom, przybył na granicę Ko­
łomyi o godzinie 12 w południe. Wjazd 
Najd. Arcyksięcia, który nastąpił ul. Karpa­
cką, oznajmiły wystrzały moździerzowe. Najd. 
Arcyksiążę przebywszy ul. Karpacką, Sobie­
skiego, Rynek, ul. Jagiellońską niższą i 
wyższą, udał się na czele Swego szwadronu 
do koszar na przedmieściu Kosaczów. i rze- 
jeżdżąjącego przez ulice miasta Najd. Arcy­
księcia witała bardzo licznie zgromadzona 
publiczność owacyjnie, wznosząc długo nie­
milknące okrzyki „Niech żyje!' Dziewczątka 
w bieli sypały pod Jego stopy kwiaty, a 
ustawione w ulicy Kopernika, koło cerkwi, 
w Rynku i koło starostwa orkiestry odegrały 
w chwili przejazdu tamtędy Najdost. A rcy­
księcia „Hymn ludowy".

W chwili, gdy Najd. Arcyksiążę przybył j 
do wylotu ul. Ewangelickiej, odezwały się 
ponownie wystrzały z moździerzy, a usta­
wiona deputacya ziemian z całej Galicyi pod 
przewodnictwem Witolda ks. Czartoryskiego 
powitała Najd. Arcyksięcia grzmiącymi okrzy­
kami : „Niech żyj e !“.

Po zakwaterowaniu się w koszarach 
powrócił Najd. Arcyksiążę ul. Jagiellońską 
wyższą i przybył na ul. Ewangelicką, przy 
której znajduje się mieszkanie Najd. Arcy­
księstwa.

Przyjazd Najd, Arcyksięcia na tę ulicę 
obwieściły znowu wystrzały z moździerzy,
G bramy tryumfalnej, zdobnej w zieleń i 
chorągwie, a zaopatrzonej u góry inicyałami 
i herbami Obojga Najd. Arcyksięstwa, zgro­
madzili się już poprzednio reprezentanci 
władz. Tu też nastąpiło oficyalne przywitanie 
Najd. Arcyksięcia.

Przed bramą tryumfalną ustawiła się kom­
pania 36 p. p. obr. kraj z orkiestrą na czele, 
za bramą zaś kierownik tut. starostwa radca 
Nam. P a w l i k o w s k i ,  burmistrz miasta p. 
K i e s k i  z Radą miejską, kanonik rz. kat. P a ­
w ł o w s k i ,  administrator parafii gr. kat. ks.
P  i g o 1, zast. przełożonego izr. gm. wyzn. 
dr. T r a c h t e n b e r g ,  pastor ewangelickiego 
zboru z Baginsbergu S c h ó d l ,  prezydent 
sądu obw. radca Dworu W i l e c k i ,  wice­
prezydent sądu obwodowego M e t e l l a ,  dy­
rektor okręgu skarb., star. radca skarbowy 
N e u m a n n ,  dyrektor gimnazyum polskie­
go S k u p  n i  e w i e z-, dyrektor gimnazyum 
ruskiego N i e d z i e l s k i ,  naczelnik poczty 
starszy zarządca pocztowy W o l k e n b e r g ,  
korpus oficerski z komendantem 36 pp. obr. 
kr. pułkownikiem P f e i f f e r e m ,  deputacye 
Rad powiatowych: horodeńskiej, śniatyń- 
skiej i kołomyjskiej pod przewodnictwem 
swych marszałków; naczelnik stacyi insp. 
kol. M y c z k o w s k i  i szef sekcyi kons. insp. 
Ł y s a k o w s k i ,  nadto ogromna liczba miej­
scowej publiczności, oraz ziemianie tworzący 
deputaeyę z całej Galicyi — wszyscy, z wy­
jątkiem kilku, w bogatych strojach narodo­
wych.

Gdy Najd. Arcyksiążę po odebraniu ra­
portu od komendanta kompanii honorowej, 
dokonał jej przeglądu i przekroczył próg 
bramy tryumfalnej, powitał go imieniem mia­
sta burmistrz, p. K i e s k i  krótkiem, bardzo 
serdecznem przemówieniem po niemiecku.

W przemówieniu tem złożył p. Kieski 
Najd. Areyksięciu imieniem obywatelstwa Ko­
łomyi wyrazy hołdu. Wyraziwszy z kolei ra­
dość miasta z powodu zaszczytu, jakiego do­
znało przez to, iż Najd. Arcyksięstwo chwilo­
wo zamieszkają w Kołomyi, zapewnił mówca 
Najd. Arcyksięcia, że miłość i cześć, jakie 
wszystkie ludy, pozostające pod berłem Habs­
burgów, odczuwają dla Najj. Pana i Członków 
Nąjw. Domu Cesarskiego, będą starali się 
mieszkańcy miasta Kołomyi ujawn ć czyna­
mi. Mówca wspomniawszy następnie, że 
Dziad Najd. Arcyksięcia, Arc Karol Ludwik, 
mieszkając w naszym kraju, poznawszy dokła­
dnie kraj i jego mieszkańców, zachował do 
końca życia dia tego kraju życzliwość, pa­
mięć i okazywał mu ojcowską pieczołowi­
tość, — wyraził nadzieję, że te same uczu­
cia pozyskać zdoła ludność naszego kraju u 
Najd. Arcyksięcia.

Wkońcu powitał burmistrz Kieski Najd. 
Arcyksięcia i Jego Najd Małżonkę imieniem 
miasta Kołomyi, przyczem wyraził gorące ży­
czenie, by pobyt w Kołomyi znalazł u Nich 
szczere zadowolenie.

Następnie wzniósł burmistrz Kieski po 
polsku trzykrotny okrzyk: „Niech żyje!", któ­
ry zebranU powtórzyli z prawdziwym zapa­
łem.

Wreszcie wzniósł p. Kieski okrzyk 
w języku ruskim: „Mnohaja lita".

Najd, Arcyksiążę odpowiadając na prze­
mowę burmistrza w języku niemieckim, po­
dziękował w krótkich, lecz bardzo serdecz­
nych słowach za uprzejme powitanie.

Z kolei przedstawił Najd. Areyksięciu 
kierownik tutejszego starostwa, radca Na­
miestnictwa Pawlikowski zgromadzonych re­
prezentantów władz, których Najd. Arcy­
książę raczył następnie zaszczycić bardzo ła­
skawą rozmową.

Po pożegnaniu się z reprezentantami 
władz, udał się Najd. Arcyksiążę wśród długo 
niemilknących okrzyków: „Niech żyje!" do 
swego mieszkania.

K ołom yja. 17 kwietnia. (Tel. własny). 
Dziś o godzinie 4 po południu w wielkiej 
sali gmachu tut. starostwa odbyło się przy­
jęcie przez Najd. Arcyksięcia Karola Franci­
szka Józefa depntacyi ziemian z całej Galicyi 
z ks. Witoldem Czartoryskim na czele.

Imieniem deputacyi przemówił do Najd. 
Arcyksięcia Witold ks. C z a r t o r y s k i  w na­
stępujące słowa:

Witając najserdeczniej Waszą Cesarską 
Wysokość, szczęśliwi jesteśmy, że mamy po­
nowną sposobność do wynurzenia głęboko 
utwierdzonych uczuć najgłębszej czci i przy­
wiązania dla Najjaśniejszego Pana i dla ca­
łej Jego Rodziny. Oceniając z żywą wdzię­
cznością otrzymaną, dzięki mądrej sprawie­
dliwości Najj. Pana, swobodę narodowego 
rozwoju w Galicyi, w żywej przechowujemy

pamięci lata pobytu między nami nieodżało­
wanego dziadka W. C. i Kr. Wysokości, 
Najdost. Arcyksięcia Karola Ludwika, który 
pozyskawszy sobie w naszym kraju wszyst­
kie serca, Polaków nawzajem pokochał i po­
został aż do końca życia szczerym i wytrwa­
łym orędownikiem ich słusznych praw.

Uważamy też za szczęśliwą wróżbę dla 
naszego kraju, że Najdostojniejszy Wnuk na­
szego Ukochanego Opiekuna, wraz z Jej 
Ces. i Kr. Wys. Arcyksiężną, już zaraz w 
pierwszym roku tego szczęścia małżeńskiego, 
którego jasna zorza przyświeca Arcyksiążę- 
cej Parze, zamieszkał w Galicyi i prosząc 
Boga, ażeby Najd. Arcyksiążęcą Parę sowi­
cie darzył błogosławieństwem Swojem, całą 
piersią wznosimy gorący okrzyk:

J. C. i Kr. Wys. Arcyks. Karol F ran­
ciszek Józef niech żyje! Jej Ces. i Kr. Wys. 
Zyta niech żyje!

K ołom yja , 17 kwietnia. (Tel. tełas.). 
Oficyalne przyjęcie Najdost. Arcyksięcia ukoń­
czyło się o godz. 1 po południu.

Na wieczór przygotowują tu z gorączko­
wym pośpiechem iluminacyę miasta, cap­
strzyk i korowód z pochodniami, w którym 
weźmie udział przeszło 1000 osób z pośród 
obywatelstwa miejskiego i młodzieży gimna­
zjalnej. Orkiestry przechodzić będą z lam­
pionami na czele pochodu przez ulice mia­
sta, jedna zaś orkiestra wykona szereg utwo­
rów muzycznych przed mieszkaniem Najd, 
Arcyksięstwa.

W iedeń, 17 kwietnia. Wiener Zty. ogła­
sza: P. Minister sprawiedliwości zamianował 
starszego naczelnika kaneelaryi, Adolfa C w e- 
tk ę  w Samborze, dyrektorem kaneelaryi.

Prowadzący księgi gruntowe, Filip A p- 
p en  ze l l e r  w Czerniowcach, mianowany 
dyrektorem.

Auskultant Władysław A u g u s t y  ń- 
ski ,  mianowany sędzią w okręgu wyższego 
sądu krajowego w Krakowie.

Oficyał urzędu depozytowego we Lwo­
wie, Franciszek R o z k o s z n y ,  mianowany 
kontrolorem tego urzędu,

Moskwa, 17 kwietnia. W obecności pre­
zydenta ministrów Kokowcewa odbyło się 
wczoraj popoł. uroczyste posiedzenie człon­
ków tut. komitetu giełdowego. W odpowiedzi 
na przemówienia powitalne Kokowcew rzekł, 
że dzięki pracy trzeciej Dumy, idea przed­
stawicielstwa ludowego coraz bardziej prze­
nika do świadomości ludu, Nikt nie myśli 
już o powrocie do dawniejszej formy prawo­
dawstwa, żaden z kierujących mężów stanu 
w Rossyi już nie marzy o przywróceniu da­
wnego porządku rzeczy. Co do przyszłej 
czwartej Dumy, mówca wyraził życzenie, aby 
poszła w ślady Dumy trzeciej, ażeby była 
Dumą rossyjską, by dążyła do potęgi Rossyi, 
takiej Rossyi, która ma leczyć wszystkie stare 
rany i przygotować lepszą przyszłość. Z pe­
wnością trzecia Duma nie mogła załatwić 
wszystkich spraw aktualnych, a! e praca przy­
gotowawcza tego przedstawicielstwa ludo­
wego była bardzo znaczna i następna Duma 
musi ją  kontynuować. Minister oświadczył, 
że jest zwolennikiem ceł ochronnych i za­
kończył słowam i: Ustąpiłbym spokojnie z ży­
cia publicznego, jeżelibym widział, że czwarta 
Duma składa się z elementów, którym leży 
na sercu przyszłość Rossyi, jej godność i 
szczęście. Rząd wzywa panów do solidarnej 
pracy, w której także chce wziąć udział.

L ondyn, 17 kwietnia. Izba gmin po 
ożywionej dyskusyi przyjęła bill o Uomeru- 
le w pierwszem czytaniu 360 głosami prze­
ciw 266 wśród hucznych oklasków nacyona- 
listów irlandzkich i liberałów. Manifestacya 
powtórzyła się, gdy premier Asąuith formal­
nie bill przedłożył Izbie.

Konstantynopol. 17 kwietnia. Dzien­
niki donoszą, że Rossya dalej koncentruje 
artyleryę i amunicyę na granicy turecko- 
perskiej.

Konstantynopol, 17 kwietnia. Mini­
ster spraw zagranicznych przyjmując ustną 
notę oświadczył przedstawicielom mocarstw, 
że przedstawi treść zakomunikowanej mu no­
ty i da odpowiedź.

K onstan tynopo l, 17 kwietnia. Dotąd 
wybrano 128 deputowanych, a mianowicie 
122 zwolenników partyi komitetu i 6 opozy- 
cy o ni stów.

Jau g czu fu , 17 kwietnia. Rossyjski a- 
gent konsularny Sensan w chwili powrotu 
z Jangczufu został aresztowany na teryto- 
ryum ohiriskiem przez naczelnika powiatu. 
Powodem było to, że naczelnik powiatu nie 
umiał odczytać pasportu agenta w języku 
francuskim wystawionego, a chiński pasport 
towarzyszących mu kozaków był wadliwy. 
Na skutek protestu wicekróla, Taotaj zarzą­
dził wypuszczenie agenta i skłonił naczelni­
ka powiatu do wytłumaczenia się.

Odpowiedzialny redaktor:
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Z poesstkiem  stycznia !9i2
s o s t a i a  o t w a r t a

F I L I A  C U K I E R N I
m m m w m s m m a m m E m .

W. P0D H A LIC Z4 przy ulicy H E T M A Ń S K IE J  1 , 10
(BANK ZALICZKOWY).

U k U t B Ł k U Ł

| f |  do wagonów sy- 
iifii 1  1  pialnych w kraju 

z a g r a n i c ą

w,daj. gifira miastowe
c. k. kolei paiistwcsyeli we Lwowie 
St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
— 452. — Telefon — 452. -
Adres telegraficzny: Stacltfiureau.

W yroby k ra jo w e  fab ry k i T lenu 
W yroby k ra jo w e  szkoły w Jaw o rzn ie  
W yroby k ra jo w e  sp ó łk i w  L eżajsku

poleca magazyn firmy

Kanczyński i
LWÓW. Oberski
uh Karola Ludwika 7 

filia: Halicka 6.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
£*?« w slahrytn stania.

£głos?,enia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń  
pasaż Hausmana 3, Lwów.

Ś w ie ż o  o p u ś c i ł  p r a s ę :

„Rok Słowackiego"
I K s ię g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urządzonych  ku czci P oety  w i \  1909 

wydal'

Dr. W 1 K T  0 R H A H N
8-vo — s. 392 

K sięga zaw iera  dokładny  op is w szystk ich  obcho­
dów na obszarze ziem  p o lsk ich , — stanow ić  
może p ięk n ą  pam ią tk ę  w szystk ich  K om itetów , 
T ow arzystw , In s ty tu c j i  u rządza jących  podobne 

u ro czy s to śc i.

C e n a  4  k o r o n y .  
l)o nabycia  we w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h . 

Czysty dochód ze sprzedaży  przeznaczony  na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Macfrjmkowość.
Podręcznika do nauki rachunkowości 
według wykładów Klusik Orzechowski, 
w yszed ł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Przyjechali do Lwowa
dnia 17 kwietnia 1912.

HO TE u EUROPEJSKI. P. Paul Oester- 
gard z, Berlina.

HOTEL BRIS FOL. Pp.: M. Pinczewski 
z W ie dnia, L. Wurtn z Pragi, A. Mekrksam 
z Wied ai s, H. Eder z Wiednia, S. Wiener 
z Krakowa, M. Lipser z Budapesztu, S. Schie- 
mer z Wiednia R Szewczyk z Pragi.

HOTEL „GRAND" " Pp.: H. Engel
z Wiednia, K. Engel z Budapesztu, E. Malz 
Emil z Berna, N Lóffler z Wiednia.

LffIN
Lwów, dnia 17 kwietnia 1912.

i .  A kcye ssa ss4tóą*

fiasku hip. gal. po SCO sŁ  (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i. przsm, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Tasśy po 200 

si. w. ». w srat-rsa (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

t» *  L ipiaskiegc po 500 kor. .

Al* Listy aastaw so  s t  100 kor.
B aa in  h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

41/* VI. vr. a. lo* w 50 i. 
I tC r Ą Pr -w. '*■ 80 L p° 200 k. 
ii fcraf. 4ys pr. w. a. łosi w 511. 

„ 4 pr. w. a. loa w 57 1. 
Banku gal. zisar. kr. A*/"a‘/0 bu 1. 
List. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4l/s % 601. 
Zamelny Bank hipoteczny Lwów 
rew . kred. gal. si?m. 4 pr.

pi»rwsza em isja) . . . . .  
T'-w. kred. gslie. słemsk. 1 pr.

. js w 41*/* is t . . . . . .
4 pr.  Lo* w 56 l a t . . . .  . 

MI.. GblłgJ a* 100 kor.

9 tL  funduszu propla. 4 y .  w. a, 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. &, 
Kc-rasa. Banku kr. 4*/»pr. łSam.)

„ „ „ 4 pr. (4 *»,)
Kei, lokalne dtto 4 pr, . , , . 
Pcżyezki kr. 4 pr. po 200 kor, 

x roku 1893 
Pożyczki kraj. 4 prc. z r. 1908 . 

„ as. torowa 4 pr. . , 
r „ „ 4 koif.wsa. .■
I iv<. Kraków* . . . . .

V, JSoaoky.
Dsk-it ccsjrsfci . . . . . .  i
Si fraskówk.u
i*.n> rubli roasyjskieh wróbmy eh 

.' •/..i Msrsk KMsnŁMsklch . . . .

K. Ogólny driij ys&Stwa* 
LAsolity dług pa&stwa w kasknot. 

w topai i . . . . - -  
«y«aea-iijiac . =

Jwiaolity dług państwa w srebru 
.-uty-siwpieź
Ł-wiłołtó-pażdzleraik . . . .  .

I płacą | żądają
1 walutą kor.
j K h X h
'700 - 706 —

438 - 446 -

544 —■549 ~

468 —482 -

109 80 
98 30 
91 60 
98 50 
91 80 
98 52

99 -  
92 30 
99 20 
92 50 
99 20

97 - ------

96 -  
91 50 92 20

97 80 98 50

98 10 
89 70
89 70

98 80 
90 40 
90 40

90 50 
90 -
88 30
81 -
89 -

91 20
90 70 
89 20
91 70 
89 70

11 35 
19 15 

353 -  
254 -  
117 70

11 45 
19 30

254 -
255 -  
118*20

iScólcI v k

:vsfc»«ę

83-40
89-40

89-60
80-60

93-45
92-65

92-65
92-85

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3’2- pr. —

„ r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1571’— 1631 •—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 424’— 486 —
„ ., 1864 po iOO zł. . . . . .  618’— 625-—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . . . 307’-  313—

Listy zast. domen paósi. po 120 zł. 6 pr. 287’— 289*—
TU M *f państwa (wszystkich w Badzie państwa 

tipi oziatow cnych krą! ów koronny cc.).
Austr. renta złota wolna od. podatku 

za 100 z*, i  pr . . . . . . . .  113*85 l l i ’05
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr.......................   89’40 89-60
C. O b lig ac je  kolejowe*.

Kol. Areyfcs. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 91’— 92-—
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie- wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 109’— 110 — 
Kol. Cos. Elżbiety za 300 zl. mk.

5”/* pr- (ostemp. akeys) . . . .  441’— 445’— 
Kol. Cfesarza Franciszka Józef st za

100 sł. 5s/4 pv. .  ......................111*60 112-80
Koi. Karola Ludwika po 300 zł. rak,

(osiesap. akcyc)...........................  90-10 91T0
Koi. Areyke. Rudolfa w wal. koron, 

w-ofei o& podatna 4 pr................. 90-90 91-90

O&Mgaoyo pierwszeństwa (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-30 — •—

w zlocie zs, 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 — ■—
Koi. Oseeki-sj zach, za SCO, 1000 i 

■5000 sł. 4 pr. . . . . . . .
Kol. czeskiej ta&ea. z r. 1895 z*.

400 kor. 4 pr....................... ....
Kol. północnej cas. Ferdynanda ara.

i  r. 1886, 4 pre............................
Kol. północnej es*. Ferdynanda asa. 

a r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .
Kol. nółnoeasj ees. Ferdynanda era. 

s r. 1887, 4 prc. . . . . . .
Koi. północaaj ces. Fardysanda era,

s r. 1888, 4 pro  ..................
Kol. półffiooaej ges. Ffirdyeiaada sss.

>: t. 1891, 4 prc.
Kol. półnoaaej oe«. Fsrdyaanda om. 

s r. 1388, i  prc............................
Kc-1. pólaocjic-j Firdynanda sra. 

u y. 1904, 4 prc............................
Kel. htówMzHej lokalnej z a 400

kor. 4 pr. . . ' ..................................
Koi. gali*. Karola Ludwiki 4 pr. .
Es!* IwowGra-ssars.-jałuMej s roku 

■f.8S4 i f t .  .
KA. te jr is .  Endolła (8alskaairxvr 

ę»?) Ii» 4fę;* azarst 4 pr, . . .

W f g .  słota renta 4  p r . .....................  108-75 108-95
„ „ s, w wsi. kor. 4 pr. 89-05 89-25
,  obL pr. regal. Oisy 4 prc. . 296-— 30S-—
„ woj. prasa, za 100 zł. (200 kor.) 426-50 438-50
„ „ ,, ,, 50 zł. (100 kor.) 212-50 218-50

91-80 92-80

91-50 92-50

94-15 95-15

94-— 95--

94-— 95-—

94-- 95--

9 4 - 95--

94-— 95’-

94-50 95-50

89-- 90--
90-90 91-90

90-60 91-60

112-35
wfjriisrelr!*iV

.Koronowa waluta.

Kroacyi i Sławonii . . 
W ągisr za 100 zł. 4 pr.

Poż reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny % r, 1893 los

za 300 kor. 4 p r ................................
Bukorfińskia obi. propinacyjns los 

sa 109 zł, 5 pr. . . . . . .
Sal. poż. kr. * roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka a iś s ta  Lwowa z r. 1898

4 pr«......................................................
Renta włoiska *a 100 lirów (86 ko­

rca:) 4 p r c . .....................................
Poż. serb. prom, za 100 frank. 2 pr. 
Tareakłe obi. prera. koi. aa 400 frank.

(sit 100 si. K*>3».).
Anglo-Ausir. baaku les 4*/, pr, . . 
Aestr. saki. kr. sieia. los w 60 1. 4 pr. 

„ » obi. prera. z r. 1880 3 or.
js 1589 S pr. 

Buków. zakł. kred. ziem., los 5 pr.
n n r n w 4 jlt.

Gal. ske. b. hip. 10 pr. prom. lo* 5 pr. 
.  » n » lor. 50 1. 4*/* pr. .
w n u n » b*-: 1. 4. }■’- • . . 

Banku gal. ziem. kred. 4*<s pr. 601, 
Gal. Tow. kred. sie-a. -4 pr. los. 56 lat 

n * » * 4 bi-. ios. 41 la t
» „ 4 pr. starsze .

Banku kraj. dla Gaitoyi Lodosetryf.
4l/r  pr. El*/* la t zwrotna . . 

Banku krajowego oUig. komuś. * 
emiaya 43 la t 4 pr.  . . . .  

Banku kr. obi. kolej, żel, 57%  1. 4 pr. 
Austro-wąg. l i s k a  S9 la t 4 pro.

a’ S9 k i  w. k. 4 pr.

aa scći. aofic..
Tow. i agi. par. po Duftąjs. “Ł 400 i 

10.000 m. 4 pr. * r. 1883 . . .
Tow. ieg). p*r. po Don. Es*- r. 1886 pr.
Kolej ljwow-Cu-niń.-JŁ*zy z r. 1Ś84 

zs 300 zł. . . . . . . . .
Kolej Lwów-Osfcra. * r. 1884 za 35© 

sl. 4 pr. . . . . . . . . .
Gal. kol. lok. ws-shed. as. 166 « .  4 pr.
V- Jg-fe-sL śol. tx-- ’870»,“.-5'ł-S*i. 5pr, 

,  „ v „ ,!&Xs „ 4 pr

2» 3Ł®»y {£* istuks).
Budapełzteaskic (B asilica) 5 zł.
3akł. Sre.l. dla handl, i przom. 100 zł.
Glary 40 zł. m. k.............................
Pożyczka m iasta lu sterk u  20 zł.

piaCą żądają
yjsie*

97-70 98-70
91-— 92--

aski.
100-40 101-40

89-60 90-60

91-30 92-30
97-60 98-80

121-— 127-—
243-50 246-50
listy dłużni

303-- Ctó Si
l 

1 
(

I" 
f

271-25 283-25
100-— 101-—

110-- t_
98-35 99-35
91-75 92-75
98-50 99-50
91-20 92-20
96-— —•—
97-60 98-60

98-50 99-50

98-25 99-25
89.50 90-10
96-15 97-15
96-25 97-25

wssńsfFa

113-15 114-15
112-25 113-25

83-30 84-30

88-95 89-95

100-90

32-10 36-10
491-— 503 -
180-— 200-—

Koronowa waluta. płacą żądają
różyczka m iasta Lubiany 20 zł. . 70-75 76-75
Fs.lfy 40 zł. m. Ł  . . . . . .  —
Cs«rv. krzyża austr. tow. 10 zł. . 62-25 68 26
. „ „ wag. tow. 5 zł. . . 39-75 45 75

Losy fund. Aroyks. Rudolfa 10 s ł 77-— 83-—
Salma 40 %Ł m. k ....................... 330-— —
Pożyczka miasta Salzburga 20 sl. .

S t Akeye banków (ss tz iu ij ! .
Banku Angio-Austr. 240 kor. . . 330-30 331-30 
fisszt. Banku haadl. 500 zł. . . . 3960-— 3970-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 637-20 638-20 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. , . . 826-— 827-— 
Dolno austr. tow. tok. 400 kor. . . 762-— 765-—
Gal. banku hip. 200 z ł.......................  702-50 705-—

„ dla han. i przem. 200 zł. 439-— 441-— 
Banku dla krajów koronnych 200 s ł 531-40 532-40 

„ Auatro-węy. 1400 kor. . . 1975-— 1985-— 
„ Związku (ta io n b an k ) 300 zł. 614’— 615-— 

Oze»kiego banku swiązkewega 103 z*. 27i-75 272-75 
B yaosteńeka banki- 109 A,“ , . . 283-— 283-50

K t A k e je  pr^sitiebiorstw  traaueportoirysk.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 3C0 zł. . 453-— 454-— 
„ „ akeye zakład. 300 zł. 4 20-— 423-—

Kolei półn. cas. Ferd. 1000 zł. mk. 5030-— 5045'— 
Koi.Lwów-Bełz«3(akc.pii/-w .)200sł. 400-— 402-— 

„ Lwów-Ozem.-jas*y 200 zl. . . 547-— 551’ —
„ Lwów-KIf-parówAsworów lokal.
409 k o r ..  .........................................3 io —  3 2 0 --

£ x s ‘7 .  tPinr.źegl.afiike-aejaSC-® tó .a k . 1342-— 1148-—

lo. A keye przedsiębiorstw p rzem ysłr-^eh .

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 760—  761—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 730—  740—  
A ustr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 936 50 937-50 
Prag. tow. Żelazn, pyseie. 300 zł. . 2825-— 2835—  
Solioiaicy 500 kor. . . . . . .  443-— 445—
Tur. sur*, ‘ytoniow. 500 franków . 331-— 333- — 
■SriSsi*. tew. k ro . w e jls  70 tŁ  . . 245-— 247—

a* w * k 1 1 9s
Barlfe sa 100 ztarak £ pr . . ___ . . i
Londyn za 10 funt sit. 4 pr. . 241-12 241-421/*Paryż za 100 franków . . . . 95-55 95-721/,
P«t»r*burg 105 rebl' 4*/* j i . 254-12*/, 255 121/,
HitóŁlioki? Hak} . , „ . . 117-75 117-95
WłcakU h»-.D-:l . . . . 94-55 94-721/,
Frsaumskle . . . __

^aażś.................. 96-45 95-62 Vs
Sb W i l a f y.

Ihtkai esaarski . . . . . 1.1-38 11-42
Anstr.-wsg. 8 g«M. ałołt no&sta __„•_
33-fł-&ak6wkif'_........................... 19-151/ 19-131/,J'0-Maritówka........................... 23-55 23-58
Rossyjeki półmprrysł . . .. —■—
Nl&a. bsaancły za 100 marek . 117-80 118-—
Włoskie banknoty zs ICO lir . 94-60 84-80iłubie............................... ....  . 2-53 •/> 2-54 */,

Licytacya.
Ł cz. E. 47/12 (3) (4694 8 - 3 )

E d y k t.
Dnia 22 kwietnia 1912 _ odbędzie się 

licytacya 42/72 c-tęśei realności Iwh. 124 gm. 
Limanowa.

Cena szacunkowa wynosi 2800 kor. 
Najniższa oferta wynosi 1244 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można rzejrzeó w tut. sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 18 marca 1912.

U. en. E. 37/12 (4597 3 - 8 )
OroaouieHe neperopry.

A im  27 pŁuim a 1912 nepe^ no.iyp,neivi 
o 9 roflHHi b  TyT. ey^i, icoMHa-ra u. 10 Bi;rr 
6yp,e ca n e p e io p r: 1. pea.iBHOcTH o6h. bi-u 
310 rpoM. MicTnpe, 2. pea.iBH. o6h. Bru. 400 
rp. MicTHite, 3. 1/4 uac-rn pea.ibH. o5h. Br>i. 
18 rp . M icrape, 4. 3/8 aacTHH peaatH. o5h. 
Bru. 20 rp. M icrape, 5. 1/2 peaatH. o6h. 
Bra. 253 rp. Mie-mpe.

IIpo^aTH ca Marani He^BnacHMOca-a

cym  o p iH em  H a : ad 1. 559 Kop. 50 cot., 
ad  2. 3277 Kop., ad  3. 109 Kop. 75 cot., ad
4. 42 Kop., ad  5. 256 Kop.

H afiH H 3iua n o ^ a n a  b h h o c h tl  : ad  1. 
373 K op., ad 2. 2185 K op., ad  3. 74 K op,, 
ad  4. 28 K op., ad 5. 171 icop.

y c a o B i a  n e p e T o p r y  i rp a M O T H  M o a c H a  
b  e y p , I  n e p e r a a H y T H .

U p a s a ,  KOTpi6a n p o^ a a c  p o 6 a .n i  Hep,o- 
nycT H iiom  EaaeacHTB b  c y 3r0aoeH T H .

H|. k. Cyfl noBiTOBaż, B i^ ia  III.
MocracKa, ĄHa 23 MapTa 1912.

L-. cz. E. 2894/10 (44) (4455 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wydziału krajowego Kró­
lestwa Galieyi Lodcmeryi im itnicm  funduszu 
krajowego przemysłowego zastąpionego przez 
t-idw. d r . Tadeusza Sołowija, odbędzie się 
dnia 30 kwietnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 lieytacya realności obj. Iwh. 
2611 ks. gr. gra  Jarosław wraz z przyna­
leżności arni opisanemi w protokole z dnia 
23 sierpnia 1911 skladającemi się z urzą­
dzenia i maszyn fabrycznych.

Nieruchomość wystawiona na licytscyę 
jest oceniona razem z przynależnościami na 
105.760 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 55.000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 8 marca 1912.

L. cz. E. IV. 427/12 (6) (4682 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy fakturowej w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 24 maja 1912 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 122 licytacya 
realności Iwh. 169 gm. Nowy Sącz część Za- 
łubińeze, składającej się z parceli budowla­
nej i stojących na niej jednego domu m uro­
wanego i dwóch domów drewnianych.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeye 
jest oceniona na 36.305 kor.

Najniższa cena wynosi 18152 kor. 50 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­

kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 120.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sąc?, dnia 30 marca 1912.

L. ez. E. 63/12 (4663 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 kwietnia 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie tut. w biurze Nr. 10 odbędzie 
się licy tacja: 1. realności Iwh. 374 gminy 
Mistyce, 2. realności Iwh. 375 gm. Mistyce.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione: ad 1. 2598 koron, ad 2. 
6644 kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1672 
kor. 54 hal,, ad 2. 4432 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.

Prawa niedopuszczająee sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 20 marca 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr, 88 z dnia 18 kwietnia 1912.



L. cz. E. 831/11 (5) (4740 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Szymona Hambera i Moj­
żesza Schilling na ręce adw. dr. Kofflera we 
Lwowie, odbędzie się dnia 24 kwietnia 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze.Nr. 5 licytacya real­
ności objętej lwb. 581 ks. gr. gm. Skakt..

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 8457 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 4228 kor. 75 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mająey chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należ v 
zgłosić >io sądu nąjpćżiuej prsy wyznaczo­
ny m terminie licytacyjnym, ins-esej rossess- 
aia tego rodzaju co do samej nisru.ehomośe1 
a b  mogłyby być już ze skutkiem jtod&u- 
ssoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dewej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib!-' 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ssałat, dnia 29 lutego 3 912.

L. cz. E. 796/11 (4728 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Arma w Leszcza- 
wie dolnej, jako cesji naryusza Józefa Ży- 
downika w Leszczawie dolnej, odbędzie się 
dnia 26 kwietnia 1-912 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, licytacyjna sprzedaż 1/6 czę­
ści realności lwh. 59 kg. Malawa.

Gzęśó nieruchomości tej wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na kwotę 1728 kor. 
83 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 1152 kor. 
26 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równoeze 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
cząstki nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 8 marca 1912.

L. cz. E. 427/12 (5) (4652 1— 8)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 maja 1912 o godzinę 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się licy­
tacya 1/6 części 2/10 z 1/6 części lwh. 51 
gm. Dłużniów z Winnikami, tudzież lwh, 162 
gm. Dłużniów z Winnikami z których pier 
wsza składa się z jednej parceli budowlanej 
(248 s.2) i ośmnastu parcel gruntowych łą­
cznego obszaru 7 morgów 1246 s.2. Na par 
celi budowlanej stoi tylko stodoła (50 kor.) 
stara i stajnia (60 kor ) stara. Druga zaś re- 
alnośl (lwh. 162) składa się z, sześciu par­
cel gruntowych łącznego obszaru 1 morg 
1254 s.2 na jednej z tych paresl stoi dom 
drewniany wystawiony przed 10 laty 11 
metr. długi a 6 m. szeroki, 2’50 metr. wysoki 
z brusów 7 calowych dylowany słomą kryty 
(wartości 1825 kor.) o 2 izbach.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 1/6 część i 2/10 części z 
1/6 części lwh. 51 na 1455 kor. 73 hal., zaś 
cała realność lwh. 162 na 3510 kor.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 51 
kwotą 970 kor. 49 hal., zaś co do lwh. 162 
kwotę 2340 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niaiej- 
szem się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta.można przejrzeć w 
tus. biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodz&ju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruehom cśuaeh fcąśś 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego po wstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tegc postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd- 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 3 kwietnia 1912.

L. cz. 4127 ex 1912 (4749 1 - 3 )
W okręgach gospodarczych Hryniawa 

i Jawornik, powiat polityczny Kosów, sprze­
dane będą w drodze licytecyi zręby, przypa­
dające do użytkowania w ośmioleciu od 1913 
do 1920, w rocznym przeciętnym obszarze 
157 05 h. i z obliczoną w przybliżeniu, lecz 
wcale nie poręczoną roczną masą drzewa 
świerkowego i jodłowego około 40.000 m * 

Przeznaczone do sprzedaży drzewostany 
wolno oglądać na miejscu przed wniesieniem 
ofert.

Pisemne oferty mają być wnoszone do 
c. k. Dyrekcyi lasów we Lwowie, ul. Gho- 
rąźczyzna, przy dołączeniu w&dyum w kwocie 
dziesięć tysięcy koron, najpóźniej do dnia 28 
maja 1912 godzina 10 przed południem.

Bliższych wiadomości udzielają c. k. 
Dyrekcya dóbr we Lwowie i c. k. Zarządy 
lasów w Hryniawie poczta Jabłonica i w Ja ­
worniku poczta Żabie.

G. k. galicyjska Dyrekcya lasów i dóbr 
państwowych.

Lwów, dnia 11 kwietnia 1912.

L cz. E. IV. 397/12 (4) (4683 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Mesnera, odbędzie 
się dnia 31 rnsja 1912 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 122 licytacja realności lwh. 20 
gm. Chełmiec, stanowiącej gospodarstwo 
wiejskie.

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę jest ocenioną na 11 254 kor.

Najniższa cena wynosi 7502 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się ao tej nieruchomości <io- 
kumentz, (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i fc. d.), może ksidy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin. urzędowych w sadzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2 kwietnia 1912.

L. cz. E. KI. 1397/L1 (4756 1— 8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Manheiiua we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 2 maja 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. II, we Lwowie 
licytacya realności objętej lwh. 12 ks. gr. 
dla I. Dz. m. Lwowa składającej się z par­
celi budowlanej mierzącej 345 m kw., je 
daopiątrowoj kamienicy, 1 piątrowej oficyny 
wraz z przynależnościami, składającemi s'ę 
ze story l  laznej, 30 okien, 3 kociołków, 1 
piecyka żelaznego, 2 muszli wodociągowych, 
1 kotła miedzianego, 1 latarni na słupie i 
13 kluezów.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 164 150 kor., przynależno­
ści zaś na 459 kor. 15 h.

Najniższa cena wynosi 82 304 koron 
58 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warcnkt licytacyjne i odnoszące się. do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mająey chęć kupieniu, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25.

Tafcie jHf.wa, wouee których niniej­
sza ! cyiaby niedopuszczalną, n d c iy  
sgłcsić do sądu najpóźniej przy wysnaeso 
nysa term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodz&ju cc- do samą! nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podao 
ssuae.

Te cscby, dla których jakie prawa. lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jus Istnieją, bądź w toku postępo­
wania Ucyt&eyjnego powstaną, sawiadamlan--- 
będą o daluzyeh wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie .mieszkają w okręgu sądn 
tutejszego i nie wskażą sądowi pełnomocnik*. 
Jo w sńsdribie zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział III.
Lwów, dnia 23 marca 1912.

L. cz. He. 406/11 (4696)
Edykt licytacyjny.

Wskutek' uchwały c. k. Sąlu  obwodo­
wego w Nowym Sączu z 1 grudnia 1911 i 
na żądanie powiatowej Kasy oszczędności w 
Nowym Targu, zastąpionej przez pełnomo­
cnika adw. dr. Nowotnego, odbędzie się dnia 
lOmaja 1912 o godzinie 9'30 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymieuionym, w biurze 
Nr. 3 w Nowym Targu licytacya 5/1800 czę­
ści dóbr tabularnych Obidowa'lwh. 197 ob­
jętych Ignacego Długiego własnych wraz 
z przynależnościarni.

Nieruchomość 5/1900 cz. dóbr tab. Obi­
dowa lwh. 197 wystawiona na licytacyę jest 
oceniona na 770 kor.

Najniższa eena wynosi 2/3 ceny sza­
cunkowej t. j. 514 koron, poniżej tej ceny 

I sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
I Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej

nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Dla osób interesowanych, którym uchwa­
ła ta ma byó doręczoną, a nie byliby w ia­
domi z życia i miejsca pobytu ustanawia się 
kuratorem adw. dr. Geisslera w Nowym 
Targu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Nowy Targ, dnia 30 marca 1912.

L. cz. E. V. 547/11 (6) (4541)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Fedia Gzapli, syna Piotra 
w Nahujowicaeh, odbędzie się dnia 30 kwie­
tnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzieŁniźej wymienionym,jw biurze Nr. 79 
licytacya:

a) 3/8 części realności obj. lwh. 506 
ks gr. gm. kat. Nahujowiee obejmującej 
parcelę bud. pow. 3 a. 39 m. kw. na której 
znajduje się wiejski drewniany dom mie­
szkalny i 2 parcele grt. łącznej pow. 5 a. 
32 m. kw..

b) 2/7 części realności obj. lwh. 1386 
tejże g m iD y  obejmującej 16 parcel grunto­
wych łącznej pow. 4 h. 98 a, 81 m. kw.,

c) połowy realności obj. lwh. 1391 tej 
samej gminy obejmującej parcelę grt. pow. 
2 a. 96 m. kw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione; ad a) na 247 kor. 50 h., ad
b) na 897 kor- 14 h., ad c) na 25 kor.

N a j n i ż s z a  cena wynosi: ad a) 165 kor., 
ad b) 598 kor, 9 hal., ad c) 16 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kument?. (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 81.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Drohobycz, dnia 25 marca 1912.

L. cz. 82/12 (5) (4771)
Edykt licytacyjny.

Ogłoszona w numerach 75, 76 i 77 
„Gazety Lwowskiej" licytacya całych re a l­
ności objętych lwh 343, 887, 1247 gminy 
Dziewięeierz, odbędzie się d n i a  22 k w i e ­
t n i a  1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, b iuro .3, a nie 
jak mylnie w powyższych numerach „Ga 
zety" podano dnia 21 kwietnia 1912.

Licytacya na dzień 22 kwietnia 1912 
wyznaczona odbędzie się pod warunkami, po­
danymi w numerach „Gazety Lwowskiej" 
7 5 /7 6 , 77.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI
Rawa, dnia 14 marca 1912.

L. Nam, X. a. 412/7 rx  1912 (4773 1 - 2 )  
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowy traktu dla pomieszczenia alumnów 
wraz z salą rekreacyjną dla łacińskiego se- 
minaryura duchownego we Lwowie i wyko­
nania robót adaptacyjnych w starym bu­
dynku, rozpisuje się powtórnie publiczną 
rozprawę ofertową, w której mogą wziąć 
udział posiadający upoważnienie do wyko­
nywania przemysłu budowniczego.

Suma kosztorysowa tych robót wynosi 
210.777 kor. 68 h.

Należycie ostemplowane oferty wnieść 
należy dnia 3 maja 1912 w piątek b. r. do 
godziny 12 w południe w Departamencie 
architektury c. k. Namiestnictwa (III. p ). 
do których dołączone byó ma poświadczenie 
Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. Na 
miestnictwa złożonego wadyum w wysokości 
5 pre. (pięó) odsetek sumy oferowanej. Pizy- 
tem zawiadamia się, że złożone wadya, przez 
Pp. przedsiębiorców przy pierwszej licytacji 
mogą służyć jako wadya przy powtórnej li- 
cytacyi.

Oferty później wniesione nie będą 
uwzględnione.

Otwarcie nastąpi dnia 4 maja 1912 w 
sobotę o godzinie 10 rano, przyezem ofe­
renci mogą byó obecni.

Potrzebne do y/niesienia ofert formu­
larze ofertowe i sumaryczne zestawienie ro ­
bót oddać się mających otrzymać można 
w biurze wymienionego Depaitamentu w go­
dzinach urzędowych, gdzie wyłożone są do 
przeglądnięcia i podpisania ogólne i szcze­
gółowe warunki oraz plany budowy.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 kwietnia 1912.

W zastępstwie: 
S o p u c h  w. r.

dom Werbers licytacya 8/24 części realno­
ści lwh 1393 ks. gr. gm. Złoczów stano­
wiącej rolę obszaru 89 ar. 49 m .2 na której 
stoi budynek drewniany na skład siana.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1600 kor. 90 h,, przyna­
leżności nie ma.

Najniższa eena wynosi 801 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 29 msrea 1912.

R o z m a i t e
L. cz. 0. II. 67/12 (2) (4688 8 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Józef wi Wiśniowskiemu przed­

tem zamieszkałemu w Borownicy, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k, sądu powiatowego w Birczy, 
przez Józefa Oliwkę w Łcdsinie pozew o 
235 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 kwietnia 1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó ­
zefa Wiśniowskiego ustanawia się p. dr. 
Zielińskiego adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział II
Bircza, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. E. 8619/11 (7) (4758)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Taula Rolisra, odbędzie się 
dnia 15 maja 1912 godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11

L. m. 0. I. 96/12 (2) (4760)
E d y k t .

Pizeeiw Iwanowi Dutczsk Michała z 
Kułaezkowiec, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gweźizeu przez Stefana Pała- 
wuraka Semena z Kułaezkowiec pezew o za­
płatę 380 kor. zpn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
znaczono rozprawę na dzień 14 maja 1912
0 godz. 9 rano,

Oclem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. Michała Dutczaka w Kułaczko- 
wcach, kurstorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, doaóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwcżdziec, dnia 4 kwietnia 1912.

Ł. cz. C. IV. 115/12 (1) (4765)
E d y k t .

Przeciw nieznanym z miejsca pobytu 
Agnieszce Kusej, Reginie Gryczman i Józe­
fowi Kusemu wniosła Ewa Prygowa i tow. 
z Gorzyc do c. k. sadu powiatowego w Prze­
worsku pozew7 o własność i intabulaeyę real­
ności lwh. 49 Gorzyce.

Na pozew ten wyznaczono rozprawę na 
dzień 19 kwietnia 3.912 o godzinie 9 rano.

Kuratorem dla powyższych niewiado­
mych z miejsca pobytu ustanowiono p. dr, 
Switalskiego adw. w Przeworsku, który ta- 
stępywać ich będzie w : z-.czonej sprawie 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 5 kwietnia 1912.

L. cz. C. II. 195/12 (1) (4788)
E d y k t .

Przeciw Demkcwi Bisowemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Czortko- 
wie przez Zofię Beńko pozew o 208 kor. 
z pn

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy ca dzień 
18 kwietnia 1912 o godz. 9 rano, sala 25,

Celem strzeżenia praw Demka Bisowe­
go ustanawia się p. dr. Trzcienieckiego adw. 
w Gzortkowie, kuratorem.

Ten te kurator zastępywać będzie Dem­
ka Bisowego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, _ Oddział II.
Ozortków, dnia 1 kwietnia 1912.

L. 890 (4704 8 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Benjamin Schwarz emerytowany e. k. 
radca sądu krajowego wpisany został na 
listę adwokatów^ z siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 13 kwietnia 1912.



L. 42.635/IY.

Obwieszczenie.
(4748)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na­
dawcy dotychczas nie podjęli.

Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez­
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej lieytaeyi sprzedaje, a kwota uzyskana ze sprzedaży tej przypadnie na rzecz 
c. k. Skarbu Państwa.

W Y K A Z
niedoręczalnych przesyłek pocztowych za miesiąc marzec 1912.

L i s t y  p o l@ G o n .e -

Lho

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczeniaP-.

h4 Nr. m i e j s c e

634 134 Lwów 1 Marya Borysikiewicz Lwów
635 329 n Mary a Opolska Paryż
650 396 Drohobycz Karol Bosenfeld Wiedeń
656 426 Kołomyja Melania Pswlerowa Borszczów
659 687 Kraków 4 Stanisław W ■•li czka Kraków
667 2546 Alina Grabowska Warszawa
668 330 5 Mateusz Czernowicz Wiedeń
671 473 Lwów 5 Johann Simon Sarajewo
677 288 5 Osyp Goliński Buciki
679 242 Podgórze Michał Chrzanowski Stara wieś
688 413 Zakopane 1 Józef Starowicz Myślenice |
695 814 Tarnopol 1 Józef Bubinger Tarnopol
700 135 Husiatyn Marya Lipska Krakó w
705 425 Monsstsr,zyska Józef Baraniecki Buczacz
707 456 Dynów Moritz Klein Kraków
715 39 Klimkówka Łucya Bap N. Jork
724 111 Przeworsk Aleksander hr. Batyński Lubień gub. Warszawa
743 19 Chorostków Bozalia Polakówna Lwów
792 944 Lwów 1 Heinrich Macher Nise
795 1495 V Gizela Starkowa Lwów
801 386 n Bobert Jenson Prag
806 16 Kołomyja Zdzisław Deszkiewicz Tatarów
815 1426 Kraków Gersehe Mordkowicz Tarnów
817 90 Lwów 6 Lola Boszkowska Zaleszczyki
819 118 Przemyśl 1 Apolonia Borys Sta«isb>wów |
82-2 142 Bozwadów Dawid Weidenbsum Leżajsk |
825 107 Tarnopol 2 Gustaw Wolken Przemyśl
829 490 B rzężony Piotr Niem ec Kozowa
831 433 Drohobycz 1 Anna Plutzar Sambor
839 510 Śniatya Wanda Engel Tarnopol
840 215 Tarnów 2 Georg Berski Kraków
842 94 Bochnia Klemens Miiller Drezno
847 214 Bolechów Oh. Weintraub Stanisławów
859 189 Lwów 17 Inżynier German Lwów
860 142 * 19 Ervi von Wraubek Dorna Watra
862 223 Nadwórna Karol Malinowski Zielona
869 450 St. Sambor Józef Kowalewski Bzeszów
882 284 Mościska Chaim Brajer Gródek Jagielloński
893 1 Ułaszkowce Michał Jurkiewicz Podhajce
901 349 K' łomyja Józef Sehulbaum Zborów
910 16 Kraków 5 Teresa Klimczak Kielce
929 705 Lwów 1 Adam Oświęcimski Kraków
933 1096 n Józef Szaywok . Tarnów
944 362 n Helena Grzebieniowe'--a Lwów
945 92 Podgórze Józef Przyjemski Kraków
947 202 Badzieehów Moritz Schirman Lwów
953 456 Stan: sław ów Niuta Kwiecińska Lwów
955
969

282 Tarnopol
Żmigród

Mścisław Prezemisky 
W arecki

Praga
Warszawa

970 80 Ż; wiec Antonina Krupa M. Ostrawa
983 492 Tyczyn Oberleutenant Emil v. 

Huttl
Praga

3=3) L i s t y  Z T 7 7 * y ir ł©  z  z a r w s u r t o ś o i ą .

T3«eNPOPu

N a d a n i a
Nazwisko adresata .

Miejsce
przeznaczenia

Nr. m i e j s c e

26 Drohobycz F. P. poste restante Di phobycs
27 Lwów 2 Franciszka K.eb Jarosław
29 Kraków 2 M. J. Wiśniewski Lublin

C ) U P a J s ie ty .

L.
 

po
rz

ąd
.

N a d a n i a

Nazwisko adresata
Nr.

Dz
ień

 
i 

ro
k

M i e j s c e

320 61 Stryj L. Cymbrykiewiez
325 10 Prądnik B. Berger
379 297 Sanok Kółko roln.
480 495 Sambor M. Stabczewska

Miejsce
przeznaczenia

Drohobycz
Oświęcim
Sanok
Suezawa

Wartość Waga

K. h Kg. gr-

10 500
2 300

15 300
400

Ilość listów awykłyeh 14.983 sztuk.

t). k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi.
Lwów, dnia 10 kwietnia 1913.

L. 392 (4774 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Izba notsryalna w Przemyślu 
wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
u. n. roszczą sobie jakiekolwiek preteasye 
do kaueyi notaryalnej c k. notaryusza Wło­
dzimierza Łuszpińskiegi/ z powodu urzędo­
wania jako byłego c k.'notaryusza, a wzglę­
dnie koinisa-za sądowego w Jarosławiu, Ko­
sowie i Komarnie, tuaz:eż jako byłego za 
stępey c. k. notaryusza ś. p. Wincentego 
Longchampsa w Przemyślu, nareszcie z po­
woda urzędowania wszystkich jego zastęp­
ców, ażeby roszczenia swoje w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu licząc, w tutejszej e. k. 
Izbie notaryalnej zgłosili, ile że po upływie 
tego terminu bez względu na ich roszczenia, 
nastąpi zwolnienie powyższej kaueyi z pod 
węzła kaucyjnego i zezwolenie na wydanie 
uprawnionemu.

0. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 30 marca 1912.

L. cz. C. II. 110/12 (2) (4791)
E d y k t.

Przeciw Berlowi Hollandrowi, Herscho- 
wi Klapholzowi, Wojciechowi Leśniakowi, 
Mojżeszowi Linksrowi, Maryanitie Gozde- 
ekiej, Jędrzejowi Pawlikowskiemu i Jakóbo- 
wi Zielińskiemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są 
du powiatowego w Nowym Sączu przez Woj­
ciecha Majoeha i Józefę z Bastów Majoeho- 
wą pozew o wykreślenie prawa zastawu z 
realności lwh. 102 gm. Gołąbkowice.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r­
min do ustnej rozprawy ns d d -ń  18 kwie­
tnia 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Ohodackiego adw. w No­
wym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie, na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. E. 28/12 (6) (4800)
E d y k t.

Janowi Łyczkowi z Wysokiej, w spra­
wie toczącej s;ę przed e. k. sądem powia­
towym w Głogowie przeciw niemu i Hele­
nie Łyczkowej o 600 kor., ma być doręczo­
na uchwała s dnia 31 stycznia 1912 1. cz. 
E. 28/12 (9), która dozwolono lieytaeyi lwh. 
33, 34 gm.. Wysoka.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jan  Łyczko 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw kuratora w osobie p. Wincentego 
ohłodnickiego w Głogowie.

Tenże kurator zastępować bętśiia ku 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Głogów, dnia 1 marca 1912.

Konkursa.
L. Prez. 576 (4) W /12 (4714 1 - 3 ,

K o n k u r s .
Przy więzieniu lwowskiego c. k Sądu 

krajowego karnego syatemizowaao posadę 
dozorczyni więźniów, która na razie obsa­
dzoną będzie ustanowieniem pomocniczej do- 
zorezyni na czas jednego roku do dwóch lat, 
poczem w razie zadowalających wyników 
słuiby może nastąpić sUbihzacya.

Kompetentki mają wykazać:
1. obywatelstwo austryackie,
2. wiek najmniej 24 lat, jednak nie 

powyżej 30 lat,
3. odpowiedni stan zdrowia,
4. nieposzlakowaną przeszłość,
5. bezdzietność, stan wolny, lub wdo 

wieństwo,
6. znajomość języków polskiego i ru 

skiego, czytania, pisania i rachunków, oraz 
pojedynczych robót kobiecych.

Wykluczone są krewne lub powinowa 
te urzędników, sług lub dozorców więźniów 
tutejszego sądu.

Dozorczyni pomocnicza otrzyma wy na 
grodzenie dzienne takie same, jakie pobie­
rają męscy dozorcy więźniów na podstawie 
rozporządzenia z 23 marca 1907 Dz. p. p 
Nr. 88, nadto mieszkanie i ubiór służbowy.

Do stałej posady dozorczyni przywią 
zaną jest płaca 800 kor. rocznie z doda 
tkiem aktywalnym i prawem postąpienia na 
wyższy stopień.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnosić najdalej do dnia 6 maja 1912 
do Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego 
we Lwowie, gdzie także bliższych wyjaśnień 
zasięgnąć można.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
karnego.

Lwów, dnia 11 kwietnia 1912.

L. 1167 (4750)
K o n k u r s .

Wydział Bady powiatowej w Dolinie 
rozpisuje konkurs na possdę sekretarza B a­
dy powiatowej w Dolinie z roczną płacą w 
kwocie 3.200 kor , z dodatkiem aktywalnym 
600 kor. i z prawem do 4 pięcioleci po 400 
kor. rocznie.

Ewentualne koszty komisyj urzędowych 
płatne osobno, wedle no.my ustanowionej 
dla tut. urzędników.

Ubezpieczenie na razie emerytalne usta­
wowe.

Posada będzie nadaną na razie prowi­
zorycznie na jeden rok, za obopólnem 6-ty- 
godniowem wypowiedzeniem.

Stabilizowanie na tej posadzie może 
nastąpić po roku nienagannej służby.

Kompetenci winni wykazać się:
1. obywatelstwem austryackiem,
2. nieprzekroczenym 35 rokiem życia,
3. ukończeniem studyów prawniczych i 

złożeniem 3 egzaminów teoretycznych i admi­
nistracyjnego egzaminu praktycznego,

4. znajomością języków krajowych w 
mowie i piśmie,

5. przynajmniej dwuletnią praktyką w 
służbie administracyjnej, lub sądowej.

Podania należy wnosić przez przełożo­
ną władzę wprost do tutejszego Prezydyum 
najpóźniej do końca maja 1912 r.

Objęcie tej posady ma nastąpić w dniu 
1 lipea b. r

Z Wydziału Bady powiatowej
Dolina, dnia 12 kwietnia 1912.

Prezes:
Ks. H. Zaremba w. r.

L. 2107 (4775 1 - 3 )
K o n k u r s .

Wydział powiatowy w Tarnobrzegu roz­
pisuje nin ejszem konkurs na posadę kance­
listy rachunkowego z roczną płacą 1200 kor., 
dodatkiem aktywalnym 300 kor., prawem do 
pięciu dodatków pięcioletnich po 120 kor., 
oraz prawem do emerytury po myśli obowią­
zującego statutu emerytalnego dla urzędników 
i sług przy Wydziale powiatowym w Tarno­
brzegu.

Ubiegający się o powyższą posadę., winni 
wnieść najdalej do 15 maja b. r. podania do 
Wydziału powiatowego i dołączyć do tychże:

1. dowód nieprztkroczonego 30 roku 
życia;

2. świadectwo ukończenia niższego gi­
mnazjum ;

3. świadectwo egzaminu z rachunkowo­
ści państwowej lub buchhalteryi;

4. świadectwo z dotychczasowej pra­
ktyki odbytej w tym lub podobnym dziale 
adm inistracyi;

5. świadectwo moralności;
6.  świadectwo przynależności;
7. świadectwo lekarskie zdrowia;
8. opis przebiegu życia i dotychczaso­

wego zajęcia.
Posada powyższa nadaną zostanie na 

razie prowizorycznie, a po upływie roku na­
stąpić może stabilizacya.

Z Wydziału powiatowego.
Tarnobrzeg, dnia 12 kwietnia 1912.

Sekretarz: P rezes:
B i e l e w i c z .  H o r o d y ń s k i .

Upadłości.
L. cz. S. 1/12 (1) (4708 3 - 8 )

G. k. sąd obwodowy w Czortkowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku To­
warzystwa „SamopomGC włościańska" stow. 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
Wierzchowcach s. p. Kepeczyńce.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sąchi kraj. i naczelnika Sądu w 
Kopyczyńcaeh, Szulakiewicza, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy p. adw. dr. Arnolda 
Moslera w Eopeczyńcach.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 25 kwietnia 
1912 o godz. 10 przed południem w (e. k. 
sądzie powiatowym w Kopeezyńeach) przed­
łożyli dokumenty, poświadczające ich roszcze­
nia, przedstawili swoje wnioski względem 
zatwierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy, oraz 
przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w e. k. sądzie powiatowym w Kopeezyń- 
cach najdalej do dnia 20 maja 1912 a na 
audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 30 maja 
19J 2 godzinie 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegól-. 
nym wierzycielom jak i masie upadłościo­
wej zwrócić koszta, urosłe przez ponowne 
zwołanie ogółu wierzycieli i badanie doda­
tkowego zgłoszenia i będą wykluczeni od
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podziałów już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Kopeezyńcach, lub w pobliżu, maja wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w temże miejseu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dnia IB kwietnia 1912.

Spadki.
L. cz. A. 815/11 (15) (4643 1 - 3 )

E d y k t 
z wezwaniem nieznanych Sądowi 

dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­

wiadamia, że w dniu 24 września 1911 w 
Krakowie zmarł Wincenty Michał Malik bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja ­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
lieząe od dnia niżej podanego swe prawa dzie 
dziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu­
jąc je wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ­
rego adwokat dr. Iskrzycki kuratorem zo­
stał ustanowiony, będzie przeprowadzony z 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Kraków, dnia 17 marca 1912.

L. cz. A. XVIII. 435/11 (8) (45BB 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie ogła­
sza, że dnia 21 grudnia 1911 w Grz> górzkach 
zmarł Edward Wrześniewski pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli, w którem usta­
nawia dziedziczką swoją żonę Franciszkę z 
Buryauów Wrześniewską.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Edwar­
da Wrześniowskiego syna Walerego nie jest 
znanem, przeto wzywa się go, aby w prze 
ciągu jednego roku licząc od dnia niżej po­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
owiadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem adw. dr. Ostrowskim ustano­
wionym dla nieobecnych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII.
Kraków, dnia 8 marca 1912.

L. cz. A. 895/11 (11) (4594 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 1

G. k. Sąd powiatowy w Kozowie ogła­
sza, że dnia 15 kwietnia 1911 w Dmuchawcu 
zmarł Stefan Góral pozostawiając rozporzą­
dzenie ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Anto­
niego Górala nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej­
szym sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający­
mi się dziedzicami i z kuratorem Jackiem 
Kulibabą z Kozłowa ustanowionym dla nieo­
becnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 17 Pstopada 1911.

Amortyzacye.
L. cz. T. 28/12 (2) (4671 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Celiny Jagielskiej wdra­

ża się postępowanie celem amortyzacyi rzeiro- 
mo przez wnioskodawcę zagubionej książe­
czki wkładkowej Banku krajowego we Lwo- j 
wie Nr. 24.748, opiewającej na kwotę 67.906 1

kor. 80 hal. i na imię „Celina Jagielska",
a zaopatrzonej zastrzeżeniem „do dyspozycyi 
p. Celiny Jagielskiej za sprawdzeniem toż­
samości podpisu":

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 mi«sj|cy od trzeciego ogło­
szenia w „Gazeció ' Jjwowskiej", w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie,

0. k. Sąd krajowcy cywilny Oddział, VII. 
Lwów, dma 6 kwietnia 1912.

L  cz. T. 22,12 (8) (4522 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Andrzeja Basty, emeryt, 
funkcyońaryusza kolejowego wdraża się po­
stępowanie c-lem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zaginionych 2 
książeczek wkładkowych gal. Kasy Oszczę­
dności, a nrsnow ieie:

1. Nr. 165 553 opiewającej na kwotę 
1048 kor. 10 hal. i na imię „Andrzej Ba­
sta" i

2. Nr. 168.619, opiewającej na kwotę 
34 lara. 13 hal., a z odsetkami do 1 stycznia 
1913 na kwotę 4016 kor. i na imię „Au­
di zej Basta".

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od trze 
ciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w 
przeciwnym bowiem razie pc upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo­
staną.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dn a 23 marca 1912.

L. cz. T. IV. 8/12 (3) (4627 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Zofii Żywezyńskiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy zaliczkowej w Nowym Są­
czu Nr. 11.121 na kwotę 101 kor 45 hal. 
opiewającej, a na imię wnioskodawczym wy­
stawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze. swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 marca 1912.

L. cz. T. 140/11 (2) (4671 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryka Bredy we Lwo­
wie wdraża się postępowanie celem amorty­
zacyi następującej rzekomo przez wnioskoda­
wcę zagubionej książeczki wkładkowej gali­
cyjskiej Kasy Oszczędności Nr. 177.082 opie­
wającej na 50 kor. i na imię i nazwisko 
Henryk Bredy.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się le swojemi pra 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie -po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 grudnia 1911.

L. cz. T. IV. 7/12 (3) (4716 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Henryka Czapkiewicza 
maszynisty w Nowym Sączu wdraża się po 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu Kasy Oszczę­
dności miasta Nowego Sącza Nr. 3411 na 
zastawiony w tejże kasie je jen  los austr. 
czerwonego krzyża sery a 5202 Nr. 24 i dwa 
losy węgierskie czerwonego krzyża le ryaN r. 
4572 Nr. 5 oraz serya 4664 Nr. 55.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 3 miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 marca 1912.

L. cz. T. V. 6/12 (3) (4686 1 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Franciszka Tereby.
Franciszek Tereba urodzony w Gwoźdź-u 

ad Nisko dnia 8 października 1860 syn S ta­
nisława i Zofii, ze Skawińskich, włościanin 
w Gwoźdźcu, wyjechał przed około 18 laty 
na flis i zmarł na tratwie pod Warszawą.

Dowód śmierci tegoż nie da się ustalić 
przez dokument publiczny, gdyż Franciszek 
Tereba miał paszport na obce nazwisko wy­
stawiony.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Franciszek Tereba poniósł śmierć, 
ąrzeto na prośbę żony tegoż Reginy Tereba 
z Gwoźdźea wdraża się postępowanie calem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wy daje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora dra Wilusza

w Kzeszuwie sż do dnia 1 sierpnia 1912 o
zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte, o dowodzie zaszłej śmierci. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 16 marca 1912.

L. cz. T. 15/12 (2) (4777 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izraela Aschkenazego pro­
wadzącego metryki izrasiickie w Kopy czyń ■ 
cach, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następujących rzekomo wnioskodawcy 
zaginionych dwóch kuponów od 4°/0 listu 
zastawnego Banku krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi we Lwowie S IV. Nr. 
5087, z których jeden jest płatny dnia 80 
czerwca 1912, a drugi 31 grudnia 1912, a 
każdy z nich na 100 kor. opiewa.

Posiadacza powyższych kuponów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
w:\ini, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie jedneg) roku 'ó tygodni i 3 dni po dniu 
płatności każdego z tych kuponów, kupony 
fcs uznane zostaną za nieistniejące.

0. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII..

Lwów, dnia 26 lutego 1912.

L. cz. Nc. I. 420/11 (1) (4275)
E d y k t.

Na wniosek Edwarda Marfiaka e. k. 
ofieyała sądowego w Suchej wdraża się po­
stępowanie eelem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego kwitu depozyto­
wego z daty Kraków 8 lutego 1904 L. 912 
«.» złożoną policę życiową Towarzystwa Wza­
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie Nr. 85.74§ 
n a ,2400 kor.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wrywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu trzech miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sucha, dnia 15 marca 1912.

L cz, T. 24/12 (2) (4524 1 - 3 )
Na wniosek p. Samuela Siderera wdra­

ża się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego kwitu 
depozytowego z dnia 15 czerwca 1904, wy­
stawionego przez Towarzystwo ubezpieczeń 
im. Gizełi we Lwowie przy wydaniu wnio­
skodawcy pożyczki w kwocie 60 kor. za opła­
ceniem półrocznych odsetek w kwocie 1 80 
kor. opiewającego, na złożoną tamże polieę 
asekuracyjną Nr. 181.628.

Posiadacza powyższego kwitu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 8 
dni od trzeciego głoszenia w „Gazecie Lwow­
skiej", w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany zostany.

C. k. Sąd kredowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 marca 1912.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 57/12 (2) (4767)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

ną! prasowy we Lwowie, orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czasopi­
sma „Prykarpatskaja Kuś" Nr. 738 z dnia 
12 kwietnia 1912 w artykule pod tytułem : 
„Pyśmo iz Wieny" w ustęp;e od „W Gali­
cy! nit ose-dnoho połażenia" do końca, za­
wiera znamiona występku z § 800 u. k., 
uznał dokonaną w d 12 kwietnia 1912 kon 
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1912.

L. cz. Pr. 56/12 (2) (4769)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso 
pisma „Der itidischer Arbeiter" Nr. 14—15 
z dnia 12 kwietnia 1912 w artykule pod 
tytułem: „Sehandtaten von die galizische 
und Bukowiner SchuldbehOrden", zawiera 
znamiona występków z §§ 300 i 305 u, k., 
uznał dokonaną w dniu 12 kwietnia 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 14 kwietnia 1912.

L. Pr. 54/12 (2) (4768)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek

c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Gazeta coddzienna" Nr. 1461 z dnia 
12 kwietnia 1912 w artykule „Polaisches 
Bagage — polnische Schweine" od początku 
d i „bezbronnych studentów" i od „wobec 
licznie zgromadzonej" do końca, zabiera 
znamiona występku z § 491 u. k. i z art. V. 
ust. z 17 grudnia 1863 Nr. 8 Dz, p. p&z r. 
1863 uzoał dokonaną w dniu 11 kwietnia 1912 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 13 kwietnia 1912.

U. cn. l ip .  55/12 (2) (4770)
B iMeHH 6ro BennuecTBa Ujlcapn !

Uj. k . Cyp, KpaeBHii: hko T pn 6yH a.il 
npacoBH H  y  JttBO Bi piniHB Ha BHecoK n;. k . 
IIp o K y p a T o p m  ^epuK aBH oi, m;° ajiicT  u a c o -  
hhch „ P o n o ć  K a p o k a "  hhcho 18 3 ppsi 
12 n/BBńrHH 19! 2 — 1. b  apT urcyni „3bcmh 
hohbcks" b  y c T y n a s  uigi; „ o a r a p ó a B in n  enje"  
po „3b6me nonBica" i Bigi, „U onB C K in 3aB0- 
n o is i“ po „ iw iefin o  sg/pa^nH isa", 2. b  apTH- 
K y n i ni/i, thtv,iom  „ A p e c m  h  h o b h i  npOBO- 
KagHi" Big, n o u a iK y  go „ n o c a g n n H  b  Tiop- 
n y “ i. 3. b  apTH K ynl „ T y p isa "  B ig  „ I lp e g -  
CTaBHB TOiKe“ g o  „eBpeHCKlM HOMilgHKOM" 
MicTHT B c o ó i 6CTB0 npOBHHH 3 §§ 300, 802 
i  491 3. k . i 3  apT. V. 3aK. 3 17 rpygH H  
1862 rZ(. n . g . H. 8 3 p . 1868 y3H aB goKO- 
HaHy b  gHH 11 gBBiHE 1912 KOHijiicKaTy 
3a o n p aB gaH y i  3apngH B  3Hnm;eHe if in o r o  
H aiw iagy  i BHgaB n o  mhchh § 498 n . k . 3a- 
Ka3 g a .iB n io r o  p03nmpiOBaHH T oro gpyicOBo- 
TO HHCBMa.

•ZIbbIbj gHH 14 gBBima 1912.

31- 76 (4567)
®og f. f. Sanbeg* ais ijSrefjgeridst in 

IJkag fjat mit bem (Srfenntniffe bom 29 
1912, $ r .  I. 183/12, bie SSeiterberbreitnng ber 
nidjtperiobijdjen, in $ rag  erjdjienenen SDrucU 
fdjnft: „Boenik III. Zvl&stni vydani. Cisło 
24 a. ,Havlieek‘. Casopis sirici pravdu v lidu. 
Praha 1912. Redaktor: Julius Myslik. 25. 
brezna. Zlociny mnichu v Censtochove. Ti- 
skem delnicke knihtiskarny v Praze" megen 
ber ©tellen bon „Mohli bychom uvesli“ big 
„tuze vratkou“, bon „Hruzny pripad" big „co 
je to?" unb bon „alezaroven take" big „zlo- 
einnosti" beg Slrtifelg: „Predmluva“ nać) § 
802 ©t. berboten.

®a£ f. f. 2anbeg» alg źprejjgeridjt in 
$rag  tjat mit bem (Srfentnijje bom 80 ŚRarg 
1912, s$ r. I. 186/12, bie SSeiterberbreitung ber 
Hammer 72 ber .geitjdjrift: „XX. vek“ bom 
28 iDłdrj 1912 megen ber ©tellen bon „Mamuś 
proncsl" big „toho... toho" beg SIrtifelg: „Kra­
sna satanistka"; bon „To jsou cifry" big „ze- 
mich a mestech" beg SIrtifelg: „Mnoho-li je 
na svete zidu?" nad) § 302 ©t. @. berboten.

2)ag f. f. Sanbegs alg iprefjgeridjt tn 
jjkag fiat mit bem (Srfenntniffe bom 80 iOłan 
1912, j)5r. 1 .187/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Stonmer 74 ber .Seitfdjrift; „Ceske slovo“ bom 
28 Sftarg 1912 megen ber ©tellen bon „My, 
zasadni stoupenei" big „veriti zkusenost" in 
ber fftubrif: „H ltsy novin“ ; bon „Prave proto 
povaiujeme“ big „u rady jinych" beg §lrtL 
felg: „Odpovsd na vidonskou radnicni poli- 
tiku" nad) § 65 a unb 802 ©t. ®. berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg iprejśgeaidjt in 
iprag fjat mit bem ©rfenntniffe bom 30 SDIarg 
1912, i(Jr. I. 188/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Stannter 25 ber .geitjdjrifł: „Haylieek" bom 
30 DJłiirj 1912 megen ber ©tellen bon „Zaji- 
ste zadny" big „cirkev nezmeniia", bon „Ka­
tolicka verouka“ big „svou zabubu" beg ŚlrtB 
felg; „Siary a novy nazor svetovy. Pise Re- 
m us"; bon „Knez u" big „priserou", bon „eo 
cmi" big „uteehy knezske" beg SIrtifelg; 
„Strach ze sm iti" nad) § 802 unb 808 ©t. 
®. berboten.

2)ag l  f. Slretg* alg s$rejjgerid)t in @ger 
f)ai mit bem Srfenntniffe bom 80 SDIarg 1912, 
t k .  18/12, bie SSeiterberbreitung ber T.untmer 
72 ber geitfdjrift: „granjengbaber 5Łag61att" 
bom 29 HJJarj 1912 megen ber ©telle bon 
„SBeim Sreisgeridjte" btg „^bfiepunft erreidjt 
l)at" beg SIrtifelg; „(Sinejenfationelle SSknbung 
in ber Segfauer iRaubaffare'' nad) Slrtifel VII. 
beg ©eje^eg bom 17 2)ejember 1862, 3f{. ®. 
S31. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

® ag f. f. £reig= alg iBre^gerii^t in 
@ger ^a t m it bem ©rfenntniffe bom 80 2)łdrj 
1912, ą5r. 17/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Słum m er 72 ber .Beitung —
©gerer S iagbtatt" bom 29 DJłarj l9 1 ź  megett 
ber ©telle bon „S3eim ^reiggeriĄ te" big „§o=
I)epunft erreidjt b)ctt" beg SIrtifelg : „@ine fen= 
jationelle SBcnbung in  ber 2egfauer iRaubaffa^ 
re" naĄ  Slrtifel VII. beg ©efejjeg bom 17 T)e= 
jember 1862, 3L ®. 331. iPr. 8 ex 1863, ber^ 
boten



1 1

3)ag ?. f, Sanbeg* al8  ip refjgerip t itt 
SBtitmt !)at m it bent @vfe:tttiniffc Bora 30 SJiarj 
1912, ą jr. 1. 32/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
S lum m et 88 ber $ e t tfp r i f t ;  „L idove nov in y . 
M ałe y y d an i"  oom 29 SJićirj 1912 toegen ber 
©teHen ocn „Ze ro zh o d n e"  big „ m is t n izsu-h" 
unb Bon „ A b s tra h u je m e "  big „protisb . v£.n 
sk y eh  s ty a n ie "  beg SCttifclS: „Z arcivevod- 
sk ych  s ta tk u "  nad) § 64 @t. ©■ Berboten.

2>a8 f. f. 2anbe§* a(§ fprefege.rid t̂ in 
iBritnn fjat mit bera ©rfenniniffe Bom 30 SJtarj 
1912, $ t .  I. 33/12, bie SBetterOerbreitung ber 
SGummer 26 ber $eitfprift: „aSolfśfreitnb" Bom 
29 HJłdrj 1912 toegen ber ©teHen Bon „SBefper 
©eift" bi§ „ju jorbern", oon „$I§ Bor etlipcu" 
big „Ibelg cintrat" unb Bon „Unb toie'S“ big 
„if)m p te il"  bcg SIrtifelS: „®ie ©eibgeber beg 
eut^ariftifd^en ®cngteffe§" nap  § 63 unb 64 
@t ©. Berboten.

f l l .  77   (4568 )
®ag f. I. SanbeS* alg fprcfśgeript in 

ąjrag tjat mit bcnt ©rfenntniffe Bom 31 HJtdrj 
1912, igr. I. 190/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
HZumnter 50 ber : „Zadruha" Bom 29
SWfirj 1912 toegen ber ©teHen non „A pone 
vadz po ce’ou“ big „jeho p ro s tiv d k u  tvce“ 
beg Seiartifelg: „Stavka horniku na ceskem 
severu“ ; Bon „Je yyborne" big „ducha", Bon 
„Jak mnoho" bi§ „nase usili" beg Slrtifelg; 
„Krise syndikalisrou" ; Bon „Diky vsm “ big 
„reyoiuce" bcgSIrtitetg: „Z Parize doohazi..." 
nap  § 300 unb 305 ©t, ®. fotoie getnafj Sir* 
titel IV. beg ©efepe§ Bom 17 ®e^emb?r 1862, 
Ht. @. SI. Sir. 8 ex 1863, Berboten.

®ag !. i  SanbeS* alg fJSsejjgertpt in 
fgrag ijat mit bem ©rfertntniffe Bom 31 SJtarj 
1912, fjjjr. I. 189/12, bie SBeiterberbreitung ber 
Hłummer 14 ber Śeitfpuft: „Neruda" Bont 30 
SJłdrj 1912 toegen ber ©teHen non „Sroynaiue li 
tuto" big „a pen  s tro u c h n iv s l“ unb Bon „Pro- 
tekei, k te ro u "  big „ p tv a h  zakriknutych" beg 
Slrtifelg; „Eram i n a b o z en s tv i“ nad) § 302 
unb 303 ©t. ©. berboten.

31. 78 (4569)
S m  Słatnen © einer SJłajeftat beg ® a i)e rg !

®ag f. f. SanbeSgeript SGBien alg tfirefś* 
geript l)at mit bem ©rfenntniffe nom 1 Slfnil 
1912, $ r .  XXXV. 117/12, auf Slntrag ber t. i  
©taatsantoaltjpaft erfannt, bafj ber Snljalt beg 
niptpericbifpen, im SSerlage Sofef S31a£)a, 
2Bien, I , Slaufjenfteingaffe 8, erfpienetten ®iucf* 
toerfeg: „©olbatenblut", SBortragglieb mitiJSrofa 
Bon Subtoig ©ruber, gebrucft bei tBriiber SJłdnbl, 
SBien, VII., SipcHogaffe 14, in ber ©teHe Bon 
„® cp fonberbar" big „fte: Slbgeprofct!" (©eite
3) bag SSergeijen nad) § 516 @t. ©. begriinbc 
unb eg toirb nap  § 493 ©t. D. bag ŚBerbot 
bet ŚBeiteroerbreitung btefer ®rucxjprift augge* 
fpropen, bie Bon ber t. f. ©taatgantoaltfpaft 
oerfiigte 33efplagnai)me nad) § 489 @t. ifb D. 
beftatigt unb nap  § 37 $ r . @. auf bie 58 er* 
niptung ber faifierten ©jemplare ertaunt.

ŚBiett, am  1 Slpril 1912.

Sm Siamett ©einer SJiajeftńt beg Jbaiferg ' 
®ag l  f. 2attbe§gcript 2Bicn alg tprefj* 

geript l)at mit bem ©rfenntniffe Bom 1 Styrii 
1912, 5pr. XXXV. 119 12/3, auf Slntrag ber 
f. !. ©taatgantoaltfdjaft erfannt, ba§ ber Sn< 
tjalt beg in ber HJuntmer 7 ber periobifd)ett S)rud= 
fdjrift: „®er greibenfer", 17. Sa^rgang, Bom 
1 Slpril 1912 auf ©eite 50, 51 (©palte 1 unb
2) unb auf ©eite 52 (©palte 1) mHfaltenen 
geuidetong mit ber UberfĄrift; „Sefug uon S fla *  
garet^ : „Stein Seben" in feiner ©finje bag 18er  ̂
ge|en naiĄ § 303 @t © begriinbc unb eg toirb 
naiĄ § 493 ©t. ip. D, bag ŚSerbot ber SBeit?r= 
Berbreitung btefer ®rud(cprift auggefprod)?n, bie 
Bon ber ! t. ©taatgantoaltfd)aft Berfitgte 18e>- 
fd)lagnal)mc naĄ § 489 @t. D. beftatigt 
unb naĄ § 37 ipr. ©. auf bie SBeritidjtung ber 
faifierten ©jempiare erfannt.

SKłien, am 1 ^Ipril 1912

£>ag f. ?. Banbeg- alg ^rejjgeridjt in 
2/rieft pat tnit bem ©rfenntniffe Bom 30 Stdrj 
1912, Śb- Ix - 72/12, bie SBeiterherbreitung ber 
Htummer 22 ber 3eitfcprift: „La Gocla d>.l Dia- 
volo di Triesto" Bom 27 Starj 1912 megen 
ber ©teHe Bon „S-isrgia e giustificata preooeu 
pazione" big „Antologia del macaco" beg 21r* 
tifelg; „Le medaglie alle ,chible; di Klsgen- 
braghenfu.-t"; ber Sduftraiion unter bem Z i * 
teł: „Ritornando dal varo“ biegbejuglicpem 
Sejte nacp § 300, 302 unb 305 ©f, ©. Bcr= 
boten.

® ag t  f. Banbeg^ alg  ipre^gericpt in 
S n n g b ru d  pat m it bem ©rfeitntniffe Bom 28 
S t a r j  1912, ipr. 20 12, bie SSeiterBerbreitung 
ber Htummer 629 ber ^ e i tfĄ r if t : „® er S iro le r  
SBaftl" Bom 24 S t a r j  1912 toegen b e rU r tife l:  
„® er S eb afteu r ber S o rb tiro le r  3 cltu it9" in 
ber ©teHe Bon „bafiir aber urn fo m epr" big 
„gereijt toerbcn m u ^ " ; „® ag beutfcfje 18olf unb 
feine Saifergefipledpter'' Bon „bag § a u g  §abg= 
bttrg aber" big „© i^tBeij" nad) § 64 unb 300 
© t. ©• Berboten.

5Dag ?. f. greig*  alg iprefjgeridft i n : 
Beitmerip pat m it bem © rfenntniffe Bom 2 ,  
U p ril 1912, ipr. 23,12, bie SBeiterherbreitung j 
ber Htummer 38 ber 3 e itfcp rift: „SSolfśrecpt" 
Bom 30 S t a n  1912 toegen beg S lrtifelg : „Itar*  
bip (żpetri=©toHen)“ uaĄ  § 302 © t. ©. Ber* 
boten.

$ a g  f. f. Sreig* alg Srefjgerićpt in  D L  
m i i | p at m it bem ©rfenntniffe Bom 30 S ta rj 
1912, ipr. XI. 17/12, bie SBetteroerbreilung ber 
S u m m er 13 ber g ń p d j r i f t : „S o Ifśtoad )t"  Bom 
28 S ta r jl9 1 2  toegen beg S lrtifelg ; „Sacpflattge 
ju m  5j3yirtgenbefuct)" in  ber ©teHe Bon „23tr 
fPnuen nicpt um pitt" big „ ju  belegen" nad) § 
64 @t. © . Berboten.

®ag t. f. Sreig* alg ^re^gcric^t in 
Htagufa pat mit bem ©rfenntniffe Bom 31 S td rj 
1912, S r. 5/12, bie SBeiteroerbreitung ber Sum= 
mer 26 ber 3ettfcpfift: „Crvena Hrvatska“ 
Bom 30 S tdrj 1912 nacp § 300 ©t. ©. Ber* 
boten.

31. 79 (4570)
® ag f. t  S tin ifte rium  beg S nnern  pat 

unterm  3 Slpril 1912, 3 -  2 9 9 1 /S t. S-, ber itt 
S e lg rab  erfdpeinenben ^Jeitung: „Z ora" anf 
© runb  beg § 26 beg S « B s efe6e§ ^ett ^poftbebit 
fiir bie im  Hteicpgrate oertretenen Stonigreićpe 
itnb Sdnber entjogen.

Sm Samen ©einer Stajeftdt oeg Saiferg!
Sag f. f. Sanbeggericpt SGBien alg S refp 

gericpt pat mit bem ©rfenntniffe Bom 2 Slpril 
1912, S r. XXXV. 122/12 3, auf SIntrag ber f. f. 
©taatgantoaltjcpaft erfannt, bafe ber Snpalt ber 
Śumuter 1.1 ber pcricbifcpen SrudfĄ rift: „Ser 
lacpenbe SPilofopp" oom 2 Slprtl 1912 burcp 
bie in bem Slrtifel: „Biebegtrdnfe aug Stnber* 
blut“ auf ©eite 24 big 26 entpaltene ©teHe 
ocn „Sn einer ^apeHe" big „feffeln foH, itber* 
reid)t" bag Sergcpen nacp § 303 unb 516 
©t. ©. begritube unb cg toirb nap  § 493 @t.
S . D. bag Serbot ber SBeiteroerbreitung biefer 
S rudfprift auggefpropen bie non ber f. f. 
©taatgantoaltfpaft Berfitgte Sefplagnapme nap 
§ 489 ©t. S- D. beftatigt unb nap  § 37 S r. 
@. auf bie Sernipiung ber faifierten ©jęemplare 
erfannt.

SGBien, am 2 Slpril 1912.

Sm Samen ©einer Stajeftdt bcg Śtaiferg!
Sag f. f. Banbeggeript SGBien alg Srejp 

geript pat mit bem ©rfenutniffe bom 3 Ślpril 
1912, S r. LX1. 337/11 9, auf SKntrag ber f. f. 
©taatganfóaltfpaft erfannt, baj) ber Snpalt ber 
Srudtoerfe: 1. „Senetianifpe Htdpte. ©rinne* 
ritngen aug bem Sagcbnpe eineg ofterreipifpen 
Dffijierg", 2. „Ser franfe §err Steper", in 
łtoei Setlen, 3. „Sie Seamtin", ein Sureatti* 
bbH (sic), 4. „Ser Staler unb fein StobeH", 
Serltn 1906, bag Sergepett n ap  § 516 @t. ®. 
begritnbe unb eg toirb nap  § 493 © t S  O- 5ag 
Scrbot ber SGBeitcrtoerbreitung biefer S rudfprift 
auggefpropen, bie Bon ber f. f. ©taatgantoalt* 
fpaft Berfitgte Sefplagttapme nap  § 489 @t.
S . D. beftatigt unb nap  § 37 S r. ©• auf bie 
Serniptung ber faifierten ©jemplare erfannt.

SGBien, am 3 Slpril 1912.

S ag  f. t. Śłreig*’ alg SrfBgeript in 
Sooigno pot mit bem ©rfeuntniffe Bom 1 
SJlprit 1912, S r - 18/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber auf einer ©eite bag Silb Dberbanfg, auf 
ber Sudfeite bie S u fp rift: „Terrore, Ammoni- 
meato, Rirr)provi ro ai Tiranni di fuori, ai 
yiglacehi di clentro" nebft ber §Ibbilbung 
eineg ©algeng tragenben, Bott ber girtna Sic*
d)iani in glorenj oerfertigten StebaiHe nap  § 
65 a unb 305 ©t. ®. Berboten.

S ag  f. f. Banbeg* alg Src&geript in S rag 
pat mit bem ©rfcuntniffe Bom 2 Slpril 1912, 
S r. I. 191/12, bie SJeiterBerbrcitung berHtmn* 
mer 84 ber 3 eiii< M t: „Obchodnicke zajny" 
Bom 31 Stdrg 1912 toegen beg Slrtifelg; 
„Prye... obehodnimi jednateli" nap § 302 
©t. ®. Berboten.

Sag !. f. 5trcig* alg Srefegcript itt 
Soniggrdp pat mit bem ©rfenntniffe Bom 2 
Slpril 1912, S r. IV. 8 12, bie SSeiterBerbreitung 
ber Sumnter 13 ber 3citfcprift: „Nase pravo“ 
Bom 29 SJdrs 1912 wegen ber ©teHe Bon 
„Mimo urady samosprayne" big  ̂ „u uradu 
saatospraynych" beg Slrtifelg; „Kus h;storte 
ceske meusiny dolnorakouskfe" nap  § 63 
@t. Berboten.

31. 80 (4571)
Sm Samcu ©einer Stajeftdt beg Saifc-rg!

Sag f. f. Banbeggeript SBien alg Srefp 
geript pat mit bem ©rfenntniffe oom 3 Slpril 
1912, S r .  LXI. 123/12/3, auf 21ntrag ber f. f. 
©taatgantoaltfpaft erfannt, bafs ber Snpalt beg 
geuiHetong ber periobifpen S ru d fp rift: „Ser 
3ettunggbeamte" Bom 1 Slpril 1912, S r. 4, 3. 
Saprgattg, mit ber Uberfprift „Slnti*©iHabug" 

I bag Sergepen nap  § 303 ©t. ©. begritnbe unb

eg toirb nap  § 493 @t. S- O. bag Serbot ber 
Skiteroerbreitung biefer S rudfprift auggefpro* 
pen, bie oott ber f. f. ©taatgantoaltfpaft Ber* 
fiigte Sefplagnapme nap  § 489 ©t. S- O. 
beftatigt unb nap  § 37 S r. ®. auf bie Ser* 
meptung ber faifierten ©^emplare erfannt. 

aBien, am 3 51prd 1912.

Sag f. f. Sreig* alg Srefigeript in 
S riij pat mit bem ©rfenntniffe Bom 2 Slpril 
1912, S r  18.12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Hfummcr 26 ber 3 eRfcprift: „Salionale Qń* 
tung" Bont 30 S ta rj 1912 toegen ber ©teHen 
oon „Unter ben ergijplipen" big „ben Setftanb 
Berbirbt" unb Bon „bag, toag § r r r  Super" big 
„ein geigenblatt braupt" beg Slrtifelg; „Ser 
Śpronfolger unb fein S Qcpcr" in ber Seilage: 
„Seutfpe Sauernjeitutig" nap  § 64 ©t. ©. 
Berboten.

Sag f. f. Hreig* alg SreByeript in 
©ptubim pat mit bem ©rfetuttniffe Bom 4 
Slpril 1912, Sr- 13/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Summer 39 ber 3citfcprift: „Osveta lidu" oom 
30 S ta rg  1912 toegett ber ©teHen Bon „Ce­
ske slovo z mlceni yidenskeho lisku" big 
„rotnyrni fackami" unb Bon „Nevime prisli 
h “ big „mile dotcen" beg Slrtifelg: „Flotten- 
vere;n proti mirovemu h n u ti" ; oon „katoli- 
eky Schulyrrein" big „jini" beg Slrtifelg; 
„Katolieky St-hulvereiu“ ; Bon „Pr; yolicske 
sehuzi" big „jeho slechetne usili" beg 2Irti* 
felg; „Co je v Sakousku rusenim nabozen- 
stvi“ nap  § 64 unb 122 a ©t. ®. Berboten.

S ag  f. f. Srcig* alg Srefśgeript in 
Sungbuujlau pat mit bem ©rfenntnifje Bom 4 
Slpril 1912, S r. 11/12, bie SBciteroerbreitung 
ber Summer 14 bet 3 £Itfd^rift: „Obrana lidu" 
Bom 5 Slpril 1812 toegen ber ©teHe Bon „A 
jaci z;:" big „tyeho  uceni" beg Slrtitelg; „Ja­
ro" nap  § 302 @t. ®. Berboten.

Sag f. f. Sreig* alg Src^ficript in 
Sungbunjlau pat mit bem ©rfenntttiffe Bom 4 
Slpril 1912, Sr- 10/12, bie SBeiterOerbreitung 
ber Hhtmmer 14 ber 3 ekfprift; „Straż Po.ji- 
zeri" oom 5 Slpril 1912 toegen beg Slrtifelg; 
„A prisel cas“ in ben ©teiten Bon „Proto 
s kazatelny" big „neznosti" ttttb Bon „Z opra 
seitb" big „v prsou jeho" nap  § 303 ©t. ®. 
Berboten.

Sag f. 1. ®reig* alg S rclgcrip t tn 
Beitmerip pat mit bem ©rfenntniffe Bom 3 
Slpril 1912, S r - 25/12, bie SSeiteroerbreitung 
ber Hfummer 38 ber 3citfpvift: „ g r e i p c i t "  pom 
30 S tdrj 1912 toegen ber ©teHe Bon „aber 
toag ftp" big „um fip §u erpolett" beg Slrti* 
felg; „Ser ©treif ber Sergarbeiter" nap  § 
65 a ©t. ©. oerboicn.

gass aFirmy.
G. Z. Firm . 449/11 Gea. IV. 157 (3713 2 - 3 )  

Elntragung einer Genossenschaftsfirma
Em getiagen yęurde in das Genossen- 

sehaftsregister.
Siiz der Genossenschaft: Landestreu 

(Kałusz).
F irm aw ortlaut: Spar- und Darlehens- 

Kassen-Verein ftlr die Deutschen Einwohner 
von Landestreu und Umgebung, registrirte 
Genossenschaft mit unbeschrankter Haftung.

Datum des Genossenschaftsvertrages: 
Kałusz 19 Oktobei 1911.

Gegenstand des U nternehm ens:
Der Verein bezwekt, die Verhaltnisse 

seiner Mitglieder in sittlieher und materiel- 
ler Beziehung zu yerbessern, indem er:

s )  S6inen M itgliedern zu ihrem Wirt- 
schafts und Gesc-haftsbetriebe naeh Massgabe 
ihrer KreditfShigkeit und Kreditwlirdigkeit, 
sowie des wirklichea Erfordernisses Dar- 
lehen gewahrt und die hiezu notwendigen 
Geldmittel unter gemeinschaftlicher Haftung 
beschafft;

b) dureh Annahme von Spareinlagen 
Gelegenheit gibt, miissig liegende Gelder 
yerziaslich anzulegen;

c) die Bildung von E rw erbs- und 
W irtschafts Genossensehaften im Vereinsge- 
biete zu fordern sucht.

d) den gemeinsahaftlichen Kauf- und 
Verkauf ladwirtschaftlicher Produkte und Be- 
darfsartikel.

Zeitdauer auf unbestimmte Zeit.
Vorstand: bestelit aus dem Obmanne, 

dem Obmannsstellyertreter und drei weiteren 
V orstandsmitgliedern.

Die Mitglieder des ersten Vorstandes 
und folgende.- Christian Kullmann (Obmann). 
Christian Haberstock (Obmannstellyertreter), 
und Friedrich Baumung, Friedrich Lowen 
berger und Lorenz Muller alle Grundwirte 
ia  Landestreu.

Die Zeichnung fur den V erein : erfolgt in 
der Weise, dass zu der von wem iramer ge- 
schriebenen oder vorgedruckt*n Firm a der 
Obmann oder der Obmansstellyertreter und 
ein zweites Vorstandsmitglied ihre Unter- 
schriften beisetsen.

Die offentlichen Bekanntmachungen er- 
folgerr durch Anschlag an der Kundmachungs- 
tafel das Vereines in Landesteu und durch 
einmalige Ve;6tfentliehung im deutschen 
Volksblatte fiir Galizien.

Geschaftsanteil: Zwanzig Kronen, Je- 
dem Mltgliede ist gestattet sich mit einer 
grosseren Anzahl von Gescbaftsanteilen, wel- 
che jedoch 25 nicht Iibersteigen daif, zu 
beteiiigen.

Die Haftung eines jeden Mitgliedes ist 
solidarisch mit seinem ganzen Vermogen. 

Datum der Eintragungen; 14 Janner
1912.

K. k. Kreis ais Handels-Gerieht, 
Abteilung II.

Stanislau, den 14 Janner 1912.

L. cz. Firm. 60 Rg. A. 133 (4639 2 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpis do rejestru handlowego kupców 
pojedynczych.

Wpisano do rejestru Oddział A. ku­
pców pojedynczych.

Siedziba firm y: Żabno.
Brzmienie firm y: Jan  Pantera. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: szynksr-

stwo
W łaściciel: Jan Pantera.
Dzień wpisu: 17 lutego 1912.

G. k. Sąd obwodowy jako handiowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 17 lutego 1912.

H. cu. <£iPM. 78/12 Ctob. III. 199 (7454)
Uj, k. Cy/a; OKpyacHnft uko ToproBe.it- 

hhh  b HopTKOBi onoBiruye, m;o ;̂o peecTpy 
CTOBapnmeHB 3apo6KOBo rocno^apcKnx buh- 
cano (jńpiiy ToBapucTBO rocno^apcKO lepe^n- 
TOBe „BocKpeceHe" b MyxaBpi, cTOBapnuieHe 
3apeecTpoBaHe 3 oSneaceHoio nopyKom 3 thm 
m;o CTOBapumeHe 3aBU3aHo Ha ni^c-raBi cTa-
TyTa 3 ^aTH HopTKiB 27 ciuhh 1912.

IIpe^MeT ni^HpnełicTBa:
1. Hpo^aBaTH xy^;o6y ^iHine cboix u^ie- 

HiB Ha ix paxyH0K i Rinnie b ix xoceH,
2. yfliwŁHTH Jinrae cboik u.ieHaM 3a- 

ĄaTKH na x y ^ ;o 6 y  i 6 e 3 p o r n , u  Ki MaioTB 6 y -  
t h  cnijiKOio npo^aHi,

3. 3aKynOBaTH Rinnie cboix u.ie- 
hIb i jinrae Ha ix paxyHOK xy^o6y i 6e3- 
porn,

4. jm ie  cboimh u îeHaMH ^ocTaB^ieHy 
xyA°óy i 6e3porn b pi3Hax cni.UKOio 03Ha 
ueHHx 6hth (pi3aTn) i muc o Hpo^aBain,

5. 3rporaeBjiiOBaTH cicipy i npoui Bi^- 
na^KH MaTepn^iy npn3HaueHoro Ha 3api3 a 
^ocTaBjieHoro Rinnie cboimh uneHaiiH chLi i /i,

6. xyĄo6y, HKy .inrae cboi u^ieHH ^o- 
CTaBJCHTB, a TaKoac xy^oóy, HKy cni^iKa 
jinnie ąjisi cboix u îeHiB 3aKyiiHTB, Bnnaca- 
t h  Ha nacoBHCKax, an i cniaica B03BMe b 
apeH^y, a to  b Tin pian, it;o6h cniaKa no raa  
npoflaBaTH M aiepaj ^03puiHH i b naci ąo 
3 6 y i y  Bi^HOBi^HiM,

7. npnHMaTH KaniiadH pp oóopoiy 3a 
yc.ioBaeHHM onpopeHTOBaHSM b xoceH cboix 
u.ieHiB,

Oco6h, m;o He e uaeHaMH cTOBapumeHa 
cyTB BHMioueHi Bifl yuacTH b h,Lihx cto- 
BapHmeHa i Bi# KopncTHn, an i BnnaHBaioTB 
pjia uaeHiB 3 Aia-n-HOCTH cTOBapnnieHa.

8. ypa^acyBaTH CKaa^n (Mara3HHn) 
3Hapa^iB rocHo^apcKHx, HaB03iB, 36iaca, Ha- 
ciHa i HHmnx 3eMaenao^iB pjia cboix 
uaemB,

9. npoBa^HTH ToproBaio i ĄOCTaBy to- 
BapiB pjia. cboix uaemB,

10 . yAi.^aTH cboim uaeHaM ^enieBHx i 
npHCTynHHx H03HH0K na niflHeceHe i'x ro- 
cno^apcTBa aao npoMucay Ta B3araai po- 
KOHyBaTH HOSKHTOHHi Hpe^HpaeMCTBa eKO- 
HOMiuni i npoMncaoBi ^ a a  cboix naemB.

Hac TpeBaHa: HeoÓMeaceHHH.
^ (n p e K u n a : ot. HkIb TapHaBCKHH,

eKCH03HT b M y x a B p i, cnpaBHHK, I le T p o  B o -  
flHapuyK r o c n o ^ a p  b M yxaB n,i, K acn ep  i 
I la B a o  OnHxaHHH, r o c n o ^ a p  b  M nxaB ii;i, 
KHHrOBOĄeH,B

niflHHC (jupMH (II. rb ): Ilifl (j)ipMoio 
CTOBapnuieHa ni/i,nHCH ;̂box uaemB ynpaBH.

OroaomeHa 6ypy tb  yMim/OBam Ha npn- 
3HaueHift Ha ce TaśanpH Ha aBOKaan cto- 
BapnmeHa a6o b o^nin 3 aBBiBCKnx uaco-
HHCHII.

yAia uaeHiB 10 K op., H Hcao y AiciiB 
HeoÓMeaceHe, kohc^hh aaeH Mas anm  oAhh 
r o a o c .

BiABiuaaBHicTB: y Ai’aoM a HaATO ce
AaaBraoio kbotoio Ao naTBpa30Bo'i bhcoth 
AeKaapoBaHoro y Ai'ay.

^ a i a  BHHey: 11 pBBiTHa 1912.
Hj. k. CyA oKpyacHHH ano TOproBeaBHHH 

BiAAia II.
HopTKiB, AHa 29 aioToro 1912.

L. cz. Firm  80/11 Stow. II. 152 (4400
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w  rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mielnica.
Brzmienie firmy: Towarzystwo han­

dlowe, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra­
niczoną poręką w Mielnicy.

„Gazeta Lwowska" Nr. 88 z dnia 18 kwietnia 1912,



Zmiana statutu: na nadzwyczajaem wal- 
nem zgromadzeniu z dnia 4 listopada 1911 
zmieniono postanowienia §§ 41, 45, 62 s ta ­
tutów w sposób przedstawiony w uwierzytel­
nionym odpisie protokołu powyższego wal­
nego zgromadzenia.

Wysokość udziału: dotąd 100 koron, 
obecnie 50 koron.

Data wpisu: 5 marca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Czoitków, dnia 29 lutego 1912.

Kuratele.
L. cz. L. I, 13/11 (6) (4144)

Bartłomiej Garbaez, Nr. 132 z Waks- 
munda oddany został pod kuratelę z powodu 
marnotrawstwa.

Kuratorem jego ustanowiony został 
Józef Siuty z Waksmunda.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 17 lut9go 1912

L. cz. P. 3/12 (5) (3452)
B d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Kołomyi zawie­
sił nad P. Karolem Kowalskim kuratelę z 
powodu choroby umysłowej ustanawiając dlań 
kuratorem P. Stanisław a Haczewskiego, adwo­
kata krajowego w Kołomyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kołomyja, dn:a 18 stycznia 1912.

L. cz. P. 464/11 (5) (4218)
B d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Skarowskiego w Dunajowie.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Ki- 
snego z Dunajowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 14 marca 1912.

L. ez. L. 1/12 (4) (4222)
B d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Walen­
tego Pasierba w Sokołowie.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Łuszczkiego w Sokołowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 11 marca 1912.

L. cz. L. 5/11 (9) (4259)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano W asyłynę Głu- 
szka żonę Semka w Bosyrach.

Kuratorem jej ustanowiono Semka Głu- 
szko w Bosyrach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, dnia 28 stycznia 1912.

L. cz. P. VI. 25/12 (4) (4290 1 - 3 )
E d y k t 

Za umysłowo chorą uznano Maryę Ostro- 
męską we Lwowie.

Kuratorem jej ustanowiono Ludwika 
Weebera we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. VI. 
Lwów, dnia 22 lutego 1912.

L. cz. P. XVIII. 5/11 (7) (4342)
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Krakowie usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd krajowy w Krakowie uchwałą z dnia 24 
lutego 1912 L. cz. Nc, VI. 345/12 (1) za­
twierdzenia, kuratelę nad Kozalią Zaczyńską 
w Krakowie z powodu stwierdzonego przez 
Sąd powiatowy choroby umysłowej, a kura­
torem ustanawia Andrzeja Zaczyńskiego w 
Krakowie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII.
Kraków, duia 2 marca 1912.

D la c z e g o  
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w B iurze St. Soko łow ­
sk iego  we Lw ow ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze k ra jo w e  „M uzeum  kan «łlow e“ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem : Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.
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P o ciąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

12-05

0-00

1-30

2-00
2-05

210

626

i-25

1-55

5-45
5-50

7-20
7-28
7-30

7-33
800
805
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

110
1-26

1-40

4-25
4-30
5-40

5-52

6-30
6-45
7-15
8-00

9-00

9-34

9-50

10-10
1019

10-20
10-30

11-00

7-01
7-26
9'42

10-54
11-35

516

6TT
6-24
9-52
9-57

10-13

12-00

© O  L W O W A
Na dw orzec g łów ny:

z Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Śuezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potutor, Kórosmezo. 
z Podhajee.
z Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ekawiny.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Ilusiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sąeza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsoadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 

Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, GrzymaJowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiec, Nowo­
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 ezerwea do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrawa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Zyda­
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. osob.

odeh o g-
12-35 —

2-50 —

— 3-40

_ 5-58
_ 6-00
-- 6-10

_ 6-15

_ 6-35
-- 7-30
-- 7-35
-- 7-50
-- 8-200303oo —

— 8-45

— 9-05

9-15 _
— 9-37

— 1002

— 10-40

1-45
218 —

2-20 —

__ 2-28
2-30 —
— 2-35

245

305
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
_ W o
— 605
— 616
— 6-29
— 6-50
7-OC —

— 7-30

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25
— 11-35

Z E  L W O W A
Z dw orca g łów nego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórosmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometnu, Czudina, Nowosie­
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Kórosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H u­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Lawoeznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sąeza. 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suezawy. 
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 

i rzym. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża.
do Lawoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Kórosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 ezerwea do 15 września włącznie codziennie, 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pt.). 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 
do Iekan, Czortkowa, Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Domy Watry, Suezawy. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dw orzec „L w ów -Podzam cze“ :
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-12
— 6-30

_ 8-12
— 11-00— 1-30

2-33 —

_ 2-52
— 5-38
—
— 9-09— 10-40

11-33

Z dw orca „L w ów -Podzam cze“ :
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
do Stojanowa.
do Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
do W innik.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa.

do Krasnego.
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.
do Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały," Iwania pustego, Potutor, 

Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża.

7-08
10-36
6-06 j 
9-361 

11-43

N a dw orzec „L w ów -Ł yczaków “ :
z Winnik. _ 6-31
z Podhajee. — 1-49
z Winnik. 1 - 6-51
z Podhajee.
z W innik, tylko w sebote i niedziele.

\ - 10-59

Z dw orca „Lw ów -Łyczaków “ :
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

Na dw orzec głów ny :
z Brzuchowie: codziennie: 7-00 rano ; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­

pnia 8 32 rano, l l -05 przed południem, 5-18 po po łudniu ; od 1 ezerwea
do 15 września 9-35 w ieczór; od 1 ezerwea do 30 września 3 48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7-45 wieczór; w niedziele i j  
święta rzymsko-katolickie od 1 ezerwea do 31 sierpnia l -46 po połu­
d n iu ; od 7 maja do 31 maja 3-43 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 w rześnia_ 111 po południu, 9"25
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10'00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy

/ P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z dw orca głów nego:

do Brzuchowie: codziennie; 6-06 rano; codziennie od 1 ezerwea do 31 sier­
pnia 7 22 rano, 10 05 przed południem, 6-31 w ieczór; od 1 ezerwea do 

"2 0  wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 2-50 po połu-
1.1 Q nnłudniii • iit i „i„ j

15 września
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 12 30 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 2 50 po południu, 

do Janowa: eodziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
3 05 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja 
do 10 września 135 po południu, 

do Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 
września 215 po południu.
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P ięćdziesiąty  trzeci rok istnienia.

TYGODNIK ILLUSTROWANY
najstarsza i najpoczytniejsza iiustracya polska.

Przeszło tysiąc stronic tekstu I przeszło dwa tysiące llustracyj rocznie.
„ T Y G O D N IK  IL L U S T R O W A N Y "  w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. S t  Reymonta p. t .:

„ R o k  1 7 9 4 as (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y " .  kroniki tygodniowe.

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  lL L U 3 T R O W A N E G O “

1912. — „Sybir, Wî ye Fr̂ essSości“ — 1912.
(S  E  K Y A 1 1 .)

A lb u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P in hou fO  n n u iio ó n i 12 t°mów ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U ltm d W u  UUWlCaW polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. ll lu s tr .“ tylko .kor. 10-—, w oprawie kor. 16'—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; A!. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni11; W. Karczewskiego „W W ieigiem "; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Kreehowieckiego „Szary W ilk " ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w o j n a " Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Ż ydow scy".------------------------------

lu ry e r  Kolejowy
ważny od i  maja 1811.

De nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :
WE LW OW IE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6-80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Prenum eratę  p rzy jm u ją : A tim inistracya „T y go d n ik #  Illm strowanego“  we Lw ow ie. 
P asaż  Ilanstnana 1. 9 , oraz wszystkie k sięgarn ie  i k an tory  j>isns.

Wydawey: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

„K SIĄ ŻN IC A "
B iu r o  S t .  S o k o ł o w s k i e g o
we Lwowie; §®asaź P-laaiseatpssia I. B

w y s y ł a ,

w y b o r o w y c h  b r o s z u r
po wyjątkowo zniżonej cenie

M . H *—-9 © p t u t u le  M o
Tytuły broszur „Książnicy"

1. M. Gawalewicz „Dwie baśnie".
2. P isarze rossyjscy „Godziny więzienia". 
8. J . Lemański „Nowenna".
4. W . G om ulicki „Zakazana".
5. A. N. Nowaczyński „Starościc ukarany".
6. W . G rabiński „Uczta Baltazara",
7. W . K usze ll „K apitał i  ziemia".
8. P . D ahlke „Opowiadania Buddyjskie".
9. A. N iem ojew ski „Epoka eunuchów".

10. K. Tetmajer „Na Skalnem podhalu".
U . H istorya R ew olucyi p o lsk iej Tom I.

12. H istorya R ew olu cji polsk iej Tom II.
13. W. Winaw'er „Notatnik Szymona de Geldern"
14. Z. Saw ienkow owa „Lata krzywdy".
15. E. T. A. Hoffmann „Złoty garnek".
16. A. L an g ie  „Zbrodnia".
17. W . Rapacki (syn) „Humoreski".
18. W . Sznkiew icz „Odrodzenie etyczne".
13. A. Uryasz „Fragmenty".
20. E . Słoński „Przebudzenie".
21. Z. R óżycki „Serdeczna skarga".
22. Ju liu sz S łow acki „Kordyan".

L w ó w ,  u i .  A k a d e m i c k a  3 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana ląb row sk iego
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencję.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych f. kj 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 

łowej masy od 16 kor.)

Kopemicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pŁ Halicki 1. 1.
C. k- Dyrekcya kolei państwowych w Stanisfai row£e.

D B O B N E  © G Ł O S Z E N I A
od w yrazu p e tite m  3 h a lerzy , tłu sty m  

p e titem  -i halerzy .

» ■
ia u j  5 0 0  K . i więcej pośrednictwa za posadę 

(prywatną) dla starszego mężczyzny — zarząd 
domem i t. p. Biuro W Pana Sokołowskiego, pasaż 
Hausmana: < lla  1001 .

H L N o rtep ian  koncertowy, angielska nowa konstruk- 
cya — hebanowy z inkrustacyą — przytem 

głos długi melodyjny, tanio do sprzedania. Ruska 3. 
Kamieńska.

| 9 o k o j e  ładne, umeblowane, wspólne dla panów, 
gotowe. Ruska 3, front I. p.

Spokojna partya
poszukuje od 1 maja 2-cli słone­
cznych pokoi i kuclmi z komfor­
tem (może być oficyna) niedaleko 
śródmieścia. Zgłoszenia do portyera 

Banku hipotecznego.

'S Z S r A n . c a
naturalne czyste  n iezap raw ian e a lkoholam i, w ę ­
g iersk ie , austryack ie , francusk ie , reń sk ie , h i ­
szpań sk ie  w  najlepszej ja k o śc i po cenach naj­
tańszych poleca  h a n d e l  h e r b a t y ,  k a w r i t s i n a

EDMUNDA RIEDLA, LWÓW.

L . cz. 8 5 9 / I i I .  1 9 1 2  (1 ) ( 4 7 5 1 )

R o z p is a n ie  r o b ó t .

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i is typatya . Artystka prześladowana z 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyswyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe, Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezuc cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. H alucynacje narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrekieję
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mewa powszechna. Muzyka w główce

stan gwiazd na niebie. Dwiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy, * 1.-: n__i . ___ _______ (7.*----------- _   ,____U ;7  ... ry  _*i  ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bjdzje mógł żyć wiecznie. Serca nie sługa, 
s ic  zna c-o to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie uaiarłycu. Królowie, którzy istnieją jaszcze tyikc ss  
tapetach Hrabina która sia znosi w ielka swoich dzieci. Ludzie którzy żjjz- sa-nyus zapachem. 14 i... i ł ł

Cena za gotów kę K. 2*10, za pobraniem  2‘55, — Do nabycia

w  b iur? ?! S .  S O K O Ł O W S K I E G O  w e  I-t r o w l® , H a u ? '- '- '

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w szystk ich  s t a c y j  
kolejowych w CMieyi i Buko winie

p r z e z  M .  F I S C H L E H A
C e n a  2  &ejr»«s z  p r z e s y ł k ą  g j© esto s i& 'aą  2  k© s~ a SC h & h f

pobraniem 2 kor. i i  liaL
Blówny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Maiismaita fi

sa

0. k. Dyrekcja kolei państwowych w Stanisławowie ma zamiar oddać w drodze pu­
blicznego przetargu budos-ę dwupiętrowego budynku mieszkalnego dla podurzędników 
i służby c. k. kolei państwowych w stacyi Chodorów linii kolejowej Lwów-Itzkany.

Oddanie robót nastąpi na podstawie cen ryczałtowych, powyżej linii normalnej 
w planach oznaczonej i can jednostkowych poniżej tej linii normalnej, albo oddanie robót 
nastąpi na podstawie cen jednostkowych.

Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, plany, wykazy ogólne i szczegółowe wa­
runki budowy, formularze dla ofert mogą być w biurze dla konserwacyi i budowy kolei, 
oddział III. c, k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie w godzinach urzędowych 
przejrzane, tam też można otrzymać formularze ofert.

Załączniki ofertowe muszą być przed oddaniem oferty na dowód przyjęcia do wiado­
mości przez oferującego własnoręcznie podpisane.

Oferty wraz z wykazem cen ostemplowaneJ j  ker, od każdego arkusza opieczętowane, 
mają być opatrzone napisem : T

„Oferta na wykonanie budynku mieszkalnego^.*? Ohcdorowie i oddane najpóźniej do 
dnia 10 maja 1912 godziny 12 w południe do protokołu podawc-zego c k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie, lub też ofrankowaąe nadesłane pocztą.

Komisyjne otwarcie ofert nsstąpi w tym samym dniu o 1 godzinie w południe, 
przyczem mogą być oferenci, łub tychże wykazani zastępcy osobiście obecni.

Przed wniesieniem oferty należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych 
w Stanisławowie wadyum w gotówce, wynoszące 5 prc. oferowanej kwoty. Przy złożeniu 
papierów wartościowych należy wartość ich obliczyć przy uwzględnieniu 90 prc. kursu 
dziennego.

Oferenci związani są swymi ofertami do dnia 10 lipca 1912 włącznie.
0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie zastrzega sobie prawo przyjęcia 

względnie odrzucenia ofert przedłożonych według swego swobodnego uznania.
Oferty, w których zostały poczynione jakiekolwiek zmiany zasadnicze nie będą 

uwzględnione.
Stanisławów, w kwietniu 1912.

Cl. k. Dyrekcya kolei państwowych.

ffyimlsiio Isiiiani PoMiel B. Połoicllsp we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystycsno-inforasacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonan* stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość o.s.j- 
wybredniejszyra wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

P r z e w o d n i k  p o  R z y m i e , z planem miasta. Eor. 3,—.
P r z e w o d n i k  p o  W e n e c y i  i  w y s p a c h  o k o l i c z n y c h , z planom miasta. Eor.
P r z e w o d n i k  p o  W ł o s z e c h  p o ł u d n i o w y c h  i  S y c y l i i ,  a 11 planami s S p t  i 

mapami geografiezgemi. Eor 6.—.
P r z e w o d n i k  p o  N e a p o l u , * trzema planami, Kor. 3.—.
P r z e w o d n i k  p o  H e r k u l a n u m , P o m p e i  i  G & pri, k planem wykopalisk Pom­

pei. Kor, 1.20,
P r z e w o d n i k  p o  P a l e r m o , s planem miasta. Eor. 1.20.
P rz e w o d n ik  p o  T a t r a c h ,  * 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Eor, 8. 
P rz e w o d n ik  p o  T a t r a c h  z a c h o d n ic h ,  s sb&tą. Oprseowlf Jaumcs OhmieUwski.

Eor.
P re s w a s n lS e  p o  L w o w ie , y. flaness miasta

Ś Ś„ M e is t e r  d e r  F a r b #
oryginalne raprodukcys ralidzynurodowych malarzy

k o m p l e t n e  p o c a s u i k i  1 8 -0 8 ,  1 9 0 8 ,  1 9 0 8
p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST, SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hapsmaria,
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„SAPOMENTHOL - MATULI ( (

Sapomenthol jeat od lat 
wielu stosowany w szpita­
lach publioznych i domach 
prywatnych, a tysiące le­
karzy uznało ten środek 

za doskonały! 
Wystrzegać się bezwarto- 

ieiowyeh falsyfikatów!

najidealniejszy środek przeciw
ATAKOM PEDAGRYCZNYM, Ischias 
REUMATYZMOWI MSĘŚNi 
REUMATYZM0Wl STAWÓW 
NERWOBÓLOM i bólom krzyżów 
MIGRENIE, KŁUCIU w BOKACH 
OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM

wedle poleceń lekarskich.

....Gdzie inne środki tera­
peutyczne nie odnoszą sku­
tku — tam Sapomenthol 
jest niezbędnym! — Tak 
orzekli najwybitniejsi le­

karze i pisma lekarskie.

Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1 60 i 6 K. — Do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: E u g . M a tu la  w  R a d o m y ś lu  
W i e l k i m .  — Po nadesłaniu 2 K. 05 h. wysyła się próbny słoik — opłatnie polecony.

I

Obwieszczenie.
Na odbytem dnia 13 kwietnia 1912 Ogólnem Zgromadzeniu 

Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie, zapadły następujące uchw ały:

1. Na wniosek Komitetu Rewizyjnego zatwierdzono zamknięcie 
rachunków za rok 1911 i udzielono Radzie Zawiadowczej absoluto- 
ryum.

2. Dywidendę za rok 1911 ustanowiono w kwocie:
K. 84*- za akcyę — © prc.

a wypłata tejże nastąpi od dnia 1 lipea 1912, za ściągnięciem ku­
ponu Nr. 5, zaopatrzonego terminem wypłaty „1 lipea 1912“ .

3. Do zwyczajnego funduszu rezerwowego przekazano kwotę K. 
14.917-23.

4. Do funduszu zabezpieczenia listów zastawnych wcielono sume 
K. 14 917-23.

5. Do funduszu pensyjnego Urzędników i sług Banku przydzie­
lono kwotę K. 1 5 000.

5. Do Komisyi rewizyjnej wybrano: PF. Jakóba W eissa i dr. 
Jana  Adamskiego, jako Członków, oraz P. Tadeusza W iniarza, jako 
zastępcę.

Kraków, dnia 13 kwietnia 1912.
Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu.

(Przedruk, air) bedzie płacony).

XV. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Członków Powszechnego Związku Kredytowego w  Mielcu odbędzie 
się dnia 2 6  kwietnia b. r. o godz. 5 po południu w  biurze Towa­

rzystwa w  Rynku z następującym
Porządkiem  dziennymi

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911.
$. Odczytania sprawozdania rewizora z odbytej dnia 3 maja 1911 rewi- 

zyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 133 Dz. u, p. wraz z 
uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie

3. Oświadczenie się Rady Nadzorczej co do wynikn rewizyi, tudzież 
uchwały dotyczące sprawozdania, jakoteż przyjęcie takowego wraz z uwagami 
Związku do wiadomości.

4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5. Wybór Dyrekcyi na lat sześć.
6. Wnioski członków.

Mielec, dnia 17 kwietnia 1912.

Dyrekcya Powszechnego Związku Kredytowego w Mielcu
stow. zarejestr. z ograniczoną 5 krotną poręką.

Alter Biattberg. Juda Kohn. Chaim Hermek jun.

O g ło s z e n ie .

Walne Zgromadzenie
c z ło n . is : Ó T * r

Towarzystwa zaliczkowego c. k . urzędników pocztowych
w e  L w o w i ©

odbędzie się

dnia 27 kwietnia b. r. (sobota) o godzinie 7 wieczorem
w  sali wykładowej w  głównym gmachu pocztowym I. piętro.

Lwów, dnia 14 kw:etnia 1912.
Km ietow icz m. p,, zast. prezesa. Moszoro m, p., sekretarz.

Porządek dzienny i
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1911.
3. Sprawozdanie k-• \nisyi rewizyjnej co do zamknięć rachunkowych i wniosek tejże 

na udzielenie Dyrekcyi aHsolutoryum.
4 Uchwała co do podziału czystego zysku.
5. Wybór Rady zawiadowczej.
6. Wybór Dyrekcyi.
7. Wybór komisyi rewizyjnej.
8. Wnioski członków.

XXI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
c z ł o n k ó w

Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Sanoku
odbędzie się d. 6 maja 1912 w lokalu Towarzystwa z następującym

P orządk iem  d z ie n n y m :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1911.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za 

rok 1911.
3. Rozdział zysku osiągniętego w roku 1911.
4. W ybór jednego członka do Rady nadzorczej w miejsce 

wylosować się mającego.
5. Zmiana § 32 statutu.
6. W nioski członków.

Sanok, dnia 14 kwietnia 1912.
Prezes Rady nadzorczej: 

Pinkas Englard.

Telefon 452. Telefon 452.
Adres telegraficzny: „STADT«UltEAU“.

M  HU Ważne dla wyjeżdżających. | H  BB

B I U R O  MIASTOWE i
c» Ł kolei państwowych H

we Lwowie, Pasaż Bausmanna 9.
WYDAJE bilety zestawialnc (Rundreise) do wszystkich miast w Euro­

pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francy i i Szwąjc ryi, również bilety zestawialne w jednym kie­
runku do wszystkich zagraniczny,;li m iejscowości kąpielowych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 
we wszystkich ntiejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziei 
kieszonkowych, biuro sprzedaje także b e*  ż a d n e j  ilopfatj 
t .  j .  w  te j  s a m e j  c e n ie  c o  k a s y  k o le jo w e ,  zwykłe bilety  
jazdy tak zwane kartonowe w jednym kierunku, do wszystkich 
miejscowości w Gsilicyi, Bukowinie i do większych miast zagra­
nicznych n. p. Wrocław, Poznań, Berlin, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/5L, Bad Sałzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenccya, 
Medyolau, Nizza, Cannes i  t. p. Kartonowe bilety nabywać mo­
żna także o jeden dzień wcześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitym acye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

ASYGNATY do wozów sypialnych »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego® do wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za­
mawiać można listownie albo telegraficznie. Przy zamówieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, numer pociągu i rodzaj miejsca, dam­
skie czy też męskie i gdzie się wsiada.

a E s a e
Na wszystkio bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRAOYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Alincya izluiiki* i ątuzii St, SaScsłowskisgo Lwów, Pasaż Haussana 9.
O ft io s / ie n la  d o  w s z y s t k i c h  p i s m  n a j t a n ie j .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12 — Telefon 527.


